
Ner 79. Kraków, 8 Kwietnia — Niedziela. Rok 1888.
C zas wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni świąteczne.

Oddzielne Nra Czasu/  o ile zapas starczy, w Krakowie po iO c., we Lwowie lub z przesyłką pocztowy 12 c.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

^Pocztą w państwie Austryackiem .............................................
5 . » „ N iem ieckiem ................................................ ....

„ do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, Turcyi 
c> nnych państw należących do związku pocztowego

na  cały rok na kw artał na 1 miesiąc
24 złr. 6 złr. 2 złr. 50 c.
28‘złr.‘ ' 7 złr. 3 złr.

32 złr. 8 złr. .3 złr.
enum erate  przyjm uje się tylUo od Ig o  do ostatniego dnia w miesiącu. — Listy 

£  iniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco 
o  dministracyi Czasu w Krakowie. — L isty  reklam acyjne nieopieczętowane nie podlegają opłacie 

pocztowej. — Listów  m efrankow anych  nic przyjmuje się.
•ęc R ębopism ów  nadsyłanych nie zwraca się.
O

*
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P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
Administracya „CZASU" w K rakow ie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenum eratę  
księgarnia S. A. Krzyżanowskiego, handel Nowakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej. Og«fo* 
gżenia (inseraty) przyjmuje się za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za merw- 
S 7 V  raz 1 0  cnt.. za każdy następny raz po 5  cnt. — N adesłane (na 3  stronnicy dziennika) od miej­
sca wiersza drukiem drobnym po 3 0  cnt. za każdy raz. — P o łączen ia  do „Czasu" (prospekta, cyr- 
kularze, ogłoszenia it .  p.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem, dla ' ^ e j s w w y ^  a « )  cent- 
od 100 esrzem dla miejscowych prenumeratorów. — Nalezytosc uprasza się naprzód nadesłać prze 
kazem nocztoWvm — Ogłoszenia i p renum eratę  przyjmują: we Lwowie Ąjencya „GAA&U- 
w ffłównvm składzie tytoniu Nr. II przy ulicy Trybunalskiej L 4; w P aryżu  wyłącznie.J3, Adam, 
Ruf Clement"4; (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubourg Poissonióre 33); w  W rod^iu)' 
Haasenstein & Voder (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), 
A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i jNorymberdze), 

jj Schalek, M. Dukes, M. Stern, w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp.

K raków  7 k ii letnia.

Przegląd Polityczny.
_> •

„ W y d z ia ^ ^ ra jo § v y  zam ianow ał d e lega tem  sw o­
im  do ream b u lacy i ko le jow ej z O św ięcim a do 
P o d g ó rza , R a d y  pow iatow ej k rak o w sk ie j
A lfred a  M ily y f^ k  i e g o, zaś do ream b u lacy i linii 
ze Skawnpy do S uchy  cz łonka R a d y  pow iatow ej 
w adow ickiej p. M ićhń ła N a i m s k i e g o .

D zie n n ik  P o lsk i  p is z e :
„ Ś n i a t y n  6 kw ie tn ia . P ow ażne grono  tu te j­

szych w yborców  iz rae lick ich , szczególnie o rto d o ­
ksów , postanow iło  p rzy  w yborze p o s ła  do R a d y  
p ań s tw a , pop ie rać  k an d y d a tu rę  D ra  G o t t l i  e b a 
H en ry k a  ze Lw ow a. “

G az. -Nar: o trzy m u je  zaś n a s tęp u jącą  depeszę 
z K ołom yi d .G R w ietnia: In te llig en cy a  p o lsk a  zam ie­
rza  postaw ić  k a n d y d a tu rę  D ra  W a r s z a u e r a  do 
R a d y  państw a. S farow iercy  po o sta tn iem  niefor- 
tu n n em  w ystąp ien iu  S ch re ib e r%  zachow ują  się o- 
bo ję tn ie .

P rzed w czo ra j odbyło  się posiedzenie lw ow skiej 
R a d y  m ie jsk ie j pod  przew odnictw em  p. D ąb rów  
skiego W . C ałe  posiedzen ie  pośw ięcone by ło  w y­
łączn ie  w yborom  różnych  kom isy j. N ajw ażn ie j­
szym  b y ł w ybór p i e r w s z e g o  d e l e g a t a .  W y ­
branym  został p o se ł D r  Z u c k e r  F ilip  41 g ło ­
sam i n a  7•;> g o su ja c y c h ; p. D y m et M. o trzym ał 
25 g ło só w ,, im pd k ilk a . D r  Z u c k e r  po d zięk o ­
w ał w krótkie p rzem ow ie za zaszczyt, chociaż 
m niem a, iż w offic czerstw ego  zdrow ia p re z y d e n ­
ta  i w icep rezy  en ta , m inie go c iężka p ró b a  p rz e ­
w odniczenia R adzie .

D ow iadu jem y się, żo na ko ronacyę ce sa rz a  A le ­
k sa n d ra  IU g o , u d ad z ą  się n as tęp u jący , p rzez  j e ­
n e ra ła  A lbedyńsk iego  w ezw ani obyw atele, ja k o  
p rzed staw ic ie le  K ró lestw a P o lsk ie g o : T om asz hr. 
Z a m o y s k i ,  A u g u s t h r. P o  t o c k  i , m argr. W  i e- 
1 o p o 1 s k  i , T . D  e m  b o w  s k  i , h r. 8 1 a  r  z y  ń  s k  i, 
h r. U r u s k i ,  P.  G a w r o ń s k i  i A lek san d e r O- 
s t r o w  s k  i.

W e  w to rek  to  je s t  10-go k w ie tn ia , rozpoczną 
się w Izb ic  d epu tow anych  R a d y  p ań stw a rozp raw y  
n a d  n o w e l l ą  s z k o l n ą ;  p rzysz łe  zaś posiedzenie 
Izb y  panów  odbędzie się w e czw artek  d. 12 k w ie­
tn ia , n a  p o rzą d k u  dziennym  um ieszczono dysku- 
syę nad  b u d ż e te m , k tó reg o  re fe ren tem  je s t  ks. 
K o n stan ty  C z a r t o r y s k i .

D ziś posiedzen ie Izby , d rug ie  po św iętach . N a 
p o rzą d k u  dzienuym  nie m a  spraw  w ażnych, są 
p ierw sze cz y ta n ia  tra k ta tu  z W ło ch am i co do 
w zajem nego  p raw a  ubog ich  i w n iosku  dep . I łe -  
v e ry  o w ydan ie  u staw y  przeciw  w zm agającem u 
się w łó częg o s tw u ; d rug ie  czy tan ie  ustaw y  o cza- 
sow em  uw oln ien iu  od p o d a tk u  dochodow ego i z a ­
robkow ego, od w yrobu  parow ców  w k ra ju  ; w re ­
szcie sp raw o zd an ia  o petycyach .

K lub  zjednoczonej lew icy  ob radow ał onegdaj 
bardzo  d ługo  n ad  po rządk iem  dziennym  d zis ie j­
szego p o sied zen ia  Izby , a to z pow odu, że m ię ­
dzy sp raw ozdan iam i o petycyach  zn a jd u je  się 
k ilk a  w a ż n y c h , ja k  np. o św ięceniu  n iedzie li, o 
rozdzie len iu  czesk ich  okręgów  Izb  handlow ych 
itp . N ow ella szko lna p rzy jdz ie  pod  o b rady  d o p ie­
ro na n as tęp n em  posiedzen iu  k lubu , z czego w y­
n ik a , że b łędnem  by ło  don iesien ie  n iek tó rych  
dzienników , ja k o b y  lew ica ju ż  w yznaczy ła m ó ­
wców.

K om isya w sp raw ie  K am ińsk iego  zb iera  się 
w pon iedzia łek .

W iad o m ą je s t  r z e c z ą , iż cz łonkow ie lew icy 
w Izb ie  depu tow anych  nie p rze b ie ra ją  w śro d ­

kach, je ś li ty lko  chodzi o uderzen ie  n a  rząd. lub  
je g o  organa; częstokroć naw et pod  osłoną n ie ty ­
kalności poselsk ie j d opuszczają  się w m ow ach 
sw ych w ycieczek  p rzeciw  urzędn ikom , o p ie ra jąc  
się n a  k łam liw ych  fak tach , podanych  fałszyw ie 
albo p rzez  n ienaw istne dziennik i, albo um yślnie 
p rzek ręconych . M iarka ju ż  się te ra z  p rz e b ra ła  i 
władze" rzą d o w e -z ac zy n a ją  się bezpośrednio  odci­
nać. D ep . Ja q u e s  n a  posiedzen iu  Izb y  d. 15 m a r­
ca p rzy to czy ł u stęp  ja k iś  z g aze ty  Slovenski N aród  
i tw ierdz ił, ze rzą d  k ra jow y  _ w K ra in ie  „no to ry ­
cznie i bezsp rzeczn ie" zosta je  w bliższych s to ­
su n k ach  z owym  dziennikiem . Z tego  pow odu o- 
g ło s ił p rezy d en t k ra jo w y  tam te jszy  lis t o tw arty  
do p. Ja q u e sa , w  k tó rym  w yłuszczyw szy n a  po ­
czą tku , o co chodzi, pisze d a le j : „Ze w zględu n a  
honor p ańsk i i pow ierzonego m u m an d atu  p rzy ­
puśc ić  należy , że> nie pow iedzia łeś P a n  n iepraw dy 
św iadom ie. A to li stw ierdzić należy , że P a n  nieco 
za zb y t posp ieszn ie zaczerp n ąłeś  ze ź ród ła , k tó ­
rego  m ętność pow inna była- P a n a  uderzyć. Skoro  
jPanu, co sa m  zapew ne przyznasz , stosunki w K ra i­
n ie  n ie  są  w cale znane z w łasnego  poglądu , m u- 
śżę w ięc P a n u  d la lepszej in form acyi pow iedzieć, 
•że rząd  k ra jo w y  k r a iń s k i . ty lko  % z d z ienn ik iem  
urzędow ym  zostaje  w sto sunkach , a z resz tą  z ża- 

płnym  innym , an i n iem ieckim , an i słow eńskim . 
‘Je że li P a n  je d n a k  uw ażałeś za  sto'sowne p o d e j ­
r z y  w a ć w ładze prasow e w K ra in ie  na publicz- 
nem  posiedzen iu  p a rla m en tu , ja k o b y  zan iedby­
w ały  sw e obow iązki u rzędow e, to  w ypada ło  P a ­
nu  ta k ż e  p rzy toczyć w ięcej podstaw y  m a jący  do­
w ód n a  to  sw oje tw ierdzenie . P ow iedzia łeś  P a n  
w swej m ow ie, że przy toczony  przez P a n a  ustęp  
znajdowra ł  się p rze d  k ilk u  dn iam i w nieskonfisko- 
w anym  num erze dz ienn ika  Slovensk i N aród . B y ł­
byś P a n  dobrze zrob ił, p o d ając  d o k ład n ie  num er, 
k tó ry  m ia ł u jść  uw agi, z resztą  bardzo  sum iennej 
p ro k u ra to ry i rządow ej w L ub lan ie , co je d n a k  by- 
fłoby P a n u  trudno , gdyż sz u k a ją c  ca ły  m iesiąc 
w stecz, n iem a w tym  dzienn iku  an i tak ieg o , ani 
podobnego  u s tęp u , ja k i  P a n  w  sw ej podejrzliw ej 
m ow ie p rzy toczy łeś za  au ten ty czn y . P rezy d y u m  
k ra ju  p rze k o n a ło  się o tem  p rze jrzaw szy  d o k ła ­
dnie w szystk ie n u m e ra  Słoweńskiego N a ro d u , od 
15go lu tego  1883. Zechciej P a n  w ięc n a  p rzy ­
szłość, je ż e li będziesz m ia ł zam iar oskarżać w ła­
dze rządow e w parlam enc ie , p rzy ta cz ać  fak ta  a 
nie n a  w ia tr rzucać podejrzen ia , licząc  n a  dobrą 
w iarę  słuchaczów , bo to an i n ie  należy  do pow o­
ła n ia  posła , an i nie odpow iada in teneyom  w y ­
borców . Zechciej P a n  rów nież p rzy jąć  do w iado­
m ości, żo pism o n in ie jsze og łoszone zostanie 
w L a ibaclier Z  tg.* (P o d p .) W inkler.

P o lit. Cor. donosi z P e te rsb u rg a , że ta m te j­
sze k o ła  adm in istracy jne p rzyw ięzu ją  w ielką  w a­
gę do kw estyi, k to  będzie n as tęp c ą  M a k o w a  
w p rezy d y u m  kom isyi d la  rozw iązan ia  spraw y 
żydow skiej. K o ła  św iadom e rzeczy  u trzym ują , że 
o posadę tę  u b ie g a ją  się dw ie znaczne osobisto­
śc i: h r. P io tr  S z u  w a ł ó w  i I g  n a  t i e  w. Igna- 
tiew , ja k o  dobrze obeznany  z k w esty ą  żydow ską, 
by łb y  m oże odpow iedniejszym , ale ju ż  sam o n a ­
zw isko jeg o  p rze jm u je  s trachem  ca ły  św iat ży­
dow ski, S zuw ałow  je s t  za  to osobistością d la  ży­
dów o w iele sym patyczn ie jszą. Ł a tw o  w ięc pojąć, 
że w ybór m iędzy tym i k an d y d a tam i je s t dość tru ­
dny. W  sferach  najw yższych  przewraża podobno 
sy m p aty a  i zaufan ie do hr. Igna tiew a.

D epu tow any  do p arlam en tu  n iem ieck iego  socya- 
lis ta  Y o l l m a r ,  z o s ta ł ,ju ż  ja k  donieśliśm y, w y­
puszczony na w olność i z jaw ił się w p arlam enc ie , 
gdzie k ilk an aśc ie  raz y  m usia ł opow iedzieć sw oją 
odysseę. O kazu je  s ię , że po lieya b e rliń sk a  zro ­
b iła  zu p e łn e  f ia s c o , i o k ry ła  się śm iesznością. 
Socyaliści ja k  w iadom o og łosili, żo k ongres ich

doroczny odbędzie się w W y d o n  (w S z w a jc a ry i) , 
w ta jn y ch  zaś okó ln ik ach  oznaczono  rów nocze­
śnie K op en h ag ę  ja k o  p u n k t zborny . -  P o d ­
czas w ięc, k ied y  zn aczn a  lic zb a  po licyan tow  n ie ­
m ieck ich  szp ieg o w a ła  socyalistow  w W y d e n , p rzy- 
w ódzcy teg o  stronn ic tw a o b rad o w ali w  K o p en h a­
dze. P ra w ie  w szyscy posłow ie  so c y a lisc i byli tam  
obecni. O brady  zaś g łów nie d o ty c zy ły  stanow iska, 
ja k ie  p a r ty a  socyalistyczna z a ją c  m a  p rz y  w ybo­
rach  do p a rla m en tu  w 1884 P o lie y a  d u ń sk a  me 
staw ia ła  żadnych  p rzeszkód , lecz  r z ą d  zaw iadom ił 
o tem , co się dzieje , p o s ła  n ie m ie c k ie g o ; w tedy 
po lieya b erliń sk a  w ypraw iła  z a ra z  do północnych  
m iast po rtow ych p ew n ą liczb ę  a jen tó w  z ro zk a­
zem, aby  w raca jących  socyalistow  aresztow ano  i 
p ap iery  ich  zab rano . S z tu k a  je d n a k  się  nie udała . 
P ogw ałcono  w praw dzie  ustaw ę o n ie ty k a ln o śc i p o ­
słów  i to  napróżno . P apierów ; bo w iem  żadnych
nie znaleziono, a resz tow anych  w ięźn iów  puszczono 
na  w olność, a  z a .u d z ia ł  w  k o n g res ie  du ń sk im  nie 
m a k ary , gdyż U staw a o so cy alis tach  z a k az n je  
ty lko  zeb rań  socyalistycznych  n a  n iem ieck iem  te -  
ry toryum . Z achodzi te raz  p y ta n ie , j a k  p a r la m e n t 
zachow a się w obec w niosku  socyalistow  p o p a rte ­
go przez postępow ców , żą d a jąc eg o , a b y  w ezwać 
rzad  do u k a ra n ia  p o l ic y i , k tó ra  zap o m in a jąc  o 
praw dziw em  T a lle y ra n d o w sk im : P a s  tro p  d i  zelej 
p o s tą p iła  sobie b ezp raw n ie , n a ru sz a ją c  n iep o trze ­
bnie ustaw y k o n sty tu cy jn e .

W  p o n ie d z ia łe k  m a ją  się znów rozpo cząć w B e r­
lin ie po sied zen ia  R a d y  zw iązk o w e j., G dyby b a ­
w iący ciągle je sz c z e  d la  s łab o śc i zd ro w ia  w e W ło ­
szech se k re ta rz  s ta n u  B o e ttic h e r  n ie  m ia ł zjechać 
n a  ten  d z ień , p rzew odn iczyć  będz ie  w je g o  z a ­
stępstw ie obradom  R a d y  zw iązkow ej m in iste r fi­
nansów  Scholz.

K om isya ko le jow a se jm u  p ru sk ieg o  m a  się n ie ­
baw em  za jąć  k w esty ą  w ybudow ania  b ezpośredn ie j 
kom unikacy i k o le jo w ej m iędzy  B erlin em  a  K ie -  
lem  i  A ltońą . P ro je k t  te n  n a s trę c z a  liczne t r u ­
dności z tego  pow odu, że p ro s ta  lin ia  od B e rlin a  
do w spom nianych  co ty lk o  m iast p rzechodzi p rzez  
n iena leżące  do P ru s  te ry to ry a  M eklem burg ii i 
H am b u rg a .

Je ś li D eutsche R eich sz tg  j e s t  dobrze po inform o­
w aną, no ta  S ch lo e ze ra  w zg lędem  p o b y tu  k a rd y ­
n a ła  L edóchow sk iego  w W a ty k a n ie , m a się  s tać  
p rzedm io tem  in te rp e la cy i w p a rla m en c ie  n iem ie­
ckim.

O statn ie a re sz to w an ia  k ilk u  cz łonków  bandy  
m orderczej, o k tó ry c h  w czoraj don iósł te leg ram , 
w yw arły  w A nglii w ie lk ie  w rażen ie . A resz tow any  
w B irm ingham , m n iem any  h an d la rz  tow arów  olej'- 
nych, tru d n ił się  od 2 m iesięcy  w yrab ian iem  n i- 
tro -g lice ryny  w ogrom nych  ilościach . P o liey a  m ia ­
ła  go ciągle n a  o k u ; Śopiero g d y  N orm an  p rzy ­
b y ł do L o n d y n u  z k u fre m , n ap e łn io n y m  m a te ry ą  
e k sp lo d u ją c ą , a re sz to w a ła  p o liey a  obu. Je d e n  
z chłopców  sk lep o w y ch  aresztow anego  w  B ir­
m ingham  p o d a ł w ażne szczegóły  o osobach, k tó ­
re byw ały  u  je g o  p ry n cy p a ła . J e d n ą  z n ich  a re ­
sz tow ała  ju ż  po lieya. D w ie zaś osoby aresztow a- 
new  je d n e j z po łudn iow ych  dzieln ic L o ndynu  są-to  
praw dopodobn ie Irla n d cz y cy  a m e ry k a ń sc y ; m ieli 
oni p rzy  sobie 200  funtów  n itro -g licery n y  i 4500 
dolarów* w b an k n o tac h  am ery k ań sk ich . M aterye 
eksp lodu jące , k tó re  po lieya  do tąd  ju ż  skonfisko­
w ała , w y sta rczy ły b y  do zn iszczen ia ca łeg o  L o n ­
dynu, a  chem icy w W oolw ich ośw iadczyli, że m a- 
te ry a  skonfiskow ana je s t  je d n ą  z n a jn ie b e z p ie c z n ie j­
szych  tego ro d z a ju  produktów . W re szc ie  a re sz to ­
w a ła  po lieya d. 6 b. ni w czy te ln i a m e ry k a ń ­
sk ie j pew nego A m ery k an in a , k tó ry  m ia ł p rzy  so ­
bie znaczną  ilość m a te ry i ek sp lo d u jące j. P o lie y a  
u trzy m u je , że aresztow any  je s t  em isa ryuszem  a-

m ery k ań sk ie j b an d y  dynam itow ej i sp raw cą  eks- 
plozyi w W e stm in s te r  z d. 15 m arca.

KORESPONDENCYA „CZASU.U

L w ó w  6 kw ietn ia.

(§§) W a lk a  w yborcza we w to rek  będzie zacię ta . 
W id ać  to  ju ż  z p rzy g o to w ań  i zabiegów  obecnie 
czynionych. Owo k ó łk o  o so b is to śc i, k tó re  z p o ­
m in ięc iem  dotychczasow ej zw yczajem  uśw ięco­
nej i racy o n aln e j d rog i p rzygo tow yw ania w ybo­
rów  chcia ło  form aln ie  zaskoczyć w yborców  k a n ­
d y d a tu rą  p . R om anow icza, we w to rek  w ięcej będzie 
m iało  do s tracen ia , an iże li do z y sk a n ia , gdyż 
z up ad k iem  k a n d y d a tu ry  p. R om anow icza, u p ad a ją  
ta k ż e  u ro jone  p re te n sy e  teg o  k ó łk a  do k o m e n d e­
ro w an ia  w yborcam i s to licy , ja k b y  n ied o jrza ły m  
polityczn ie tłum em . O zu p e łn em  pow etow an iu  
k lę sk i 3 b. m . doznanej, n iem a m ow y n aw et w r a ­
zie, gdyby  p. R . u z y s k a ł w iększość . W y n ik  ta k i 
je s t  je d n a k  n ie p ra w d o p o d o b n y , je ż e li pow ażne 
obyw atelstw o lw ow skie stan ie  do u rn y  w ta k ie j 
sam ej liczb ie , ja k  p rze d  tygodniem . G łosy, k tó re  
p ad ły  n a  D r  G ryzieck iego , albo b ęd ą  zupe łn ie  
s traco n e  d la  w torkow ego  g ło so w an ia , a lbo  bodaj 
w  części p ó jd ą  n a  ra c h u n e k  p. Z acharjew icza . 
Ł ączność  i Ż goda bow iem  n ie  sym patyzuje.,, ani 
z p ierw szym , an i z d rug im  k a n d y d a te m , ale g d y ­
by b y ła  zm uszoną ośw iadczyć się za  je d n y m  lub 
d rug im , w y b ra ła b y  pew nie  d rug iego . D r  G ryzie- 
cki, k tó ry  o m a n d a t się n ie  u b ie g a ł, lo ja ln ie  k a ­
żdem u o św ia d cz a , że zgodnie z życzeniem  D ra  
S m o lk i, n a leży  g ło sow ać za  p. Z acharjew iczem . 
D r G ry z ieck i’ n ie  w ah a łb y  się złożyć tak ieg o  
o św iadczen ia p u b lic z n ie , p la k a ta m i w  dn iu  w y­
borów', gdyby  n ie s k ru p u ł ,  że tak iego  nazw iska , 
ja k  D r  S m olk i, n ie  w y p ad a  m oże w ydaw ać n a  
pastw ę lw ow skiej po lem ik i p lak a to w e j. M oże D r 
G ryzieck i m ia łb y  raęy ę , gdyby  po siad a ł ręko jm ię , 
że stronnictw o p rzec iw ne oszczędzać będzie  ta k  
sam o czcigodne nazw isko  p rez y d en ta  Iz b y  d ep u ­
tow anych . N iem a je d n a k  te j pew ności, bo  ju ż  dziś 
w a r ty k u ła c h  ag itacy jn y ch  za  p . R . w ciągane  je s t  
w g rę  nazw isko  D r S m olki. Z re sz tą  m ogę z a rę ­
czyć," że D r' Sm olce n a  m yśl n ie  p rzysz ło  d z ia ­
ła ć  w  u k ry c iu . P iszą cy  to  sam  s ły sz a ł z u s t 
D r S m o lk i, że m ożna się  pow ołać  na niego, iż 
go tów  je s t .  sw oje zdan ie  w ypow iedzieć p rzed  k a ­
żdym  w yborcą; n aw e t p rzed  sam ym  k andyda tem .

W  p rassie  ru sk ie j n a  ca łe j lin ii s ły ch ać  okrzyk  
bojow y, ja k  gdyby  w szystko sp rzysięg ło  się na 
odeb ran ie  R u sin o m  k a le n d a rz a  odrębnego. P o d  
nac isk iem  d ep u tacy j ru sk ich  X . biskup S y lw e­
s te r S em bratow icz w ydał n aw e t w te j sp raw ie  
okó ln ik  do gr. k a t. duchow ieństw a. J ? s t  to  a k t 
ta k  pow ażny  i um iarkow any , ja k  w szystko, co do­
tą d  w yszło z k a p itu ły  m etropo lita lne j X . b isk u p a  
S y lw estra  S em bratow icza . T re śc ią  k u ren d y  je s t 
ośw iadczenie, że an i p ap ież , an i rząd , n ie  w yw o­
ł a ł  i n ie in sp iru je  p e ty cy jn e j ag itacy i za  un ifika- 
cyą k a len d a rz y . K ażdego  zdziw ić m usi g w a łto ­
w ność, z ja k ą  p ra ssa  ru sk a  w ystępu je  w te j s p ra ­
w ie, chociaż w  g łę b i pew nie  je s t  p rzek o n an a , że 
ka len d arzo w i nie grozi ta k  w ielk ie n ieb ezp ieczeń ­
stw o. C hodzi tu  je d n a k  n ie o sam  k a len d a rz  ty l­
ko, lecz o p o d b u rzan ie  opinii w  ru sk ich  k o łach , 
aby b o r y t e l e  p row incy i w y trw ali n a  stanow isku  
qui vivę, aż  do w yborów  sejm ow ych. W ogó le  p r a ­
sie ru sk ie j chodzi o to , aby  w  k ra ju  nie zap an o ­
w ała  poko jow a atm osfera , co w łaśn ie  spostrzegać 
się d a je  od c z a s u , k ie d y  k a p i tu ła  św ię to ju rsk a  
p ozbaw iona daw nych  filarów  sw oich, p rz e s ta ła  być 
w arow nią  w o ju jące j R u si. Z tąd  pochodzi ów n a ­

cisk  w yw arty  n a  X . b isk u p a  S y lw estra  S em b ra to ­
w icza, z tąd  ow a, ja k b y  n a  kom endę rów nocześn ie 
przez w szystk ie dzienn ik i ru sk ie  dokonana rep ro - 
d u k ey a  k u ren d y  ka lendarzow ej w  tekście  i w oso- 
knych  dodatkach . K iedy  X . b iskup  S y lw este r na 
w stępie do św. J u r a  w y d a ł swój _ pam iętny  lis t 
p as te rsk i p e łen  zachęty  do zgody i m iłości b r a ­
te rsk ie j, żadne  pism o ru sk ie  n ie  podało  tego  do­
k u m e n tu  całkow icie, ani w  tekśc ie  sw o im , ani 
w osobnym  d odatku . D o tryum fu  nie m a rac y i R u ś  
w oju jąca , bo k u ren d a  n ajśw ieższa  bynajm n ie j nie 
je s t  ta k  sty lizow ana, aby m o g ła  służyć do u k ry ­
tego celu. K to  sądził, że p ap ież  i cesarz objaw ili 
życzenie , aby  R usin i w nosili p etycyę o zjedno­
czenie k a len d a rz a , ton zostanie zaspokojony  i na 
tem  koniec.

C zęsto w porze  w iosennej i je s ien n ej doniesie.-, 
n ia z prow incy i o k lę sk ac h  p o ża ru  w gm inach  
w iejsk ich  k o ń czą  się zaw sze s te reo typow ym  d o ­
piskiem , że ra tu n e k  b y ł słaby , gdyż nie m iano pod 
rę k ą  p rzy rządów  p o trzebnych  do gaszen ia  ognia. 
G dyby k a ż d a  gm ina p o sia d a ła  w łasną  sikaw kę, 
pew nie corocznie w iele zagród  w ydartoby  p ło m ie­
niom. W y d z ia ł pow iatow y w P rzem y ślan ach  w y­
s tą p ił w tej w ażnej spraw ie z in iey a ty w ą , k tó ra  
p rzy  pom ocy W y d z ia łu  k rajow ego  m oże dop ro ­
w adzić do zbaw iennego rez u lta tu . W y d z ia ł k r a ­
jow y  bow iem  odniósł się do k rakow sk iego  T o w a ­
rzy stw a w zajem nych  ubezp ieczeń  z p rak ty czn y m  
pom ysłem , aby  przez zaw iązanie rokow ań z fa ­
b rykam i, um ożliw ionem  zosta ło  gm inom  n ab y w a­
nie s ik aw ek  po niższej cen ie i za sp ła tą  ceny 
w ra ta c h . P rz y  znacznem  zam ów ieniu  n iezaw odnie 
d ad zą  s ię  uzy sk ać  ta k ie  ustępstw a, żo n aw et u b o ­
g ie gm iny  b ęd ą  m ogły  zaopatrzyć się w sikaw ko.

• Wiedeń 5  kw ietn ia.

□  P olit. Corresp. po d a ła  w czoraj w iadom ość, 
ja k o b y  su łta n  p o d p isa ł Ira d e  w kw esty i ko le i 
w schodn ich , ro b iąc  koncesyę w zględem  Y r a n i ,  
ja k o  p u n k tu , w  k tó rym  się m a ją  łączyć  p rzy sz łe  
ko le je . W iad o m o ść  ta  zo s ta ła  dzisiaj po tw ie rdzoną 
p rzez  b ió ro  u rzędow e te legraficzne. K w estyą k o ­
lei w schodnich zo s ta ła  w ięc ro z s trz y g n ię tą , i to 
w sposób p rzy jazn y  d la  A ustry i. Ta osta tn ia , ja k  
w iadom o, zobow iąza ła  się w obec S erb ii w ym ódz 
w K o n sta n ty n o p o lu , aby Y ra n ia , ja k o  n a jd a lszy  
sk ra jn y  p u n k t ko le i se rb sk ich , zo s ta ła  p o łą cz o n a ’ 
z lin ią  w iodącą n a  lewro przez P y ra t  do K o n sta n ­
ty nopo la  i na praw o z lin ią  M itrov ica-S alon ika . 
N ie w iadom o jeszcze , ja k i p u n k t te j osta tn ie j linii 
w yb ierze T u rcy a , ale rzecz to d rugorzędnej w agi. 
C hodzi albow iem  n ajp rzód  o w ybudow anie drog i 
w iodącej do S tam bu łu . P om yślny  re z u lta t k a m ­
pan ii dyp lom atycznej w  ty m  w zględzie zaw dzię­
czać n a leży  panu  C a lic e , k tó rego  zasłu g i w tej 
m ierze m a ją  być w ynagrodzone w ie lką  w stęgą 
o rd eru  L eopo lda. P rzy czy n ił się tu  ta k że  E dhem  
p a s z a , daw ny p o se ł tu rec k i w W ie d n iu , k tó rego  
w pływ  w zrasta  coraz bardz ie j w K onstan tynopo lu  
i k tó reg o  p rzy jazn e  usposobien ia d la  A u stry i są  
oddaw na znane.

N ow y p o se ł tu rec k i w W ie d n iu , S adu lah  bej, 
m a p rzybyć tu  ju tro  z B erlina . S adu lah  b y ł d a ­
w niej se k re ta rze m  pose lstw a tu reck ieg o  w W ie ­
dn iu  i zostaw ił po sobie dobro w spom nien ie . N a ­
d er um iarkow any , g rzeczny  i m iły  w  obejściu , 
d y p lo m a ta  ów nie odznacza się w ielk icm i zdolno 
śc iam i, an i w ybitnym  charak te rem . Z astęp ca  jeg o  
w B e rlin ie , S aid  p a s z a , je d e n  ze zdo ln iejszych  
m ężów  stan u  tu reck ich , p rzybędzie  ju tro  z B u k a ­
re sz tu  do B erlina .

D zienn ik i p eszteńsk ie  p o lem izu ją  gorąco  prze* 
ciw p an u  T iszy  w sp raw ie  ro zk azu  danego  p o li­
cyi, ab y  n ie ro b iła  żadnych  kom junikacyj d z ien n i­
kom  w spraw ie m orderstw a M ajla tha. P ester L lo y d

Kilka s ł ó w  o filozofii greckiej
w stosunku do naszej.

(Dokończenie),

W ra c a ją c  do odpow iedzi m ojej na p y ta n ie : d la ­
czego ta  filozofia nie p rz y ję ła  się w narodzie  n a ­
szym , pom im o, że sobie to  obiecyw ali je j  aposto ­
ło w ie ?  •—  w idzę ja sn o  p rzyczynę zaw odu tego 
w tem ', że filozofowie nasi zap o m n ie li, n a  ja k ie j 
to  podstaw ie w y ro s ła ’ c a ła  eu ro p e jsk a  n a u k a  i 
filozofia, nie w y łąc za ją c  naw et i te j n iem ieck ie j, 
k tó ra  o lśn iła  ich  u m y s ły ; że zapom nie li w szyscy
0 t e m , iż filozofia p o trze b u je  w praw dzie ro d zim e­
go, trad y cy jn eg o  g ru n tu , je ś li m a w ja k im  n a ro ­
dzie norm aln ie  się ro zw ija ć , a le  te n  g ru n t nie 
m oże bv ć  g m i n n y m ,  lecz m usi być n a u k o ­
w y m ,  i* że tak im  w łaśn ie  g ru n tem  u  w szystk ich  
narodów  Z a c h o d u , gdzie ty lko  k w itła  filozofia, 
by ło  trad y c y jn e  w ychow anie n a  k la sy czn y ch  w zo­
ra c h  i g łęb sza  znajom ość filozofii g re c k ie j;  za­
pom nie li o n i, że w reszcie  i n a sza  d a w n a , rodzi­
m a, p o lsk a  cyw ilizacya w szczęśliw szych czasach  
n a  tym  sam ym  ta k że  w yros ła  g ru n cie  i to  by ło  
w łaśn ie i u  nas tym  „naukow ym ", a nie „gm in­
nym  p ie rw iastk iem  narodow ym ", u k to reg o  n a le ­
ża ło  „uczep ić" naszą filozofią, dodaw szy do d a ­
w nego po lsk iego  k lasycznego  w ychow ania, g łęb szą  
znajom ość filozofii s ta ro ż y tn e j, „aby tym  sposo­
bem  —  m ów iąc słow am i L ib e lta  —  filozofię z fi­
lozofii (daw nej), a le  oraz i z n a ro d u  w yprow adzić ,
1 zrobiw szy j ą  w łasnością  n a s z ą , m ieć pew ność 
kon iecznego  je j  ro zk rzew ień ia  w  narodzie  naszym . 
L ecz  w łaśn ie  n a  tę  d ro g ą  spuściznę w ieków , c a ł­
k iem  inaczej za p a try w a ł się L ib e lt ,  k iedy  m ow i: 
„L ud  (po lsk i) nie p o szed ł k ie ru n k iem  sw ego p rz e ­
znaczen ia , bo snać nie w yb iła  je szc ze  je g o  godzi­
na. P rz e ją ł  w ięc b y ł pożyczoną od innych  n a ro ­
dów o św ia tę , n a s tro ił n ią  d u ch a  sw ego i by ły

czasy, k ied y  naw et szeroko św ie tn ia ł w E u ro p ie  
p o ż y c z o n y m  u  s t a r o ż y t n e g o  ś w i a t a  b l a ­
s k i e m .  B y ło  to  je g o  g im n azy u m ! . . . "  A  w ięc to 
daw ne, k lasyczne  po lsk ie w y k sz ta łcen ie  by ło  n ie ­
ja k o  sp rzen iew ierzen iem  się je g o  m isyi d z ie jo w e j?  
b y ł to  ty lko  przejściow y stop ień  k u ltu ry  naszego  
d u c h a ? —  nasze gim nazyum , z k tó reg o  te ra z  ju ż  
oczyw iście w yrośliśm y n a  lu d z i! ? —  B y ła  to  „ ty l­
ko ’pożyczona o św ia ta !"  A  k ied y  L ib e lt m ów i, „że 
ty lko  p rzez  w yniki filozofa n ie m ie c k ie j, ty lko  
z* n ich  i p rzez  n ie do słow iańsk iego  system u zstą­
pić m ożna" , nie je s tż e  to  pożyczona o św ia ta?^— 
S tok roć gorzej pożyczona ! bo w zię ta  nie ze w spól­
nego , d la  w szystk ich  zarów no o tw artego  ź ró d ła  
m ądrośc i s ta roży tnego  św iata, z k tó rego  każdem u  
czerp ać  wolno bez narażen ia  się p rzy  tem  n a  u- 
top ien ie  w n iem  swej w ła s n e j , narodow ej indyw i­
d u aln o śc i, ale pożyczona u  w spółczesnych , a ta k  
obcych duchow i naszem u sąsiadów .

S trac iw szy  n ieza leżny  b y t po lityczny, później 
m ając  w ięcej czasu  d ó .n a u k i ,  zam iast choć na 
tem  po lu  s ta n ąć  o w łasnych  s iłach , szliśm y w do­
d a tk u  je szcze  sam i dobrow olnie w id ea ln ą  n ie ­
wolę d u ch a  do naszych  pogrom ców , lekcew ażąc 
to, co nas w u b ieg ły ch  w iekach  n a  rów ni staw iało  
z innem i narodam i cyw ilizow anej E u ro p y , le k c e ­
w ażąc to  nasze  s ta ropo lsk ie  k lasy czn e  w y k sz ta ł­
cenie i n ie  d b a jąc  o to, co by ło  w łaśn ie sek re tem  
życia naw et i te j o lśniew ającej nas podów czas fi­
lozofii n ie m ie c k ie j, t. j .  zan iedbu jąc  filozofię gre- 
c k ą , tę w spólną w łasność w sz y s tk ic h , z k tó re j 
zapożyczanie się n ikom u nie czyni w stydu , owszem  
chw ałę  przynosi i k tó rą  inne n aro d y  eu ro p e jsk ie  
zaw sze i w spółcześnie w  najw iększem  m ia ły  po ­
szanow aniu , i d la tego  toż ich n a u k a  i filozofia po 
nad  głow y nam  w yrosła. T en  sam  I le g e l ,  o k tó ­
rym  L ib e lt pisze z u w ie lb ien iem : „że pochodn ią  
rozum u  sw ego w szystk ie obszerne ro z p a trz y ł re ­
g iony d u c h a , w szystk ie  um ie ję tności p o d d a ł pod 
try b u n a ł sw ojego s y s te m u , a  w szystk ie objaw y 
d u ch a  zidea lizow ał i p o k a z a ł ,  że się w szystko, 
co je s t ,  w tym  system ie odb ija" te n  sam  I le g e l, 
k tó ry  „ s ta ł się tw órcą  m etody  dy alek ty czn e j, n a j­
doskonalszej, j a k a  być m o że , bo z sam ym  syste­

m em  zrosłe j i t. d,, ten  sam I le g e l  ta k  w ielk i 
ja k  L ib e lt pow iada , skrom niejszym ^ b y ł o wiele_, 
bó bardz ie j p rzeszłość  uw zg lędn ia jącym  od te j 
nasze j, ta k  g łośno  zapow iadającej się filozofii s ło ­
w iańsk iej , k tó ra  w szystko  co p rzed  n ią  zrobiono, 
p rzyćm ić m ia ła . Bo I la g e l  mowi w yraźn ie  w swo­
je j H is to ry i F ilozo fii: że „studyum  n ad  A ry s to ­
te lesem  je s t  n iew yczerpane*  i że  ̂ „ je sh  filozofia 
m a b y ć  n a  sery  o up raw ian a , to nic godniejszego , 
ja k  o tw arcie k u rsó w  o A rysto telesie . A  k to  zna  
system  I le g la  i c z y ta ł dyalogi P la to n a , zw łaszcza 
P arm en idesa , te n  w ie, ile I leg e l, w łaśn ie  w owej 
sław nej d y alek ty ce  sw ojej zaw dzięcza P la tonow i. 
A  m y z góry  p a trze liśm y  na tę  odw ieczną sp u śc i­
znę sta roży tnego  ś w ią ta ! nie chcieliśm y „św iecić 
pożyczonym  u  sta roży tnego  świata^ b la sk iem  ‘ i 
w oleliśm y filozofię n aszą  „przyczepie do^ o sta ­
tecznych  w yników  efem erycznych sp ek u lacy j n ie ­
m ieckich . I  d la  tego  w łaśnie n aró d  nasz w zd ro ­
wym in stynkcie  sw oim  tej filozofii sp rzecznej z j e ­
go trad y cy am i nie p rzy ją ł ja k o  sw oją, ^jako „sw ych 
m vśli p rzędzę i sw ych uczuć kw iaty  .

I  ta k  dzisiaj pod  w zględem  filozofii w P o lsce , 
jesteśm y  rzeczyw iście w k ry tycznej chwili,^ bo ta  
n iedaw na n i e m i e c k o -słow iańska^  p rze b rz m ia ła , a 
now a p o lsk a  gdzież je s t?  zaledw ie m oże k ie łk u je , 
jeszcze nie w yrosła , cóż robie, żeby  w y ro s ła .

D w a są rów norzędne czynniki, budzące spo łem  
od wieków w ludzkości filozofię i da jące  je j rozwój 
i ż y c ie :

1) K on tem placya  na tu ry ,
2) S zko ła ,

a b io rę  tu  kon tem p lacy ę  n a tu ry   ̂ w najszerszem  
zn aczen iu , ja k o  badan ie  w szystk iego, co w prost 
pod ludzk ie  w ładze poznaw cze p o d p ad a .B ez  b ad aw ­
czej kon tem placy i N atu ry , n iem asz filozofii, bez 
szko ły  zaś, ćw iczącej nasz um ysł w m yśleniu , n ie ­
m asz rozum nej, filozoficznej kon tem placy i natu ry . 
N a t u r a i S z k o ł a s ą  to  w ię c ,ja k  pow iedzia łem , 
czynnik i w spó łrzędne, obydw a zarów no kon ieczne 
do rozw in ięcia gdziekolw iek, a w ięc i  u nas, p raw ­
dziw ej, zdrow ej filozofii.

N a  czem  b ad an ie  n a tu ry  zależy, wie o tem  
dzisiai każdy  rozum ny, sum ienny przyrodnik . S zk o łą

zaś n a jlep ie j za p raw ia jąc ą  u m y sł do szerszych  
i w szechstronnych  poglądów  filozoficznych, do w y­
snuw ania z b a d a ń  n a tu ry  o sta tecznych  raCyonal- 
nych  w niosków , n a jlep szą  sz k o łą  i p raw dziw ą g i­
m n asty k ą  m yślen ia , b y ła  od w ieków  i je s t  n ią  po 
dziś dzień  je szc ze  F i l o z o f i a  G r e c k a  w  je j 
g łów nych  p rzed staw ic ie lach  i w ca łym  je j obsza­
rze , ja k o te ż  i w tym  żyw ym  o d b la s k u , ja k i  ona 
w d ług im  szereg u  p óźn iejszych  w ieków  h isto ry i 
w szech -nauk  w E u ro p ie  zaw sze zna jdow ała .

J e ś li w ięc m a u  nas pow stać filozofia nasza , 
narodow a, ale ta k a , żeby  i nam  w yszła n a  p o ­
ży tek  i żeby  ta k ż e  inne n aro d y  liczyć się z n ią  
m usia ły , t r z e b a , razem  z n iem i u p raw ia jąc  n au k i 
sp ecy a ln e , rów nocześn ie razem  z n iem i s tan ąć  i 
n a  tym  w spólnym  pow szechnym  a  zaw sze ożyw ­
czym  g ru n cie  k la sy czn ej, s ta ro ży tn e j filozofii g re ­
ck ie j, trz e b a  p rzedew szystk iem  rozpraw ić  się sa ­
m odzieln ie zb liska  z P la to n e m , z A rysto te lesem  
i z ich  dziejow em  znaczeniem  w h isto ry i filozo­
fii i w szystk ich  n au k  w  różnych  ep o k ach  naszej 
ch rześc ijańsk ie j ery; trze b a  ich spolszczyć, w  siebie 
p rz e to p ić , a dop iero  z tego  w spólnego w szystk im  
funduszu  czerp iąc  i sto jąc  p rzy tem  i w innych  
n au k a ch  specya lnych  n a  w ysokości w ym agań  cza­
su, m ożnaby  dalej ju ż  w łasnym  zasobem  d u ch a  
narodow ego, m oże inaczej, m oże w innym  k ie ­
ru n k u  , m oże n a w e t i lep ie j niż in n e  narody , a 
w ięc w sposób odrębny , oryginalny , narodow i n a ­
szem u w łaściw y, n aszą  filozofię w polsk im  języ k u , 
n a  po lsk im  g ru n cie  rozw ijać.

W  teo ry i ta k  się rzecz c a ła  p rzedstaw ia , w p ra ­
k ty ce  zaś, b io rąc  tę  spraw ę n a  uw agę in  concreto, 
w dzisie jszej chw ili zda je  m i się ja sn em , że  tam  
n ajp ręd ze j w naszym  k ra ju  filozofia rozw inąć się 
m oże, gdzie je s t  na jw ięce j sw obody, i gdzie są 
po tem u  n a jk o rzy s tn ie jsze  w a ru n k i,  a  w ięc w te j 
części P o lsk i, gdzie m am y dzisiaj dw a polsk ie 
U n iw ersy te ty  i p o lsk ą  A kadem ię U m iejętności. 
Je ś li un iw ersy te ty  nasze  b ę d ą  d la  m łodzieży  szko­
łą  n ie ty lko  w specyalnych  n au k a ch  i zaw odach, 
lecz i we filozofii, w  pow yżej w skazanym  k ie ru n k u  
u w zg lędn ia jącym  n ależycie  filozofię  ̂ s ta ro ży tn ą , 
ja k o  najlepszy  środek  do p o g łęb ien ia  m łodych

um ysłów , rozszerzen ia ich poglądów  i p rzy u cze­
n ia ich  do sam oistnego  m yślen ia  —  je ś li  nasza  
A kadem ia U m iejętności u p raw iać  będzie  obok 
innych n au k  ta k że  i filozofię, a w szczególności 
w naszym  k ra ju  u ła tw iać  będzie rozpow szechn ie­
nie fllo*zofii s ta ro ży tn e j, s ta ra ją c  się w pierw szym  
rzędzie o spolszczenie, ob jaśn ien ie i p rzysw ojen ie  
nam  dzie ł P la to n a  i A rysto te lesa , ło żąc  n a  to i 
ro zp isu jąc  k o n k u rsy  n a  po lsk ie m onografie, do ty ­
czące g rec k ie j filozofii i w  ogóle ca łego  filozofii 
o b s z a ru /n a te n c z a s  nie w ą tp ię , że w p rzec iąg u  
je d n e j g en eracy i, „zrobiw szy filozofię naszą  w ła ­
snością, m ielibyśm y pew ność kon iecznego  i trw a ­
łego  je j  rozk rzew ień ia  w narodz ie  naszym..*1

A le pow ie k to  m oże na uspraw ied liw ien ie 
tego fak tu , że filozofia obecnie w zbudza u  nas 
bardzo m ało  in te re su ; „w szak filozofia w szędzie 
te ra z  je s t w upadku , naw et w poniew ierce , w  c a ­
łe j E u ro p ie  m in ą ł ju ż  czas filozofii, n ic w ięc 
w tem  n iem a dziw nego, żc i u  nas m ało  k to  się. 
n ią  za jm u je ."  Is to tn ie  m ówi i p isze się w iele o 
dzisiejszym  u p ad k u  filozofii w całej E u ro p ie , ale 
w rzeczy  sam ej ten  okrzyczany  u p ad e k  je s t  kw itną- 
cem  życiem  i rozw ojem , je ś li go porów nam y z o- 
becnym  stan em  filozofii ŵ  P o lsce .

O byśm y ty lko  znaleźli się. n a ra z  w tak im  u p a d ­
k u  pod  w zględem  filozofii, ja k i  obecnie czuć się. 
d a je  n a  Z achodzie! T em  sam em  stanęlibyśm y w y­
żej n iżeli byliśm y k iedyko lw iek  p ierw ej.

N ie p rzeczę, że w  całe j E u ro p ie  w osta tn ich  
la t dz iesią tk ach  opanow ał w iele um ysłów , naw et 
m iędzy  znakom itym i uczonym i, pew ien  p rąd  a n - 
tifilozoficzny, ob jaw iający  się w rogiem  usposob ie­
n iem  n ie ty lko  d la pew nego ro d za ju  filozoficznych 
sp e k u la c y j, lecz i w ogóle d la  o sta tecznych  filo ­
zoficznych zagadn ień . P ow szechna p rzy tem  d ą ­
żność do specyalizow ania n a u k , coraz bardz ie j 
śc ieśn ia g ran ice  te g o , co nazyw am y jeszcze  filo ­
zofią, w idząc w niej osobną n au k ę  d la siebie. A le 
bądź co bądź, n a  Z achodzie w łaśnie o te  g ranico , 
o zak res filozofii toczy  się p roces, —  w alka , a 
gdzie w re w alka , ta m  je s t  i życie.



2 CZAS z Niedzieli 8 Kwietnia 1883,
i inne poważniejsze organa protestują przeciw 
podobnej taktyce ze strony rządu i powiadają, źe
publicvstvfrfl. l f l l r  a n r i a r l / ł i 7 Q  j 'n  A ? ’- n
* , iu-juu a pwwićiułi ą, ze
publicystyka, jak świadczą przykłady Anglii i Fran- 
cyi, jest jednym z najtańszych i najlepszych środ­
ków do wykrycia winowajcy. Bez jej pomocy i 
rozgłosu organa policyjne węgierskie nie beda 
nigdy w stanie podołać swemu zadaniu Dotveh 
czas nie można było wynaleść śladu Spomri 
podejrzywanego ogolnie o tę zbrodnię. List kre­
wnego Majlatha, ogłoszony w preszburgsk ch 

Spraw: ł .złe 1 Pozbawiłzmar-
k r f l f t  l 7T atyj P ^ ^ n y c h ,  jakie smutny koniec jego był wywołał.

W Ie«S© ń 6 kwietnia.

Podaję zapowiedziane zestawienie załatwionych 
przez labę poselską na nosiedzeniu wczoraiszem 
petycyj z GaJieyi.

Z referatu pos. R u  c z kr: petycyą pani Albiny 
Wysoczańskiej, właścicielki Laszek dolnych w po­
wiecie Bobreckim, o odwołanie kollacyi plebanii 
w Laszkach dolnych, dokonanej przez rząd ju re  
devolutivo w miejsce koljitorki (wniesioną przez 
pos. HausnCra) odstąpiono rządowi. Petycye gmi­
ny Kosmacza powiatu bohorodczańskiego o bez- 
pł atne pobieranie solanki z źródła w Rosulnie (wnie­
sioną, przez posła Ozarkiewicza) i Rady powiato 
wej w Myślenicach o nadanie mieszkańcom tego 
powiatu prawa do pobierania solanki z W ieliczki 
za okazaniem świadectwa zwierzchności gminnej 
(wniesioną przez śp. Bauma), przekazano rządowi 
do uwzględnienia.

Z referatu pos. B a n h a n s a :  Petycye W y­
działu powiatowego w Brodach o zmienienie nie­
których paragrafów ustawy o pomorze na bydło 
(wniesioną^ przez posła Kielanowskiego) i Rady 
powiatowej w Nisku w tej samej sprawie (wnie­
sioną przez pos. Oborskiego) przekazano rządowi 
do ocenienia i ile możności zaradzenia.

Z refer tu pos. S k a r s z e w s k i e g o :  Nad pe­
tycyą gminy Truchanowa pow. Stryjskiego o za­
prowadzenie na nowo serwitutów gruntowych, wy­
kupionych, jak jej się zdaje, z jej krzywdą (wnie­
sioną przez pos. Jasińskiego) 5 nad petycyami gmin 
Borodczyc, Chodokowiec, Czeremchowa’ Dźwino- 
grodu, Sokołówki, W ierzbicy i Zalesia powiatu 
Bobreckiego, o z n i e s i e n i e d o d a t k ó w  d o p o -  
d a t k ó w  na  c e l e  i n d e m n i z a c y i ,  tudzież 
nad takąż petycyą gminy Brzyniec tego powiatu 
(wszystkie wniesione przez pos. Kułaczkowskiego) 
postanowiono przejść do porządku dziennego. Pe- 
tycyę pocztmistrzów powiatu Nowotarskiego o pod­
wyższenie płacy za konną jazdę (wniesioną przez 
posła Chełmeckiego), przekazano rządowi do oce­
nienia.

Z referatu pos. S t o h r a :  Petycyę Jerzego Do- 
bnera, prowizyonowanego dozorcy w warzelni soli 
w Delatynie o rehabilitacyą pod względem pod­
wyższenia prowizyi (wniesioną przez posła Puzy- 
n§)> przekazano rządowi do ocenienia. Petycyą  
Jerzego Lotza, byłego woźnego, o rehabilitacyą 
lub emeryturę (wniesioną przez pos. Hausnera), 
odstąpiono poprostu rządowi.

Wiedeń 8 kwietnia.

(A) Czterotygodniowa sesya parlamentarna, ja- 
b.-d̂  nas- jeszcze  ̂ czeka przed odroczeniem Rady 
państwa aż do jesien i, z wyjątkiem tyle omawia­
nej noweli do ustawy o szkołach ludowych, nie 
będzie obfitowała w zajścia ciekawe lub burzliwe. 
Lecz do rozpraw nad wspomnioną nowelą wszy­
stko gotuje się jakby do walnej bitwy, od której, 
niewątpliwego dziś już rozstrzygnięcia —  zawisł 
do pewnego stopnia los gabinetu, tudzież trwałość 
składu prawicy. Koleje, jakie przechodziła ta spra­
wa, aż nadto są znane. Opozycya przeciw obecnej 
ustawie o szkołach ludowych wyrodziła się prze­
ważnie w krajach niem ieckich, zwłaszcza gór­
skich, gdzie ośmiolecie szkolne stało się uciążli­
wym nader ciężarem dla ludu wiejskiego. U ła­
twienia ̂  w tej m ierze, jakie ustanawia nowela 
w mowie będąca w drodze ustawy, dostawały się 
już dotąd w udziale tysiącznym gminom w dro­
dze rozporządzenia, a gdyby prawica nie była się 
podjęła reformy ustawy szkolnej, lewica widzia­
łaby się niewątpliwie zmuszoną wstąpić na tę sa- 
ma drogę, ulegając coraz silniejszemu prądowi ze

strony wiejskich i małomiejskich wyborców. No­
wela do ustawy o szkołach ludowych, ze stano­
wiska czysto fachowego, czysto szkolnego, nie by­
łaby nigdy w stanie wywołać tak wielkiej agita- 
cyi. Lecz ma ona stronę także polityczną i wy­
znaniową, i autonomiczną. Zupełnie zadowoleni 
z noweli są tylko deputowani konserwatywni nie­
mieccy, którym ona zawdzięcza swe istnienie. — 
Autonomiści zaś, tak polscy, jakoteż i czescy 
upatrują w noweli wkroczenie w zakres ustawo 
dawstwa sejmowego. Polacy.—  dla których § 217 
stanowiący o ułatwieniach co do ośmiolecia szkol­
nego jest. zupełnie obojętnym — przeprowadzili, 
jak wiadomo, w Izbie wyższej w § 75tym uwol- 
nien:e Galicyi od § 48go co do wyznania kiero­
wnika, czyli dyrektora szkół ludowych, a zatem 
cała nowela dla Galicyi straciła swe znaczenie. 
To też Polacy muszą być przygotowani do od 
parcia najsilniejszych napaści i ’zarzutów, z jakie 
mi wśród rozpraw spotkają się ze strony lewicy, 
że oni głosować będą za nowelą, z pod której 
a przynajmniej z pod głównych jej postanowień 
Galicya jest wyjętą. Skoro nowela stała się ko­
niecznością polityczną, Polacy słusznie sobie po­
stąpili, oswabadzając Galicyę od § 48go, któryby 
się w kraju naszym mógł dać srodze we znaki 
szkołom ludowym, ale dziwić się nie należy opo 
zycyi, że z tej sytuacyi kuje broń do walki prze 
ciw Polakom. Młodoczesi —  kokietujący z libe­
ralizmem z jed n ej, a broniący zasad autonomi­
cznych z drugiej strony —- uderzają wszelkieini 
siłami na nowelę szkolną, która przyczyni się do 
powiększenia scysyi ze Staroczechami. Zgoła no­
wela ta służy za zarzewie, z którego mógłby po­
wstać wielki pożar, gdyby opozycya zdołała ją  
obalić, o czein wszelako niema mowy. To jest 
strona polityczna noweli.

Lewica nieomieszka skorzystać ze wszystkich 
słabych stron, jakie nowela w sobie mieści i za 
sobą pociąga, i zapewne spali jeden z najpiękniej­
szych i najskuteczniejszych fajerwerków kraso­
mówczych. Między innemi rzuci się ona z całą 
gwałtownością na §. 48, wykluczający pewnych 
nauczycieli z powodu wyznania od kierownictwa 
szkoły ludowej, i wywoła dyskusyę prawnopoli­
tyczną, żądając uchwalenia tego paragrafu większo­
ścią 2/3 głosów, jako niby zawierającego zmianę 
ustaw zasadniczych. W iększość Izby wraz z pre 
zesem jest wręcz przeciwnego zdania i nie zga­
dza się żadną miarą na tę naciągniętą interpre- 
tacyę. W  obozie lewicy powstała myśl, aby w ra­
zie uchwalenia §. 48-go prostą większością, urządzić 
secessyą parlamentarną, którejby się gabinet wcale 
nie przeląkł, będąc pewnym sukcesu w kampanii 
wyborczej. Istotnie niemasz sprawy niebezpie­
czniejszej dla lewicy, jak gdyby właśnie z nie 
popularnej wśród całego ludu’ w’iejskiego ustawy 
szkolnej zrobiła kwestyę gabinetową i na tern 
polu rzuciła rękawicę rządowi. Czuje to Nowa 
Presse i dlatego w dzisiejszym artykule wstępnym  
z góry ostrzega opozycyą przed użyciem tego 
ostatecznego środka, któryby mógł lewicę narazić 
na utratę kilkunastu mandatów. Z wszystkich tych 
powodów nie trudno przewidzieć, że —  pomimo 
zaciętych rozpraw i namiętnych przemów — no- 
wełla szkolna uchwaloną zostanie, a gabinet r.eayę 
parlamentarną przebędzie zwycięsko.

Dziś odbywa się w Karłowicach, w austryackiej 
siedzibie metropolity serbskiego, konsękraćya no- 
wo-wybranogc belgradzkiego metropolity. Jest to 
jeden z tych wypadków na pozór podrzędnych, 
który dziejowe będzie miał znaczenie. Nieugięty 
opór duchowieństwa serbskiego przeciw' obecnemu 
rządowi w Belgradzie jest symptomatem nie do 
lekceważenia. Duchowieństwo serbskie z inałemi 
wyjątkami stoi na gruncie panslawistycznym i 
sprzyja Rosy i.

Obecny gabinet serbski znajduje się w niou- 
stannej walce jawnej i podziemnej z przesiąkłem  
na wskroś agitacyami rosyjskiemi społeczeństwem  
serbskiem. Znawcy stosunków serbskich utrzymu­
ją, że sama królowa, zwaśniona podobno z kró­
lem, nie jest obcą tamtejszemu ruchowi rosyj­
skiemu, że wszelako wyjaśnienie mglistej sytua­
cyi w Belgradzie nie nastąpi tak prędko, lecz 
chyba w chwili wielkiej ogólnej akcyi na półwy­
spie bałkańskim. Rozstrzygnięcie gry między w pły­
wem austryackim a rosyjskim w Belgradzie, to 
także — muzyka przyszłości.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K . p a k ó w  7 kwietnia.

Nabożeństwo żałobne za spokój duszy ś. p 
bar. Józefa Bauma, zamówione przez Dyrekcyę To­
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń, którego zmarły 
długoletnim był prezesem , odprawionem zostało 
dziś o godzinie 10 zrana w kościele 0 0 .  Reforma­
tów. W uroczystem tern nabożeństwie wzięli udział 
prócz dyrektorów Towarzystwa ubezpieczeń i jego  
urzędników, prezydent i wiceprezydent miasta, oraz 
radcy miejscy, prezes Rady powiatowej, członkowie 
Towarzystwa rolniczego i wiele innych osób. Po 
nabożeństwie,- w ciągu którego odbywały się msze 
św. przy wszystkich ołtarzach, przemówił z ambony 
rektor Uniwersytetu X. kanonik P elczar, który 
w pełnych namaszczenia słowach,, wyliczając zasłu­
gi obywatelskie śp. bar. Bauma na wszystkich po­
lach, ilekroć wzywał obowiązek syna Ojczyzny, sta­
wiał go za przykład współczesnym, rzucając przy- 
tem szerszy pogląd na ostatnie lata dziejów nasze 
go narodu.

— Posiedzenie Towarzystwa technicznego
odbędzie się w poniedziałek (9 b. m.) o godzinie 
6 wieczorem w lokalu własnym. Na porządku dzien- 
nym, oprócz przyjęcia nowych członków, będzie 
traktowana sprawa wewnętrzej reorganizacyi To­
warzystwa, a względnie podział całego Towarzystwa 
na sekeye specyalne.

Pożar ugaszony. Dzisiaj o godz. 8 '/a rano 
dano z filii Kazimierskiej telegraficznie znać na stra­
żnicę pożarną, że w realności L 114 na Nowym  
placu pali się drewniana stajnia. Straż pożarna pod 
komendą naczelnika p. Eminowicza i starszego brand- 
mistrza p. Byczkowskiego, wyruszyła natychmiast. 
Przybywszy na miejsce w kilka minut po zaalarmo­
w aniu , zastała już pożar ugaszony przy pomocy 
filii Kazimierskiej przez domowników, którzy znaj­
dowali się w domu.

— U księstwa Aleksandrostwa Czartory­
skich jest dziś obiad dla Noskowskiego, na któ­
rym znaczna część naszego świata muzykalnego bę- 
dzię reprezentowaną.

—  Jan Niecznja Dembiński, urodzony w Kra­
kowie w r. 1808, obywatel i żołnierz wojsk austrya- 
ckich i polskich, zakończył dziś zrana życie.

— Nauka wyrobu sztucznych kwiatów.
Sprawa zaprowadzenia nauki wyrobu sztucznych 
kwiatów na kursie robót kobiecych przy tutejszej 
szkole wydziałowej żeńskiej poruszona przed mie­
siącem we wniosku r. m. Dra Fhustyna Jakubow­
skiego zaczyna przybierać wyraźniejsze kształty. Za- 
■siągniono informacyj pod względem sposobu urzą­
dzenia tego rodzaju zakładu w Warszawie, tudzież 
kosztów, jakich zakład podobny wymaga, nadto 
czynione są starania o pozyskanie fachowo-wykształ• 
!eonej siły naukowej, ponieważ idzie tu nie o zało­
żenie f a b r y k i  kwiatów, lecz o zaprowadzenie n a ­
u k i  na kursie robót przeto wydatki nie będą za­

pew ne zbyt wysokie a i te nie potrzebują być na- 
•raz, lecz mogą być zdaniem naszem stopniowo 
|w miarę postępu nauki opędzane. Ponieważ kurs 
robót kobiecych rozwi’a się nader pomyślnie, prze 
o przydawanie innych oddziałów robót na i m kur­
ie jest bardzo pożądane. Jak się dowiadujemy, o- 

procz nauki wyrobu kwiatów ma być wniesiony tak- 
-o P!ojek>. zaprowadzenia nauki kroju sukien dam­
skich, o So z różnych stron czynione są zapy­
tywania.

— Ż yw iS C  6 kwietnia. W dniu 31 marca b. r. 
odbył się w Żywcu koncert, w którym wzięli udział: 
p an ie: Lobewein (śpiew l, W iesinger i panna Hart­
mann (fortepian); pp. Sądecki (deklam acya), Jan 
Ostrowski (skrzypce). Publiczność, zachwycona do­
borem i wykonaniem utworów, przyjmowała kon- 
eertantów grzmiącemi oklaskami, a cel również o- 
siągnięto, bo zebrano przeszło 300 złr., które prze­
znaczono na fundusz budowy szpitala powiatowego 
w Żywcu.

— Pożar na placn wyścigowym w Wiedniu.
W e czwartek sygnalizowano pożar na Freudenau 
za Praterem. Gdy sikawki nadjechały, stał już pa­
wilon cesarski i tuż obok niego wielka trybuna 
w płomieniach. O ocaleniu obu pożarem dotknię­
tych budowli, nie mogło być mowy, usiłowano tyl­
ko przeszkodzić, aby wiatr nie roznosił dalej palą­
cych się głowni.

—  Zamordowany ś. p. Jerzy Majlath już w r. 
1839 ledwie uszedł ciosu skrytobójczego. Jako u- 
rzędnik odbywał podróż inspekcyjną w hrabstwie

, a,rall^’ . ludność podówczas nawiedzona
y a  ęs ą god ow ą i rozmyślnie wzniecanemi po­

żarami.^ i o z  y wówczas z sobą znaczniejszą su­
mę, którą rozdać miał pomiędzy ofiary klęski i wła 
sme ta sumą była pokusą dla jednego z towarzy­
szących mu służących nazwiskiem Koloman Molnar, 
byłego podoficera Kiedy pewnego razu droga wio­
dła przez las, Molnar strzelił do niego z tylu i cię­
żko rannego ograbiwszy, uciekł. Następnego dnia 
dopiero znaleziono Majlatha krwią zbroczonego i 
przeniesiono go do chaty włościańskiej, w której 
doznał najtroskliwszej opieki i wkrótce otrzymał 
zdrowie. W  dziesięć lat później otrzymał Majlath 
z Ameryki list z suifią, którą mu wówczas zrabo­
wano. List pochodził od służącego Molnara, który 
złożony śmiertelną chorobą szczerze żałował swego  
występku i prosił dawnego pana swojego o prze­
baczenie. Majlath przeznaczył odzyskane tak nie­
spodzianie pieniądze na cele dobroczynne. Jeden  
z dzienników peszteńskich opowiada, że i pradzia 
dek zamordowanego, Ignacy Majlath, zginął z ręki 
morderców, i to własnych służących.

—  Pożar pociągu. W edług depeszy z Pesztu, 
pod Vecces w niedzielę zgorzał cały pociąg omni­
busowy, który dnia tego odszedł z tej stacyi do 
Czegledu, a to wskutek zapalenia się nafty. Z lu­
dzi nikt życia nie utracił.

— Minę srebrną odkryto w tych dniach, według  
Salzh. Ztg, w górach Kienberg-Klamm pod Kuf- 
steinem.

— Henryk Ketten, znany zaszczytnie kompo­
zytor i pianista, zmarł w Paryżu w piątek d. 30 
marca. Zmarły liczył zaledwo lat 35 i wracał z P e­
tersburga, dokąd był zaproszony przez Rubinsteina, 
celem uczestniczenia w koncertach zimowych w tern 
m ieście.

—■ Sara Bernhardt nabyła w tych dniach pa­
ryski teatr „Porte Saint-Martin" za sumę 350 ty­
sięcy franków, oprócz tego ma płacić byłemu dy­
rektorowi rzeczonego teatru 12,000 fr.. Syn słynnej 
artystki objął zarząd teatru od pierwszego kwietnia. 
Sara Bernhardt ma wystąpić na scenie „Porte St.- 
Martin" 200 razy w przeciągu roku. i

— Obchód koronacyi. w Warszawie podczas 
uroczystości w Moskwie, odbyć się mą według proje­
ktu magistratu festyn w następujący sposób : W szy­
stkie domy w Warszawie zostaną ubrane flagami, a 
wieczorem illuminowane. Na placach i w ogrodach 
staną orkiestry w ojskow e, wodotryski zaś miejskie 
funkeyonować będą bez przerwy. W  teatrach rzą­
dowych przez dni trzy o-dbywać się mają dwa razy 
dziennie bezpłatne widowiska. Sklepy w dzień ko­
ronacyi, oprócz spożywczych, winny być bezwarun­
kowo zamknięte, w inne zaś dni podczas trwania 
uroczystości, do południa. Wreszcie nad W isłą żoł­
nierze artyleryi puszczą ognie sztuczne. Na illumi- 
nowanie gmachu ratuszowego, oraz kilku innych 
budowli miejskich, magistrat w yasygnuje odpowie­
dnią sumjg. “  [Kur. W arsz.)

— Gwałtowne trzęsienie ziemi nawiedziło w so­
botę rano miasto Taszkent.

Wiadomości policyjne. Straż policyjna 
przytrzymała: Jadwigę Skalną, za kradzież wiktua­
łów; Jana Fleischmana, za kradzież blach; Annę 
Majcherską, za kradzież odzieży; za pijaństwo 5 
osób.

Repertuar teatralny.
W n i e d z i e l ę  8 g o : Zbójcy, Schillera.

•— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych w S u k i e n n i e a c h  otwarta codziennie od godz. 
llej do 4ej prócz poniedziałku.— Wstęp w niedziele 15, 
w dnie powszednie 30 centów.

.— Gabi ne t  a r c h e o l o g i c z n y  u n i w e r s y t e t u  Ja- 
i e D o ń s k i e g o  (Collegium majus) zwidzać można co­

dziennie od 12ej do lej prócz niedziel, świat i feryj uni­
wersyteckich.

— D. figo kwietnia pochmurno; term. od — 1’1 
doszedł do —1~5*6 C. Barometr z małym ruchem; o 
godz. 7ej rano d. 7go stan jego był 749-0 millim., 
term. 0 ‘0 C .—  W iatr północny.

— W niedzielę d. 8go kwietnia: Ś. Dyonizego; 
w poniedziałek 9go : Ś. Maryi Kleofe, siostry Najśw. 
P. Maryi.

Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe.

•Jutro w Zbójcach Schillera, w roli Fran­
ciszka, wystąpi p. Podwyszyński. W  roli zaś sędzie­
go młody p. Trapszo, syn znanego artysty i dyre­

ktora teatru, który ma być obiecującym komikiem. 
P. Trapszo przybył do Krakowa, aby się dać po­
znać dyrekcyi i publiczności, oraz z zamiarem an­
gażowania się na przyszły kurs. W ystąpi on nastę­
pnie w roli profesora Mullera w W uj as z ku pana  
Alfonsa.

Jeszcze o skropleniu tlenu, w liczbie po-
winszowań z powodu skroplenia tlenu, o którem 
podaliśmy wiaddtnóść w dniu wczorajszym, otrzy­
mał profesor Wróblewski następujący telegram  
z Paryża od członka paryskiej Akademii Umieję­
tności Debray’go i od sekretarza stałego tejże Aka­
demii Dumas’a, wielkiego francuskiego chemika: 
Professeur Siyismond Wróbleu ski Cracovie. Mes 
felicitations et celles de Mr. Dumas.

Debray.

Odczyt pi of. Morawskiego. Przypominamy in­
teligentnej publiczności krakowskiej, że jutro w nie­
dzielę o 4ej po południu odbędzie się odczyt prof. 
Kazimierza Morawskiego „O śmierci w świecie sta­
rożytnym." Odczyt ten, którego przedmiot jest na­
der zajmującym, będzie ostatnim w seryi tegoro­
cznych odczytów.

Koncert Noskowskiego zgromadził wczoraj 
w sali hotelu Saskiego liczną a wyborową publi­
czność. Oklaskom nie było końca. Gościa warszaw­
skiego przyjął godnie i serdecznie Kraków. Spra­
wozdanie fachowe umieścimy później. Dziś stwier­
dzamy tylko świetne powodzenie koncertu i sympa­
tyczne powitanie artysty.

K o n c e r t  panny Michałowskiej na rzecz Zakładu 
Józefitów, odbędzie się dopiero, jak się dowiaduje­
my, w przyszłą, środę, t. j. l i g o  b. m., a nie 9go, 
jak ogłosiły afisze.

Zeszyt X  Przeglądu Polskiego za m. kwiecień za­
wiera: O listach króla Jana z wyprawy wiedeń­
skiej , przez Stanisława T a r n o w s k i e g o ;  A. Z. 
Ilelcel w Warszawie d. 8 kwietnia 1861 r., przez C. 
H a l l e r a ;  Kilka słów w kwestyi ruskiej, przez 
A. S u l i m ę ;  Kwartalna kronika paryska ( C a r  o:  
M. Littrć et le Positivisme. —  M a l l o c k :  Is life 
worth living. —  P r e s s  e n c A :  Les Origines. —  
M a r b e a u :  Slaves et Teutons.— V a c  h o  n : Pierre 
Vaneau et le monument de Sobieski —  A. D a u d e t :  
L’E vangeliste.—  M a r c e l :  Le Vol de Colombes.—  
A. W o d z i ń s k i :  Aniela. Les amours d’Abel. Con­
trę le sort.), przez A e r a ; Józef Baum , przez St. 
T a r n o w s k i e g o ;  Przegląd polityczny; Odezwa Ko­
mitetu budowy pomnika Mickiewicza; Nowe książki.

K lątw a galicyjskich rabinów i  cudotwórców , 
ogłosił własnym nakładem Zygra. Fryling w-e Lwo­
wie 1883. W  broszurze te j, obejmującej 16 stron­
nic, przedstawia autor z wielką znajomością rzeczy 
nadużycia niektórych rabinów i zwraca uwagę rzą­
du na konieczność zaprowadzenia reform, celem u- 
sunięcia dyktatury starowierczych fanatyków, utrzy­
mującej rząd w rządzie. Słusznie zauważa autor, że 
kiedy dziś nietylko każdy duszpasterz, każdy nau­
czyciel przez rząd jest kontrolowany i żaden bez 
kwalifikacyi przypuszczonym nie jest do pełnienia 
swego powołania, sami rabini wyjęci są z pod tej 
reguły. Autor przytacza w końcu tłumaczoną z pi­
sma hebrajskiego Machsike Iladas, klątwę wydaną 
przeciw Drowi Zukrowi i p. Merunowiczowi, za to, 
że w sejmie przemawiali za potrzebą reform.

Przeg'qd sądowy i adm inistracyjny  Nr. 2— 14 
zawierają: „O zaoczności," przez prof. Dra Bala- 
sitsa (Nr. 8 — 12); „O postępowaniu w sporach o na­
ruszenie posiadania," przez Józefa W aw el-L ouis  
(Nr. 2 — 14); „Postępowanie prostujące w praktyce 
sądowej , “ przez Dra J. Rosenblatta (Nr. 5 — 7); „O 
projekcie statutu Stow, adwokatów we Lwowie;" 
Przeglądy tygodniowe; Praktyka sądowa i admin.; 
Recenzye dzieł prawniczych.

Reoue dr.s deux niundes z kwietnia, prócz pię­
knego artykułu o dobroczynności prywatnej w P a­
ryżu p. Maxime du Camp, zamieszcza historyczny 
artykuł ks. d’Aumale p. t.: Pierwsza kampania ks. 
Kondeusza. Jest to wyjątek z 3go i 4go tomów 
wielkiego dzieła: Historya Kondeuszów w XVI i 
XVII wieku. Tomy te ukażą się wkrótce w druku.

Od wieków w history! filozofii dzieje się  to, co 
nazwaćby można „różniczkowaniem" jednej filo­
zofii na coraz więcej nauk szczegółowych, które 
później^ mało troszczą się o siebie nawzajem, a 
namniej troszczą się o filozofię. Proces ten zda­
je  się dochodzić dzisiaj do ostateczności, a jest 
on koniecznym podziałem pracy, jeżeli poszcze­
gólne nauki mają rzeczywiście postępować. Me 
on jednakże tę ujemną stronę, że zaciera w po­
czuciu ludzkiem zrozumienie i poszanowanie pier­
wotnej jedności wszech-nauk, które, jak jest tak 
jest, historycznie, pracą wieków wszystkie z je ­
dnego pnia starożytnej filozofii wyrosły, w coraz 
liczniejszych odnogach się rozgałęziając.

Z drugiej strony jednakżejest nadzieja, że i na 
tej drodze, im doskonalej poszczególne nauki 
zbiorową pracą specyalistów się rozwiną, im wię­
kszej one w zasadach i wynikach swoich nabiorą 
pewności, przez co się oczywiście niezmiernie u- 
proszczą, tern łatwiej będzie znowu umysłom ludz­
kim dopatrzeć się między niemi tej jedności, współ 
ności i zależności od siebie i o dpn i a  głównego 
najwyższych zasad wszelkiego bytu i wszelkiej 
wiedzy naszej — od pnia filozofii, który chwilowo 
z oczu tracą ci, co pędzą życie wyłącznie na od­
ległych od pnia gałązkach specyalności. —  Są 

już^ nawet wskazówki, które każą się spodzie­
wać, że z czasem znowu do filozoficznej jedności 
wszech-nauk dojdziemy, i że, jak pierwotnie w je ­
dnej filozofii  ̂m ieściły się wszystkie nauki, tak 
w przyszłości we wszystkich naukach pomieści 
się jedna filozofia, bo nauki zaczynają już być 
traktowane nie li tylko empirycznie, lecz i speku- 
latywnie, czyli filozoficznie, tj. w odnośności ich 
przedmiotów do najwyższych przyczyn i począ­
tków bytu i do najpierwszych zasad ludzkiej 
wiedzy.

Dzisiaj granice tego, co nazywamy, filozofią 
w przeciwieństwie do nak specyalnych są nieja­
sne, niepewne, nieokreślone wobec tego prądu na 
Zachodzie po Wszechnicach i w publicystyce nau­
kowej, aby coraz to nowe gałęzie wiedzy z obrę­
bu dawnej, tradycyjnej filozofii odzielić, i jako 
osobne nauki na specyalnych katedrach uniwer­
syteckich osadzić. W  ostatnich czasach, np. już 
psychologię, estetykę, a nawet logikę, dawniej 
integralne części filozofii, liczą niektórzy do nauk

przyrodniczych, i nie powiem, żeby te nauki na 
tem źle wychodziły, owszem znajdują się one 
dzisiaj w lepszych warunkach postępu, niż kiedy 
były traktowane według tradycyjnej rutyny, w zu- 
pełnem oderwaniu i odosobnieniu od nauk przy­
rodniczych. Dawna więc, tradycyjna filozofia traci 
ciągle na obszarze, i redukuje się już prawie 
wyłącznie^do metafizyki, o której mało kto wie, 
co do niej należy, a są już i tacy, którzy i me­
tafizykę, jako niepotrzebny stary grat, z obrębu 
nauk wyeliminowali.

Ale natomiast cóż się dzieje? Zamiast dawnej, 
jednej filozofii, jednej metafizyki, mamy teraz ró­
żne filozofie, coraz nowe. Oprócz „ f i l o z o f i i  n a ­
t ur y , "  czyli filozofii fizyki, chemii, fizyologii, 
mamy „ f i l o z o f i ę  p r a w a , “ „ f i l o z o f i ę  h i s t o -  
ryi , " „ f i l o z o f i ę  j ę z y k a , "  „ f i l o z o f i ę  m a t e ­
ma t y k i , "  „ f i l o z o f i ę  s z t u k i , "  i „ f i l o z o f i ­
c z n ą  a n a t o m i ę  i m o r f o l o g i ę  j e s t e s t w  or­
g a n i c z n y c h "  i „ f i l o z f i ę  t e g o ,  c o j e s t n i e -  
ś w i a d o m e m "  i tego, co jest niewidzialnem, na­
wet „ f i l o z o f i ę  m u z y k i , "  smaku i t .  d. Coraz 
więcej ukazuje się na Zachodzie książek z po- 
dobnemi^ tytułami, a jest w nich dążność do uję­
cia w ogólniejsze prawa i zasady tego materyału, ja­
kiego dostarczają nam poszczególne badania w spe- 
cyalnych naukach. Dowodzi to, że można wyeli 
minować n a z w ę  m e t a f i z y k i / z  obrębu nauk, 
lecz nie można zniszczyć samej r z e c z y ,  ugrun­
towanej w naturze ludzkiej, tj. tego przyrodzone­
go popędu w człowieku do ogólniejszych po- 
glądow^ i wniosków, czyli do rozumowanych spe- 
kulacyj, bez względu na to, jak je  nazwiemy, 
czy filozoficznemi, czy metafizycznemi, a które 
zawsze tam się znajdą, i prędzej czy później 
znalezc muszą, gdzie kwitną specyalne nauki.

Tym sposobem wiek nasz, dochodząc na pod­
stawie każdej ze szczególnych nauk— do ogólniej­
szych filozoficznych _ wyników, i robiąc z każdej 
niemal nauki, umiejętność filozoficznie przemy­
ślaną, zbliża się, pomimo antifilozoficznych swo­
ich uprzedzeń, coraz bardziej do pierwotnego ide­
ału naukowego z czasów Platona i Arystotelesa. 
Bo jak wówczas wszystkie nauki mieściły się we 
filozofii, tak znowu dziś w każdej nauce mieści 
się filozofia. Każda z nich -ma niejako swój wła­
sny filozoficzny rezerwoar, w którym gromadzi

się pewien zasób prawd i praw ogólnych z tejże 
nauki wysnutych, niejako jej żelazny fundusz. I 
z tych właśnię żelaznych funduszów poszczegól­
nych nauk, łatwo może w przyszłości powstać 
jeden potężny żasób ludzkiej wiedzy, jedna filo­
zofia, mieszcząca w sobie (jak niegdyś filozofia 
Arystotelesa) podwaliny wszystkich nauk , jeśli 
znajdzie się geniusz, któryby to wszystko w je ­
den harmonijny całokształt ująć i przetopić po­
trafił. A nie potrzebuję dodawać, że ten nowy 
całokształt ludzkiej wiedzy, po dwudziesto-wie’- 
kowej przeszło pracy i tylowiecznych zapasach i 
doświadczeniach ludzkości będzie mógł być bar­
dziej wykończonym, i jeśli nie w najogólniejszym  
zarysie, to we wszystkich szczegółach bliższym  
prawdy, aniżeli owa wiekopomna encyklopedya 
nieśmiertelnego Stagiryty; chociaż chwała pierw­
szeństwa w podjęciu tak wielkiego i względnie 
tak trwałego dzieła przy tym ostatnim nazawsze 
zostanie.

Że nasz wiek okrzyczany powszechnie (zwła­
szcza w drugiej połowie swojej) za niefllozoficzny 
pomimo to widocznie zbliża się do nowej synte­
zy naukowej, która na każdy sposób obiecuje, że 
nie będzie tak dorywczą robotą, jak niedawne 
systemy, wysiłki genialnych pojedynków, bo bę­
dzie przeciwnie wynikiem długiej i skrzętnej pra­
cy zbiorowej wielu pokoleń na polu specyalnych 
nauk; że nasz wiole, choć może bezsamowiednie, 
nieustannie materyały do nowej syntezy wszech 
nauk gromadzi, wskazuje nam to: 1) powszechne 
niezwykłe zajęcie się badaniem przyrody, które 
w ostatecznym rezultacie zawsze na korzyść filo­
zofii wychodzi, a równocześnie; 2) niepamiętny 
dotąd w dziejach z m y s ł  h i s t o r y c z n y ,  jaki 
nasze pokolenia zajmujące się nauką, powszech­
nie cechuje.

Niema zabytku przeszłości, na jakieinkolwiek 
polu, któregoby dziś prawdziwie wykształcony i 
uczony człowiek nie chciał uszanować i wyzy­
skać do swoich naukowych celów. Jeszcze wiek 
X V III patrzył przedewszystkiem w przyszłość, 
mało troszcząc się o przeszłość i jej szczątki, 
przeciwnie skłonny był do pogardy i nienawiści 
tego, co tchnęło przeszłością, bo w niej upatry­
wał winę swoich cierpień teraźniejszych i wyda­
wało mu się to, co minęło, nędznom i małem

w porównaniu z tem. czego po przyszłości na 
świecie się spodziewał. W naszym wieku przeci­
wnie jestto cechą charakterystyczną nowego świa­
ta, że pogarda a nawet lekceważenie rzeczy da­
wnych i starych zwłaszcza na zachodzie stała się 
udziałem wyjątków, chyba li tylko mędrków nie- 
dowarzonych, albo niektórych choć znakomitych 
ale zbyt zagorzałych specyalistów, powszechnem  
zaś dzisiaj w świecie wykształconych ludzi usza­
nowanie i interes dla zabytków minionych wie­
ków wzrastający w miarę ich starości.

Ten sam zmysł historyczny naszego w eku ob­
jawia się także i pracuje dzisiaj na polu nauki 
filozofii. Ilistorya filozofii jest dzieckiem X IX  w ie­
ku, a prócz tego i wszystkie prawie ważniejsze 
nauki poszczególne, jak astronomia, matematyka, 
nauki medyczne, pojedyńczo nauki przyrodnicze 
i prawno-polityczne doczekały się w naszym wie­
ku historycznych opracowań swego stopniowego 
rozwoju w różnych epokach od początku aż do 
naszych czasów, a te prace historyczne z począt­
ku zostawiające wiele do życzenia, coraz bar­
dziej się z biegiem czasu udoskonalają. O żywem 
zaś zajęciu się zabytkami filozofii starożytnej, 
stwierdzającem się rok rocznie nowemi tychże o- 
pracowaniami krytycznemi i tłómaczeniami, mó­
wiłem już powyżej, a zamiłowanie to, jak wiemy 
rozciąga się dz’isiaj także i na średnie wieki i na 
pierwsze czasy Odrodzenia.

Tak więc nie mając wprawdzie żadnej swojej 
własnej dominującej filozofii a w naukach spe- 
cyalnych myśląc — i słusznie —  raczej o no­
wych jeszcze doświadczeniach i odkryciach, aniże­
li o zesystemizowaniu zdobytych już prawd na 
różnych polach wr jeden całokształt, wiek nasz 
żyje jednakże tymczasem filozofią i doświadcze­
niem naukowem nietylko ostatnich pokoleń lecz 
i ubiegłych lat tysiąców. A przez takie spotęgo­
wanie doświadczeń teraźniejszych, doświadczenia­
mi całej przeszłości, o ile znaną nam być może 
umysły wytrzeźwiają się koniecznie, usp*okajają, 
przychodzą do równowagi i do coraz większej sa- 
mowiedzy własnych sił i zasobów i własnych sła­
bości i niedostatków przez co przyszła filozofia, 
której dziś nie ma, ale do której prędzej czy pó­
źniej ludzkość dojdzie, zyska na wytrawności, bo 
będzie nietylko wyrazem współczesnej chwili, lecz

zarazem w ynikiem , koroną wszystkich poprze­
dnich ludzkich usiłowań naukowych.

Może kto nie dzielić moich nadziei w lepszą 
przyszłość filozofii, patrząc, jak dziś tylko prze­
szłość przeżuwamy a niestać nas na nowe oryginalne 
pomysły i systemy. Dla mnie jednakże właśnie 
ten brak dzisiejszy uniwersalnych systemów filo­
zoficznych, obok rzeczywistej cichej a sumiennej, 
zbiorowej i systematycznej pracy we wszystkich 
naukach specyalnych, jest dowodem trzeźwej doj­
rzałości umysłowej w przeciwieństwie do m ło­
dzieńczej wybujałości epok w systemy obfitują­
cych i to usposobienie dzisiejsze rokuje właśnie 
według mnie lepszą przyszłość dla filozofii, któ­
rej imię nawet chwilowo dziś jest w poniewier­
ce a może głównie dlatego, że pierwej niemal 
w ka,żdym lat dziesiątku nowem odkryciem ka­
mienia filozoficznego w nowym jedynie zbawiają- 
cym systemie się kompromitowała stając nieraz 
w sprzeczności z doświadczeniem i zdrowym roz­
sądkiem.

A  właśnie rzut oka na dzieje fdozofii greckiej, 
a w szczególności na epokę bezpośrednio uprze­
dzającą najwyższą syntezę starożytnej mądrości 
dokonaną przez Platona i przez Arystotelesa, ro­
kuje nam przez analogię na przyszłość najpię­
kniejsze nadzieje, bo poucza nas najwyraźniej, 
jak po latach chwilowego upadku filozofii pośród 
przeżycia się dawnych systemów z czasów mło­
dzieńczej wybujałości greckiego geniuszu, pośród 
zwątpienia w rozwiązalność najwyższych zaga­
dnień filozoficznych i pośród niechęci ówczesnych  
sofistów do zajmowania się temi zagadnieniami 
przecież pomimo to wszystko filozofia odradza 
się do świetności nigdy przedtem niewidzianej, a 
dla czego ? bo ten poprzedni upadek filozofii zwa­
ny powszechnie epoką sofistów, był w rzeczy sa­
mej epoką wielkich na ówczas speeyalistów w po­
szczególnych naukach, które wnet stały się pod- 
ścieliskiem szczytnych ideałów Platona i wielkiej 
encyklopedyi filozofiicznej Arystotelesa.

' I g n a c y  S k r o c h o w s k i .



CZAS z Niedzieli 8 Kwietnia 1888. U

O d A dm in istracyi „Czasu . “
Dla rodziny ś. p. Horaina złożyli: X. Dr. J. 

Pelczar 5 złr., E. Stehlik 2 z łr

Moncerf.
Dnia 11 b. m. (we środę), odbędzie się koncert 

panny Józefy Michałowsk o j, z -współudziałem 
księżnej Marce|iny Czartoryskiej, a pod artysty­
cznym kierunkiem W ładysława Żeleńskiego, na 
piękny cel Zakładu Józefltów. Program jest na­
stępujący : 1. Uwertura Egmond, Beetbowena; 2. 
Arya z Opery Alcesta, Glucka 3. a) deklamacya, 
b) Polonaise-phantaisie, Chopina; 4. a) Z  nie- 
boskiej lotnedyi, Pajęczyna, Żeleńskiego; 5. a) 
Polonez, b) M azur Żeleńskiego'; 6. Arya z opery 
Otello; 7. Nokturn, Mazurek, Wałz, Chopina; 8. 
Piosnka hiszpańska, Uradier. Orkiestrą krakowską 
j^ana 'Wrońskiego*. dyrygować będzie Władysław

p r o s to w a n ie .
W  wczorajszem sprawozdaniu o koncercie p. 

Singera, pominiętym został współudział D yrekto­
ra Towarzystwa Muzycznego, Niedzielskiego, któ­
remu należy się serdeczne podziękowanie za oży­
wienie programu bardzo pięknem wykonaniem 
pieśni Schumana i Żeleńskiego Posyłki. Kwartet 
męzki solowy na ten raz nie dopisał, p. Bylicki 
odegrał w zastępstwie Balladę Chopina As-'dur.

s o b ib s c iT n ”
Wieść o szabli, jakoby przez cesarza Leopolda 

darowanej Janowi III, obiegła świeżo wszystkie 
prawie polskie dzienniki, wywołała koresponden- 
cye,  ̂ sprostowania itd. Tymczasem dawno przeć 
publicznem wyjaśnieniem rzeczy przez hr. H. Ste- 
ckiego, wiadomem było doskonale, gdzie szabla 
obecnie się znajduje, a Komitet wystawy zawią­
zał stosunki listowne z jej posiadaczem p. Kolan- 
kowskim, jak  z Czasu Nr 74 z dnia 1 kwietnia 
przekonać się można. Uczynił to zaś na podsta 
wie, otrzymanej jeszcze w r. 1880 wiadomości pi 
smiennej, wedle której szabla ta ma mieć na jednej 
stronie rycerza na koniu złotym niellowanego i na­
p is: D extra... Joanni (?) v k it ad Viennam 1683, a 
na drugiej stronie Leopoldns contulit Joanni I I I  
in  campo victoriae... i herb Janinę. Ostatecznie 
tylko naoczne przekonanie rozstrzygnie o rzeczy­
wistej wartości tego przedmiotu.

Z gotowością wzięcia udziału w wystawie za­
bytków z epoki Sobieskiego, zgłosiły się dalej na- 
stępujące osoby jeszcze przed otrzymaniem zapro­
szenia :

Hrabianka Irena Ł o ś — łyżka srebrna.
P. Józef P r e s s  e n  ze Lwowa -— sztylet turecki 

i dwa medale pamiątkowe.
Hr. L e w i c k i - S i e m i e ń s k i  z Pawłosiowa — 

obraz Smuglewiczowi przypisywany a przedstawia­
jący śmierć regimentarza Adama Siemińskiego pod 
Wiedniem.

P. Leon D e m b i ń s k i  — ozdobna makata z pol- 
skiemi napisami.

Nadto pp. hr. Antoni P o t o c k i ,  hr. Roman 
B n i ń s k i  i Edward O c z o s a l s k i  oświadczyli 

. chęć przystąpienia do wystawy, nie wymieniając 
jeszcze szczegółowo zabytków, jakie z XVII wie­
ku posiadają.

Ponieważ niekłóre z wyżej wyliczonych przed­
miotów już nawet do Krakowa nadeszły, zwraca­
my uwagę, iż w tej chwili wystarcza piśmienne po­
rozumienie się z Komitetem wystawy (na ręce p re­
zydenta, m. Dra Weigla). Nadsyłanie zaś samych 
przedmiotów jest cokolwiek jeszcze przedwcze- 
snem, skoro wystawa dopiero we wrześniu ma być 
otwartą.

O t r z y m u j  e m y  od znakomitego badacza dzie­
jów oblężenia Wiednia i pamiątek po Sobieskim, 
następujące, ważne w tej chwili pismo z Wiednia: 

Pozwalam sobie zwrócić uwagę, że bardzo wie­
le okazów polskich, któreby na wystawę krakow­
ską pożądanemi były, znajduje się w Szwecyi. 
Wymieniam oprócz wielkiej ilości szabel, sztuć­
ców, buzdyganów, następujące: Trzy buławy (dwie 
po Źamojskim), jedna ze słoniowej kości, kamie­
niami i emalią ozdobiona; jeden kalkan bardzo 
ozdobny i dużo innych ta rcz ; kilka kulbak pol­
skich z strzemionami, a nawet — co bardzo rzad­
kie — dwa kosztowne chomąta, które przez Nil- 
sona Brahe wywiezione zostały z Polski. To wszy­
stko znajduje się w zamku Skokloster, zaś w ko­
ściele w Rydarholmie w kaplicy Gustawów/prze­
chowanych jest dużo chorągwi, sztandarów, oraz 
bębnów, piszczałek, i innych wojennych instru­
mentów muzycznych z Polski. Muzeum „Carskoje 
Sieło" posiada szable i pistolety Jana Sobieskiego; 
puginał tego króla jest w Muzeum w Sigmaringen.

Antoni Dolleczek, porucznik Artylleryi.

(s) Znany francuski uczony Renan — miał 
w tych dniach przed nader lićznem i świetnem 
audytoryum odczyt w Sorbonie p. n. K a u k a ils la -  
m izm . Mówią w potocznej mowie o nauce arab 
sk ie j, o filozofii arabskiej; o nauce muzułmań 
skiej, o filozofii muzułmańskiej. Czy w tych sło 
wach mieści się prawda? czy one w istocie od­
powiadają rzeczywistości? Oto kw estya, którą 
poruszył w swoim odczycie prełegent.

Renan już w swoim inauguracyjnym wykładzie 
w ColUge de France (1862) dotknął tej kwestyi, 
omawiając rolę, jaka ludom semickim przypadła 
w historyi cywilizacyi. Prócz wynalazku alfabetu, 
i.nicyaty wy w handlu’i przemyśle, udział ten w roz­
woju cywilizacyi, zdaniem mówcy, jest prawie 
żaden.

Wspominają często— dodawał Renan— o filo 
zofii arabskiej, i rzeczywiście przez jedno lub dwa 
stulecia Arabowie w średnich wiekach byli na­
szymi mistrzami, ale działo się to wtedy, kiedy 
jeszcze nie znaliśmy greckich pisarzy w oryginale’. 
Potem pokazało s ię , że ta filozofia była tylko 
bladą kopią filozofii greckiej. W  tych słowach 
mieści się treść ostatniego odczytu Renana. Na 
samym początku skonstatował on niższość obecną 
krajów muzułmańskich i upadek państw, rządzo­
nych przez Islam. Umysł bowiem prawowitego 
Mahomotanina jest absolutnie zamkniętym dla 
nauki. W  przekonaniu, że Bóg udziela dostatki 
i władze bez względu na zasługi i wykształcenie, 
muzułmanin pogardza wszelką umiejętnością i tem 
wszystkiem, co stanowi cywilizacyę europejską. 
Jakżeż więc wytłómaczyć sobie zjawisko, że od 
r. 775 aż do ^połowy X III wieku istnieli w świę­
cie muzułmańskim niepospolici myśliciele? Naj­
prawdopodobniej okolicznością, żo w tej epoce 
islamizm nie odniósł był jeszcze ostatecznego zwy­
cięstwa.

Ten wielki ru ch , zapomocą którego duch cy­
wilizacyi greckiej udzielił się E uropie, odbywał 
się nie przez islamizm, ale wbrew niemu. Żywioł 
ożywczy, który się mieścił w tej mniemanej cy­
wilizacyi arabsk iej, był pochodzenia greckiego. 
Europa kształciła się na dziełach naukowych gre­
ckich, tłómaczonych na arabskie. Ale arabskiego 
nie było tam nic, prócz języka. Islamizm tolero­
wał filozofię podczas pierwszej połowy średnich 
wieków, bo nie mógł wtedy inaczej postępować. 
Nie był oń wstanie przeszkodzić jej rozwojowi, 
bo sam nie był dosyć silnym i jednolitym, ale 
z biegiem wieków wszelkie różnice zacierały się 
sekty rozliczne znikały, wiara potęgowała się, pa­
nowanie dogmatu stawało się coraz bardziej wszech- 
władnem. Był to koniec panowania filozofii. Od 
roku 1275 świat muzułmański upada coraz niżej 
pod względem intelektualnym. Dzisiaj jak  zresztą 
już od wieków, wszelki ruch naukowy ustał już 
zupełnie w tym świecie fanatyzmu i dogmatycznego 
fatalizmu. Islamizm zabijając naukę, popełnił na 
sobie samym samobójstwo; co rzeczywiście wy­
różnia Mahometanina, to przekonanie, ze wszelka 
spekulaeya naukowa jest zbyteczną i prawie bez­
bożną; bezbożnemi są zwłaszcza nauki przyrodni­
cze, bo one są konkurencyą z Bogiem. Jako kon 
sekwencya tego usposobionia uważać należy to 
zupełne fa r  niente umysłowe i ową obojętność na 
wszystko. Bóg najlepiej wie co potrzeba — oto 
zdanie będące ostatniem słowem wszelkiej dyskusyi 
muzułmańskiej.

Odczyt ten — którego’ zaledwo najkrótszą i 
całkiem suchą treść byliśmy w stanie podać, za­
kończył R e n a n  następującemi słowy: „Celem 
ludzkości — mojem zdaniem — nie jest spo 
kojna i pełna rezygnacyi ignorancya, ale ustawi­
czna zaciekła wojna z fałszem , czyli ciągłe po­
szukiwanie t. j. umiejętność. Umiejętność jest du­
szą społeczeństwa, bo umiejętność to rozum. Ona 
daje narodom wyższość militarną i handlową. Ona 
kiedyś wytworzy wyższość społeczną, czyli taki 
stan spełeczeństwa, w którym znajdzie się suma 
sprawiedliwości będąca w harmonii z istotną po­
trzebą wszechświata. Umiejętność oddaje siłę na 
usługi rozumowi. Nie trzeba przy więzy wać zby­
tecznej wagi do chwilowyeh aberracyi. Co cło 
mnie mam przekonanie, że umiejętność jest wiel- 
kiem dobrem, że ona j e d y n i e  dostarcza broni 
skutecznej przeciw złemu i 'ż e  ostatecznie będzie 
ona służyć tylko wyłącznie postępowi t. j. prawdzi­
wemu postępowi, temu który jest nieodłączny od 
joszanowania człowieka i wolności.“

Gospodarstwo handel i przem ysł.
Puwiatoua Kasa Oszczędności w  Krakowie.

Stan wkładek z dniem 31ym 
grudnia 1882 wynoosił . . . złr. 81,779 c. 16 

Od dnia 1 stycznia do 3 Igo 
marca 1883 wpłynęło . . . .  złr. 51,923 c, 58

W tymże czasie zwrócono złr. 14,003 c. 76
Stan wkładek zatem z dniem 

31 marca 1883 r. wynosi . • złr. 119,693 c. 98

Wrocław. — Płacono pszenicę za 100 kilo 
po 19*70 marek (11 złr. 52 cent.); — Żyto za 
100 kilo po 13*10 marek (7 złr. 66 cnt.); owies 
za 100 kilo po 13'40 marek (7 złr. 78 cent.); — 
rzepak za 100 kilo 33*— mark. (19 złr. 30 cnt.).

Koszta transportu za 100 kilo zboza wynoszą: 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cnt., z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów; ze Lwowa 
do Krakowa 96 centów.

Wiedeń 6 kwietnia.
Okowita. Na naszem targowisku dziś sprze 

dawano towar gotowy po 32 złr,
P e s z t ,  5go k w ie tn ia : 31*25 31 '50 złr.—  W r o

c ł a  w, 5go k w ie t.: na kwiecień 50*90 m rk., na maj- 
czerwiec 50*90 mrk.—  S z c z e c i n ,  5 kwiet.: w miej 
use 52"—  mrk., na kwiecien-maj 52 '—  m rk., na 
czerwiec-lipiec 53*60 mrk., na sierp.-wrzesień 54 80 
m r k . —  B e r l i n  5go kw ietn ia: w m iejscu 53 — 
mrk., na kwiecień-maj 53'30 mrk., na sierpień-wrze 
sień 55*40 m rk., na wrzesień-paźdz. 53 90 m rk .— 
P a r y ż ,  5go kw ietn ia: na ten  miesiąc 54*25 frk , 
na maj 53 —  frk., na m aj-sierpien 53*—  frk. na 
wrzesień-grudzień 51*75 frk.

N a f ta . .  W i e d e ń  6 k w iet.: za 100 kiło z cłem
z dworca 24*------ 24*25 złr. T r y e s t ,  5 kńrietnią:
za 100 kiło bez cła 10*60-------*—  złr. —  Br e ma ,
5go kwiet : za 50 kilo 7*70 m rk. H a m b u r g ,  
5go k w ie t .: w miejscu 7*90 mrk., na kwiecień 7 90 
m rk., na sierpień-grudzień 8*40 m rk. —  A n t w e r ­
p i a ,  5go k w ie t.: za 100 kiło 19*25 frk. — N o w y  
J o r k ,  5 kw iet.: za galonę n a  kwieć. 8V4 ct. pap., 
w Filadelfii n a  kwioc. 8 %  ot. pap., nafta  surowa 
7 '/s ct. pap.

Peszt 30 marca. (Targ  zbożowy).
Płacono za pszenicę nową na 79 kil. po 10*— 

— 10*05 na 81 kilogram, po 10*50 — 10*55; — 
żyto na 70 —  do 72 kilo. po 7*---------7*30; — ję­
czmień na 62 — 63 kilog. 7*30 —- 09*30; — owies 
na 41 — 43 kilogra. 6*20 — 6*60; — kukurudza 
na 74 kilo. po 6*15 — 6*30; — proso po 6*— —
6*40; rzepak po — > -----*— ; — Olej po —.—

;*— j _  Spirytus po 30*75 — 31*— złr.

Kraków dnia 7 kwietnia. — Przyjechali.
H O TEL SASKI. lir .  A. Potocki, hr. K. Młode- 

cki z Brodów, A. W echsler, J. Chiodi z W iednia, 
J. Romański z Podola-, E. Różycki z Siniełowic, 
A. Kochanowski z Dobraniowic, J. Rzewuski z 
Warszawy, L. Oraczewski z Morawicy, W . Pa- 
droński z Wojnicza, A. Noel z Ułaszkowy.

Artykuły* w dziale „WadesYane11 nie pocho­
dzą od Redakcyi.

N A D E S Ł A N E .  (173)

Ważne dla cierpiących na g*ośeiec.
Wielmożny Pan Franciszek Ja n  Kwizda  

aptekarz obwodowy w Korneuburgu. 
Wielmożny F an ie!

Z przyjemnością zawiadamiam Wielmożnego 
Pana o tem, że ze zastarzałego prawie niewyle- 
czalnego cierpienia reumatycznego i gośćcowego 
pochodzącego jeszcze z czasów mojej służby — 
wyleczony zostałem zupełnie przez użycie Pań­
skiego p łynu gośćcowego.

Deutschbrod, 14 marca 1882.
Z szczególnym szacunkiem 

Antoni Ziwny, 
emeryt, c. k. kancelista sądu powiatowego 

i posiadacz złotego krzyża zasługi.
Do nabycia we loszystkich większych, aptekach. 

Główny skład u  Franciszka Jana Kwizdy c. k. 
nadwornego dostawcy i aptekarza obwodowego 
w Korneuburgu.

Zwraca się uwagę. Przy zakupnie tego 
wyrobu upraszam Szanowną Publiczność, 
aby zawsze żądała „Kwizdy płynu 
g*ośccoweg*o “ i uważała na to , aby 
tafe każda flaszka jakoteż puszka 
zaopatrzoną była w zamieszczony 
obok znak ochronny.

N A D E S  Ł A NE. (8 2 2)

Syrop z podfosforanu wapna PP. Grimault 
Comp., aptekarzy w Paryżu, jest nietylko pre­

paratem uświęconym przez doświadczenie w zapo­
bieganiu i leczeniu słabości piersiowych, kaszlu, 
kataru, nieżytu , ale i środkiem, którego sława jest 
najdawniejszą. Dosyć jest porównać go z podobne- 
mi środkami, aby przyznać mu wyższość zasłużoną,

a uznaną przez całą korporacyę lekarzy. Pod wpły­
wem tego lekarstwu kaszel się uspokaja, nocne po­
ty ustają i chory w bardzo krótkim przeciągu cza­
su przychodzi do zdrowia i dawnej swej tuszy.

N A D E S Ł A N E .

Padaczkę i wszelkie c h o r o b y  nerwowe 
wyleczą listownie specyalista 
D r Killisch  w Dreźnie w Sa­

ksonii. Mnóstwo wyleczeń.— Złoty medal Towarz. 
naukowego w Paryżu. (741-6)

Ostatnie wiadomości.
Petersburg* 6 kwietnia. Powoje W remia  za ■ 

mieszczą artykuł, w którym wyraża się ze współ­
czuciem o ruchu ekonomicznym, jaki zapanował 
w społeczeństwie polakiem. Organ ten jest prze­
konanym, że tak towarzystwa rolnicze, jak  i gospo­
dy chrześcijańskie, przyniosą krajowi polskiemu 
korzyści wielkie, albowiem podniosą dobrobyt j e ­
go w ogólności; staną się przeciwwagą eksploa- 
tacyi żydowskiej, a przeszkodzą przechodzeniu 
ziemi polskiej w ręce niemieckich spekulantów. 
Nowoje Wremia jednak wyraża życzenie, ażeby 
te tak błogie usiłowania były zupełnie wolne od 
wszelkich dążności przeciwnych praw u, tak iżby 
obecny ruch ekonomiczny w Polsce stał się główną 
i uznaną drogą do wprowadzenia tam instytucyj 
ziemskich.

Telegramy własne „Czasu."

Praga 7 kwietnia. Porucznik ks. Leander 
Poniński (syn starosty tarnowskiego) spadł wczo­
raj na torze wyścigowym na przedmieściu Smi- 
chow z konia, wskutek czego nastąpiło wstrzą- 
śnienie mózgu.

Londyn 7go kwietnia. Policya nie podaje 
szczegółów o ostatnich aresztowaniach. Istniał 
niezawodino plan wysadzenia w powietrze równo­
cześnie wielu gmachów w Londynie. Aresztowany 
W hitetead odmawia wszelkich wyjaśnień i ma 
dobry humor. Polićya twierdzi jednak, ze będzie 
mu mogła dowieść, iż brał udział w zamachach 
dynamitowych. Zdaje s ię , że najważniejszą oso­
bistością między aresztowanymi jest niejaki Gal­
lagher. Jest on, jak  utrzymuje, lekarzem amery­
kańskim, jest rezolutny i odznacza się zimną krwią. 
Inni aresztowani, jak  Norm an, Wilson i Dalton, 
wyglądają na robotników wyższej klasy. Z prze­
słuchania pokazało się, że między Gallagherem 
a Normanem istniały stosunki. Posiadali oni bank­
noty i listy kredytowe z jednego banku. U Gal- 
laghera znaleziono listy, które m ają zdradzać, że 
zostawał w stosunkach z O’Donovanem Rossą 
Dalsze przesłuchiwanie odbędzie się za tydzień.

Petersburg 7 kwietnia. Dziennik terrorysty­
czny Narodnaja W ola  wyszedł znów po długiej 
przerwie. Dziennik ten odznacza się wykwintną 
zewnętrzną formą i pisze o koronacyi i nadzie­
jach, jakich oczekuje po niej stronnictwo terory- 
styczne.

Petersburg 7 kwietnia. Na wniosek Pobie- 
donoscewa powzięto uchwałę, aby w armii rosyj­
skiej , zamiast dawnych sztandarów polnych, za­
prowadzić chorągwie kościelne z obrazami patro­
nów pułków. W ojska mają otrzymać już na ko- 
ronacyę nowe chorągwie.

Telegramy biura koresp.

Wiedeń 7 kwietnia. Z Izby niższej. B i l i ń ­
s k i  składa ślubowanie parlamentarne. Minister 
oświaty odpowiada na interpelhcye, że rząd my­
śli o wybudowaniu nowego gmachu uniwersyte­
ckiego, w celu umieszczenia w nim fakultetów, 
teologii ewangelickićj. H ever uzasadnia wniosek, 
aby wydać ustawę przeciw włóczęgom i umie­
szczać ich w domach robót przymusowych. Mówca 
zaleca w celu ograniczenia włóczęgostwa, zawią­
zanie stowarzyszeń powiatowych na wzór belgij­
skich i szwajcarskich, których członkowie wybie- 
raniby byli przez rząd, a którzy mieliby obowią­
zek czuwać nad wypuszczonymi z więzienia.

W i e d e ń  7 kwietnia. (Z Izby deputowanych). 
W niosek deput. Hevery odesłano po krótkiej dys- 
kusyi do komjsyi ustawy k a rn e j; ustawę zaś u- 
walniającą od podatku dochodowego parowce zbu 
dowane w kraju, przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

T e m e s z w a r  7 kwietnia. Silny mróz zniszczył 
po większej części kwiat na drzewach owocowych.

Berlin 7 kwietnia. Kordd. Allg. Ztg omawia­
jąc uwagi dzienników nad mniemanym aliansem 
między Austryą, Niemcami i Włochami przeciw 
Francyi, nie wierzy, aby te trzy mocarstwa p ra­
gnące pokoju, miały brać udział w aliansie prze­
ciw jakiemukolwiek mocarstwu, a tem mniej prze­
ciw Francyi i uważa wszystkie doniesienia o zmo­
wie tych trzech mocarstw przeciw Francyi za 
b a jk i; mocarstwa te nie mają żadnego powodu 
źló życzyć Francyi; obawa, aby Francya nie zamą­
ciła pokoju, byłaby tylko wtedy usprawiedliwioną, 
gdyby wskutek nastąpionych zmian w obecnej 
formie rządu francuskiego zapanowała we Francyi 
zaczepna zasada, lub znalazł się człowiek, który­
by przez odwołanie się do wojennych skłonności 
narodu francuskiego chciał utrwalić sobie nie­
pewne panowanie. — W  razie takim zachodzi 
kwestya, czyby którekolwiek z tych trzech mo­
carstw, gdyby Francya pokonała jedno_ z nich, 
mogło być pewnem swej obecnej całości, nieza­
wisłości i bezpieczeństwa? Zwycięstwo Francyi 
nad Niemcami, pogorszyłoby sytuacyę europejską 
pod względem dyplomatycznym i wojskowym dla 
Austryii Włoch; zwycięstwo Francyi nad Włochami 
wpłynęłoby niekorzystnie na obecną sytuacyę 
Austryi i Niemiec; bezpośredni atak Francyi na 
Austryę byłby możebnym tylko z pomocą Włoch. 
Siła jednak i bezpieczeństwo Austryi jest dla 
Niemiec konieczną potrzebą. Żaden z rozumnych 
polityków niemieckich nie mógłby zgodzić się na 
taką sytuacyę, iżby Austrya została ubezwładnio- 
ną, lub wrogo usposobioną dla Niemiec, wskutek 
opuszczenia jej przez Niemcy. Ztąd wynika, że 
loika i polityka zmuszają te trzy mocarstwa pra­
gnąć pokoju, i stanąć na straży jeg o , gdy­
by jedno z nich było zagrożonem. Do tego jednak 
nie potrzeba umów, ani traktatów.

Gdańsk. 7 kwietnia. W skutek wylewu W isły 
zalane zostały wsie Bohnsack i Neufaehr. Mie­
szkańcy uciekli do Gdańska.

Pary® 7 kwietnia. W  Auzin (depart. Nord) 
nastąpiło bezrobocie; nie przyszło jednak do za­
burzeń.

’Pary® 7 kwietnia. Podług doniesienia z Lon­
dynu , stan zdrowia Królowej budzi tam^ obawy.

Londyn 7 kwietnia. W  Izbie niższej przed­
łoży H a r c o u r t  w poniedziałek bil w sprawie 
posiadania materyj eksplodujących i zażąda szyb­
kiego załatwienia tej kwestyi.

L o n d y n  7 kwietnia. Aresztowane wczoraj 
cztery osoby odstawiono do sądu policyjnego; 
trzy z nich oskarżone są o posiadanie materyi 
eksplodującej w celach zbrodniczych, a jedna o 
udział w tem. Rozprawa odroczoną została do 
czwartku.

Londyn 7 kwietnia. Utrzymują tu jako rzecz 
pewną, że policya otrzymała doniesienie, iż dal­
sza ilość dynamitu wysłaną została z Liverpoolu do 
Londynu. Niedawno odkryto tu maszynę piekielną.

Londyn 7 kwietnia- Izba wyższa zgodziła 
się na złożenie komisyi z obu Izb w celu zbada­
nia użyteczności tunelu pod kanałem L a  Ma n c h e .

Madryt 7 kwietnia. Zeszłej nocy eksplodo­
wała petarda w ogrodzie pałacu królewskiego, 
ale nie wyrządziła żadnej szkody.

Xeres 7 kwietnia. Aresztowano w Arcos ja ­
kieś indywiduum, które podobno jest głównym 
przywódcą stowarzyszenia „czarnej ręki.“
- n r r - i  i u r~ i rs* *■■----------- *-*■-—

Kursa. — W i e d e ń 7 kwietnia 2 godzina 
30 m. popoł. Renta papierowa 78*45. — 5%  Renta 
papier, nieopodat. 93*25. Renta srebrna 79*05. — 
Renta złota 97*90. — 6%  Renta złota węgierska 
120*35. — 4%  Renta złota węgierska 90*25. — 
Losy z r. 1860 131*60. —  Akcye Banku Austr. 
Węg. 834.—. -— Akcye kredyt. 318*10. — Londyn 
119*55. — Napoleony 9*49—. — Lombardy 150*30. 
Losy 1864 roku 167*50. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 309*50. — Akcye kolei Lwowsko - Czer- 
niowieck. 171*— . — Akcye kolei węg.-półn.-wsch. 
158*— . —■ Obligacye indemn galicyjs. 98*75. —■ 
Losy prem. węgiersk. 116*10. — Akcye kolei Ko- 
szycko-Bogum. 147*—. — Akcye kolei półn.-zach. 
austr. 207*— . — 6°/0 Listy zast. hipot. 102*25. — 
6%  Listy zastaw, gałic. Zakładu kredyt. Ziemsk* 
1. A, 101*75. — Akcye kolei Siedmiogro. 164*50. 
Marki 58*55. — Ruble 118*50. — Dukaty 5*64. — 
Srebro —*— . — Akcye Anglo-Bank — *—. 

Usposobienie giełdy: ciche.

B e r l i n  7go kwietnia.— Banknoty austryackie 
170*95. — Krótki Wiedeń 170*90. — Krótka W ar­
szawa — *— . — Banknoty rosyj. 203*—.—  5% 
Listy zast. Polskie 63*30. — 4%  Listy likwidac. 
Polskie 54*90. — Akcye kolei Karola Ludwika 
132*75.— Akcye austr. kredytowe 542*50

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCĄ

Antoni KłobuhoteskL

Kurs pieniędzy i papierów pub!.
Kraków 7 kwietnia.

Ruble papierowe rosyjskie za 100 rs......................
Rubel srebrny o b r ą c z k o w y .............................   .
Marki niemieckie za 100 marek .  ....................
Dukat w a ż n y ...........................................................
2 0 -fra n k ó w k a ............................................................
Imperyał w a ż n y .......................................................
Srebro austryackie za 100 złr...................................
Kupony srebrne płatne za 100 złr............................

*6
ft o  ^ o

Listy zastawna i obligi 
57° pożyczka krajowa galicyjska. .
Obligacye indemnizacyjne gaiicyjekie 
4•/, listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. .
4%  „ „ „ „ I I  eni.
5jś listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . 

listy „ bankn hipot. . . ( 
listy dłnżne galie. zakł. włość. .

5%  listy zast.: gal, zakł. kred. wło. za 100 złr.
5°/„ listy zast. Banku hipot, gal. z pre. 10?ś j ° "  

listy zast. „ „ zwrotne za 40 lat; g.§
5 %  listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot; g*° 

za 36 lat srebrem za 100 złr. w. a.
Gjś listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie zwrot 

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
Cy/o listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
l ó/o  listy zast. g*. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. .
•5jś listy zastawne Król. Pol. z r. 1869 [„ 100 rubli] 
óp/ o listy likwidacyjne Królestwa Pel. [ „ 100 rubli]

Akcye kolejowe i bankowe.
Akcye kolei Karola Lndwika . . . po zlr. 210

„ „ Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
„ banku hipot. we Lwowie » 200
„ banku gal. dla h. i prz. w Krak. „ 200

Losy krajowe.
Losy miasta K r a k o w a .............................................
Losy miasta Stanisławowa ...................................

Cu <xn 
O  ’co

płacą

117 75 
1 58 

58 
5 
9 
9

100 —  

99 50

60
45
70

100 —

98 25 
89 —
86 50
97 85 

101 50
100 50 
92 50

100 —  

96 75

98 —

101 25 

100 50

103 —
99 50,-y
87 - g

309 — 
170 50 
300 —

18 75 
22 25

żądają W ie d e ń  7 kwietnia 
Obligi długu państwa. 

4j/3% Kenta p ap ie ro w a ....................

płacą żądają

78 40 78 55
4!/5% „ srebrna .................... 78 8C 78 95

118 75 47, „ złota .............................. 98 1C 98 30
1 66 4>/,% Losy z roku 1854 po 250 złr. 119 75 120 25

58 75 4% „ » I860 „ 500 „ 131 50 132 —
5 72 47 „ » I860 „ 100 „ 137 50 138 —
9 55 „ 1864 „ 100 „ 167 25 167 75
9 82 „ 1864 „ 50 „ 167 25 167 75

100 — Losy Como-Renten . . . . 37 - 39 -
Obligi indtmnizacyjne. 

Czeskie . , . • • •  10% podat. 106 - 107 —
101 50 Bukowińskie . . . .  „ „ 97 75 98 25
99 59 G alicy jsk ie .................... „ „ 98 75 99 25
90 50 Morawskie . . . . .  „ „ 104 50 105 50
88 — Niższo-austryackie . . „ „ 105 50 106 25
98 50 Wyższo-austryackie . • „ 104 50 105 50

102 50 S z lą s k ie ......................... „ „ 110 - _ _
102 — S ty ry j s k ie .................... „ „ 103 - 105 —
93 50 Siedmiogrodzkie . . . 7°/, „ 98 90 99 40

101 - W ęgiersk ie ....................  „ „ 98 80 99 30
97 75 Węgier, z klauz. 1867 . _ „ „ 97 80 98 30

100 —
5  f  Oblig. poż. kolei węgierskiej . . 137 25 137 75
6^ Renta węgierska złota . . . . 120 40 120 60

102 75 

102 50

4%”/  „ „ „ (za Ostbahn). 97 25 97 75
Akcye bankowe. 

Anglo-austryackiego Bnnku . 120 złr. 117 25 117 75

105 —
Boden-Oredit węgierskie . . 140 „ — — — —

» „ austryackie . 80 _ 
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

221 70 222 50
100 50£ 318 90 319 20
88 - g ^  n „ wegierskie . 200 „ 314 50 315 —

D epositen-B ank.................... 200 „ 211 — 211 50
Escompt Gesell. niż. austr. . 500 ” 845 — 855 —

311 - Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „ _ __ _ _
172 — Austro-węg. Banku (Nat.-Ba.) 600 „ 834 — 835 —
305 — Unionbank .............................. 100 “ 119 - 119 25

Yerkehrsbank ogólny . . . 140 146 50 147 25
Wied. Bankverein . . . .  100 ” 111 50 111 70

20 — 
24 50

Akcye kolei.
A lbrech ta ....................  200 złr. bęz^
AJfÓld-Fiume. . . . 200 „ 171 - 171 50

200
200

1050
200
210
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200
200

Donau -Dampfsch. - Ges. 525 złr. 5 y i
E lżb ie ty .............................210
Linz-Budweis . .
Salzburg-Tyrol .
Ferdynanda Nordbahn .
Franciszka Józefa . .
Gal. Karola Ludwika . 
Koszycko-Oderberg . . 
Lwowsko-Czern.Jassy .
Nordwest austr. . . •

„ Lit. B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . •
Staatz-Eisenb. Gesell .
Siidbahn (Lombardy) .
Theisbahn (Cisańska) .
Węg. gal. Łupkowska .

„ Nord-Ost . . •
„ Wcstb. Stuhlw. .

L isty  zastawne'
6”/  Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5% Boden Credit allg. zlotem płatne 
50/ n papier 33 lat
67° Tow. kred. krakowskiego 18 lat 
7% Listy dłużne Włość. „ -0 lat
6% Towarzystwa kredyt. „ Jat
51^ 0/ złote 36 lat
4°Ą Gal. Tow. Kred. ziemsk. . . . .
5°/0 Gal. Tow. Kred. ziemsk. . - •
5% „ „ nowe 37 lat
6°/° ” Bank Hipot. lwów..................
6% „ „ Włość. „ • • • .
5% Bank austr. weg. (National.) wal. a. 
5% Szląsko aust. Bod. Kredit-Anstalt 
5V-7. Węg. ogól. Bod.-Kredit 34 lat 
5°/%„ „ Boden Krcdit-Institut. .

Priorytety kolei.
Albrechta.........................  300 złr.
Alfóld-Fiume . . . .  200 „

„ Em. 1874 200 „
Donau-Dampfsch. 100 i 200 .
E lż b ie ty .........................100

Em. 1862 . . 300

5%

płacą żądają płacą żądają płacą żądają
607“ 609 - Elżbiety Linz-Budweis . 200 złr. 5% 103 30 103 8C Clary . . \ f ....................

4% Donau-Dampfsch. . .
złr. 42 38 25 38 75

216 50 216 75 „ Em. 1870 . . .  200 1) 103 25 104 -i- .  105 108 - 109 —
195 50 196 * - „ 1 8 7 2 . . .  200 1) 103 75 104 25 Insbrucku. . . . . .- -. „ 20 21 50 22 —
185 50 186 — Salzb.-Tyr. 1870 200 1) » 103 75 104 25 Keglewicha . . . : '. n 10% 19 50 20 -50
2784 2790 Eperies. Ram. węg. część 300 r> W — _ ------- Krakowskie . . . . , i 10 ------- 19 52

194 — 194 50 Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . ■ f l 7° 105 — 105 50 Ofner (miasta B udy). . .W  40 39 — 40 —
309 50 310 — „ „ wal. austr. . . . YI 100 50 101 50 P a l t y .............................. .... „ 42 36 50 37 —
147 — 147 50 „ Mor.-Szlaz. linia 1871/72 5 7° 107 - ------- R u d o l f a .............................. n 107, ------- -------
171 — 171 50 „ poż. 14 milion. 1882 w 103 75 104 50 Salma ......................... ....  . „ 42 51 — 53 —
206 75 207 25 „ poż. 1872 r. . . 100 złr. 103 50 103 75 Salzburgskie......................... „ 20 22 25 22 75
229 75 230 25 Franc. Józefa Em. 1867. 200 •f) 102 - 102 30 St. G e n o i s ......................... » 42 45 — 45 50
165 -i- 165 25 „ Em. 1873 . 200 j) 1) 101 50 102 - Stanisławowskie . . . 0 „ 20 22 50 23 50
164 50 165 — Gal.-Karol.-Lud. 1 E m. . 300 n YI 98 60 98 80 4%7o Try estońskie . . . „ 105 127 — 137 —
340 50 341 — II „ 1871 300 _ _ — _ 4% „ .. • • „ 50 64 —~ , <55 —
151 — 151 25 HI „ 1872 300 Yi _ _ — _ W a ld ste in a ......................... „ 21 28 25 29 —
248 50 249 — Koszycko-Oderb. . . . 200 w H 96 30 96 60 Windischgratza....................

W aluty.
.  21 37 25 38 25

162 50 162 75 Lwow.-Czer. I  Em. 1865 300 .PDA 95 — 95 25
158 — 158 50 „ II „ 1867 300 Śp/° 98 75 99 -

5 63 5 65165 75 166 25 „ III „ 1868 300 Y) 95 — 95 50
„ IV „ 1872 300 Y) Y) 94 70 95 20 9 48 9 48

Nordwestb. austr. . . . 200 Y> Yi 101 75 102 — Imperyały rosyjskie . . • 9 76 9 78
------- ------- „ „ Lit. B. . 200 102 50 102 75 Funty szterl. angielskie . 11 92 11 97

11/ 25 118 - „ Em.1874 200 _ _ _ __ Liry tureckie złote . . . 10 74 18 76
104 50 ------- Rudolfa .................... 300 100 25 100 50 Marki niemieckie za 100 marek . . 58 50 50 55
102 — 103 — „ Em. 1869 . . . 300 99 60 __ — Rubel papierowy za 100 . 118 50 118 75
105 25 106 — „ Em. 1872 . . .  300 99 60 _ _
101 50 102 — „ Salzkam. gut. zł. 300

1)
Y)

W
Y! 119 50 119 75 L w ó w  .6 kwiet.

—  — — — Siedmiogrodzkiej I  ’ ?■ :.20O- 93 — 93 25
89 50 90 50 Staatseisenbahn . .*> . 500 fr. 37° 181 — 182 — Akcye Banku hip. gal. 200 zlr.. . . 307 — 311 -
98 — 98 50 Siiddahn (Lombardy) **. '500 fh 3 7° 137 50 138 - 5% Listy zast. Tow. kred. ziem. . . 97 80 98 80
98 — 98 50 „ „ . 200 złr 57° 119 50 _  — 4% y )  n y i  n V  • • 89 20 90 50

102 25 102 75 Theissb.-Gesell................. 100 50 _ — 5 % n n y i « 37-letnie . 97 80 98 80
100 75 101 25 Węg. gal. Łupków. . . 200 f, 92 80 93 20 6% y> w Banku hip. gal. . . 101 85 102 50
100 90 101 1̂0 „ „ 11 Em. 200 91 75 92 25 6% w » » włóśc. galic. . 101 — 102 50
100 50 101 50 „ Nordost . . . .  300 Yi Y) 91 65 91 90 5% Obligi indemn. gal. 5% podat. . 98, 50; : 99 50
------- ------- „ „ złotem . . 200 Y) YI 116 — •----- 6% „ pożyczki kraj owej . . . 101 - • 103 —

102 - 103 50 „ Westbahn . . . .  200 94 90 95 20 ■ fe#*‘ *
„ „ Em. 1874 200 W n ------ 95 — ' H i:-'*. * : *

Warszawa 5 kwiet.
5% Listy zastawne nówe 1869 r. . .

rub.jkdp. rub.|kop.

94 30 94 60 Losy. _ __ 100 15
97 — 97 25 57° Donau Reguł.................... złr. 100 113 90 114 30 kupon . --  -- -------
94 - 94 50 Premiowe Wiedeńskie , . n 100 124 124 25 5% Listy likwidacyjne . . -- -- 87 45

107 75 ------ „ Węgierskie . . 100 116 10 116 40 kupon . -- -- 137
100 50 101 — 3 7  .  Tureckie . . . fr. 400 27 60 28 —
100 20 100 50 Kredytowe .......................................... . zł r . 100 170 75 171 25



R z ą d c a ,
kawaler, energiczny, samoistnie myślący i widzący 
może otrzymać posadę od św. Jana b. r. w II ya- 
mencie, poczta Siedliszowice. Pensya 3C0 
złr. z awansem. (868-2-3)

Bardzo ważne!
IV czasie w iosennej w ilgoci n ie­

odzownie potrzebne są w każdym  
dom u na schody, sienie i  p rze d ­
pokoje i  t. p.
Chodniki z łyka kokosowego, 
Chodniki jutowe,
Chodniki wełniane i półwełniane itp.

Nadszedł świeży transport tychże do
liaitdlia W o jczy ń sk ieg o
_ Rynek gł., róg ul. Brackiej w Krakowie, 
i takowe poleca się jako najtrwal­
sze t najtańsze materyały.

Próby na prowincyę rozsyłają się franco. 
Przesyłki pocztowe uskuteczniają się od­

wrotnie. (784-6-6)

Nestlera uniwersalna 
m a s z y n a  do s i e w u  
koniczu i zboża, waży 
4\'<2 kilo, jeden człowiek 
obsieje za godzinę trzy 
morgi, tak w górnem 
położeniu jak na równi­
nie; cena wraz z opa­
kowaniem ® 5 złr. 5 ©  c. 
Może być pocztą za za­
liczką przesłana.

Także są na składzie inłocarnle rę­
czne, sieczkarnie różnych rozmiarów, 
młynki do czyszczenia zhoża patentu 
Schmida, trieury, siekacze do huraków 
i ziemniaków, oraz ekstyrpatory, — 
w handlu J. Balsie w icza w Bochni 
i Jakóba Polaka i Syna w Jaśle. 
Na żądanie przesyła się cenniki. (856-3-8)

M w m m m K A w w m
w domu pod L. 59 na I. piętrze przy ul. 
G r o d z k i e j ,  naprzeciw klasztoru św. An­
drzeja, składające się z 11 pokoi, kuchni, 
strychu i piwnicy, jest od 1 lipca do wy­
najęcia. Może być na dwa mniejsze miesz­
kania rozdzielone. —  Wiadomość u stróża 
domu. [932-2 3]

Najpraktyczniejszy przyrząd kąpielowy w zimie 
i lecie, w mieście i na w si!

: „Co utrzymuje człowieka zdrowym i silnym ?'1 
i „„Codzienna kąpiel.* “

„Czemu ludzie nie tą p ią  się codzień?*
„„Bo dotychczas nie istniał żaden praktyczny 

r t m i  przyrząd kąpielowy.* *
Kto sobie kupi a t o f e k  k ą ­

p i e l o w y  W e y l a  <So o ; a l a -  
n i a «  może sobie najwygodniej 
urządzić ciepłą kąpiel 5 kubłami

O & sa e rsn s  i i - i i i s i r e w .  c e n n i k i  d a r m o  
i  u p t a i n i c .  — Ł . W łE iT L , c. k. posiadacz 
przywileju w W i e d n i u ,  kantor i fabryka I I I .  
L a n d s t r .  H a u p g t r  1 0 9 ,  handel w mieście 
1 . l i S r t n e r r i n j f  1 9 .  (775 5-10)

'T a k ż e  s p ł a t y  c z ę ś c i o w e .

PRZECIW
WYŁYSIENIU

siw iźnie w łosów  
i tworzeniu łupieżu

uznany je s t wedle codziennie
adehodząeych świadectw i podziękowań jedynie 

i wyłącznie

olefeftt tarninowy
D r. M orusa.

Szanowny Panie A ptekarzu!
Proszę o nadesłanie jeszcze jednej wielkiej fla­

szki olejku taninowego Dr. Morasa. Skutek tego 
środka jest bardzo dobrym , wypadanie włosów 
zupełnie ustało a  bujny porost je s t już widocznym.

W iedeń, 5 stycznia 1880 r.
Wilhelm Wagner. 

Wielmożny Pan Józef Fiirst aptekarz w Pradze
Rozmaite środki lecznicze nie były w stanie 

pomódz mi przeciw wypadaniu włosów, aż wre­
szcie za poradą mojego lekarza chwyciłem się 
olejku taninowego Dra Morasa, k tó ry  w krótkim 
czasie usunął ten niemiły stan. Foniewaź zasłu­
guje na to ,  przeto udzielam mu niniejszem pu­
blicznie pochwałę, a jego  wynalazcy najczulsze 
podzięko* anie.

Praga, 10 lutego 1877 r. S iJn .sk  y .
Wielmożny Pan Józef Fiirst, aptekarz w Pradze.

Cieszę się bardzo, iż mogę Panu donieść, że 
olejek taninowy Dr. Morasa' wstrzymał mi wy­
padanie włosów, k tóre ju ż  trwało przeszło 2 lata.

Spodziewam się, że zapomocą tego środka odzy­
skam znów moje dawniej tak  piękne włosy.

Marienbad, 18 sierpnia 1879* r.
Maria Zarembina.

Wielmożny Panie!
Również i ja  udzielam olejkowi tanninowemu 

Dra Morasa należną pochwałę, gdyż nietylko 
wstrzymał u  mnie wypadanie włosów i tworze 
nie się łupieżu, lecz także sprawił świeży mo­
cny porost włosów.

Wiedeń. Andrassy.
Do nabycia W9 flaszkach po 2 złr. i 1 złr. w 

Krakowie u W. Redyka apt.; we Lwowie 
u p. Zygmunta Ruckera, apteka „pod srobrn. or- 
R m “ ; w Czerniowcach u p . J. Golichowskie- 
go apt. „pod Opatrznością*. (57-34 )

I
8f S  SZCZEGOLNOSC:

K A W A .
Polecam po następnych bardzo tanich cenach 

kawe w. a.
prawdz. arab. Mokka bardzo dobrą c. 66 
Menado brunatną bardzo dobrą.
Jawa złotą Menado . . . , .
Jawa żółtą bardzo dobrą . . .
Złotą J a w ę ............................... .....
Ceylon p e r ł o w ą ..........................

„ p la n ta c y jn ą .....................

Perłową Mokka wyborną . . .
Jawa zieloną bardzo dobrą . .
St. Katharina najlepszą . . .
S a n to s ...............................................
R i o ....................................................
Afrykańską perłową Mokkę . .

tn ie  i opakowane, bez kosztów do domu, za
zaliczką. Wysyłam tylko najlepsze, czysto sma­
czno i silne kawy; obsługa zawsze rzetelna.

I A u g u s t  S c l i i n i e l a i i ,  dowóz kawy
|  [771-2-6] w Hamburgu.___________
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CZAS s Niedzieli 8 Kwietnia 1883.

fo w o  ©tworzony

MAGAZYN TOWARÓW BŁAWATNYCHI KORMCTJ DAMSKICH
J .  § & B O Ł E W 8 H I E G O

w  K rakow ie, przy w stępie w  ulicę Grodzką N r  3 ,  
poleca na porę wiosenną

wielki wybór nowości na suknie w jedwabiu, wełnie, satinetach baty­
stach, fularach i perkalach kolorowych. Aksamity i materye jedwabne lyóńskie 
hustki himalayan i wełniane, kołdry flanelowe i podróżne, pledy, kapy i ’serwety 
gobelinowe, kapy pikowe, firanki giupiurowe i muszlinowe, perkale białe materye 
podszewkowe, muszliny i t. d. i t. d. Płótna, ręczniki, chusteczki do nosa i ściere-

czki wyrobu krajowego.
Wielki wybór gotowych sukien, płaszczy, paletotów i okryć damskich. 
Zamówienia przyjmuje i wykończa w własnej pracowni na czas ściśle ozna­

czony po cenach umiarkowanych, podług modeli i źurnali paryzkich i berlińskich. 
Próbki na żądanie opłatnie odwrotną pocztą.
Towary doborowe. Ceny stałe i umiarkowane. (855 3-10)

przyjmuje poręczając punktualne i trwałe wykonanie zamówienia na urządze­
niu parowe i wodne (turbiny) wszelkiej wielkości; następnie urządzenia 
tartaków, młynów 1 fabryk masy drzewnej, na) co najchętniej, 
udziela rysunków i kosztorysów. (894-1-6p

Katalogi i cenniki na żądanie ^darmo i 'opłatnie. § f

I Z a M a d
OjRTOPEDiYCZNjY

w Wiedniu,
Wflhring, Cottagegasse 

Sfr. 3.

[Przewodniczący tego zakGdu mieszka tamże i prowadzi cały 
kierunek. Lekarskie opatrywanie przez zarzad?ę zakładu doty- 

■ czy skrzywień i zeszpeceń ciała, wyrostów i zapaleń kości i 
stawów, skróceń, zwężeń ścięgien, niknienia i porażenia mię­
śni.  Krewnym pacyenta zostawia sic do woli wybór lekarzy 
do konsylium. Staranna opieka i wikt tak  we wspó'nych jak 
i oddzielnych pokojach. Ćwiczenia gimnasiyczne, udzielanie 
nauk, języków, muzyki. Bliższe objaśnienia, konsultacye, 
programy i przyjęc"a w zakładzie od godziny 2—4.

(764-3-6) M r . v .  W e i l ,  ces. radca i dyrekter.

Pierwszy i największy zakład

nagrobków I pomników
SÓfflUNER <fc WEHflGłER. w  W iedniu

palecvsię d> wykopania robót rzeźbiarskich i k&mjeaiafMdeh, jak: całko­
witych grobótp fa m ilijn y c h , pom ników \  i. d, na wszystkie strony
psditwa austryacko- węgierskilgó. ” ........... _ 2 0 )

W ykonanie dokładne i  piękne — ceny Iw,rdzo.tanie.

Do jedynego wynalazcy i fabrykanta prawdziwych wyrobów słodowy, li, leozniczo-pożyw- 
czych, c. k. nadwornego dostawcy prawie wszystkich panujących w Europie, pana l a n e  
H o f f a  c. k. radcy komisyjnego; posiadacza złotego krzyża zasługi z koroną, kawalera 
znacznych orderów pruskich i niemieckich, w W i e d n i u ,  f a k i - y k a :  L i r a b e n h o r ,  
B r k n n e r s i r a i s e  I r . 8 s  k a n t o r  i  s k f a d  f a b r y c z n y :  E l r i i u n e r s t r a s s e  I r .  8 .

Przeszło 100,000 ludzi zawdzięcza 
wynalazcy leczniczego piwa zdrowotnego 
z wyciągu słodowego J a n a  B lo f l i i .  

powrót i utrzymanie swego zdrowia,
{(Często wypowiedziane słowa przez samych wyleczonych).

< la jśw ie ź sz e  publiczne
doniesienie wyleczenia i adres dziękczyń.

z 28 grudnia 1883 r.
W ielmożny Pan J A N  H O F F , c. k. nadworny dostawca i t. d. w W i e d n i u ,  Graben,

. Braunerstrasse 8.
Wielmożny Panie! Od kwietnia cierpiałam na bardzo sdny nieżyt krtani, 

przeciw któremu wszelkie przez lekarzy polecone środki okazały się bezsku­
tecznemu Byłam tak zachrypniętą,, że niemogłam ani słowa powiedzieć gło­
śno, miałam bardzo silne napady kaszlu, źadaego apetytu, niemogłam spać 
i dlatego okropnie schudłam i opadłam z sił. Wreszcie zwróciłam uwagę 
w jednej z tutejszych gazet na Pańskie doniesienie lecznicze (nieżyt krtani). 
Jakkolwiek nigdy me byłam przyjaciółką wychwalań w gazetach, zdecydowa­
łam się jideak i zamówiłam w tutejszym Pańskim składzie, Pańskie wyborne m 
piwo zdrowotne s wyciągu słodowego, cukierki słodowe i Pańską wyborną -J 
czekolad) słodową. Na uczczenie Pdna, Wielmożny Pasie, oświadczam, i; m 
pomocą Boską i Pańskich doskonałych środków leczniczych, znacznie mi już 
lepiej. Czuję się daleko sdniajs ą i zdrowszą, mam dofcry apetyt i spokojny 
sea i mogę zarządzać mojem gospodarstwem domowem, jak poprzednio. Bog 
Najwyższy niech błogosławi i ochrania Wielmożnego Pana i niechaj zachowa 
Pana jeszcze przez długie lata dia dobra cierpiącej ludzkości. Jesień  raz 
moje najserdecznie podziękowanie za Pańskie doskonałe wyroby lecznicze.
Z szczególnym wysokim szacunkiem zostaję.

A ntonina K erner. córka kapitana.
P r e s z b u r g ,  dnia 28go grudnia 1882 r.

H SF* Urzędowe lecznicze doniesienie
naczelnych lekarzy cesar. i król. lazaretów wojskowych.
C. k. szpital garnizonowy Nr. 23 w Zagrzebiu. Oba wyroby Jana Hoffa, piwo 

zdrowotne z wyciągu słodowego i czokolada zdrowotna słodowa okazały sie dla rekon­
walescentów, następnie dla cierpiących na nieżyt i drażnienia organów oddechu i trawie- 

w?. . ° e dyetetyczne środki wzmacniające. Czokoladę słodową można szcze- 
u S  ‘1 -1 lecznicze zastępstwo kawy, a dla zdrowych i rekonwalescentów sta- 

i i i  ° ne smadame- » ' •  K a i s e r ,  naczelny lekarz sztabowy i oddziałowy.
'  ' B r*  b c h i t z ,  starszy lekarz sztabowy.

_ Niżej 2 złr. nic ssę nie posyła.
Pitrwsze prawdziwe śluz rczwalaiające J a n a  Hoffa piersiowe cukierki 

słodowe są w n-ebieskim papierze. Przy zakapnie należy wyrtź iie  tylko
tft&lCOi ZEẑ uSC.
p u sa t I *A M « « r* K : J- Trauczyński, W. Redyk, A. Siedlecki,
E. S tockm ar apt., Jan Janlga kup. w Rynku gł., Edw. Fuchs, Ed. Radler, Wiszniewski,
l i t  w ZBTAŁYe lRUHsVok 4̂ ^ ^ i RZUr7 apŁ ”pod orł0m “ ; w PODGÓRZU: Skakaiski 

’ B c r a f f l  i  w  i ’-, Zabystrzan apt.; wBUDZANOW IE: E. Jasieński
ap t,; w BOCHNI: J . Michnik; w BRODACH: wszyscy aptekarze; w DROHOBYCZU: T. 
Jabłoński, Dobrzemcki aptek.; w CZERNIOWCACH: J . Golichowski apt.; bracia Tabak ar, 
Jg . Schnirch; w JA R ^ Ł A W IU : J. Rohm apt., Saul Ellenberg, W isłocki apt.; w JA ŚLE: 
F * 7W P Y S Z O W IE : A. Karpiński ap t.; w KOŁOMYI: J . Sidorewicz apt.;
we LW OW IE. Z. Rucker, J  BeiserV P  ̂ Mikolasch, K. Bałłaban; w NOWYM SĄCZU: J. 
Gr? ^ w « 7 nw P,hW - ™ Y Ś L U : M. Krug, M. Kozłowski i poszczególne apteki;
w RZESZOWIE: Schaitter & Co., Ed. Neugebauer; w SAMBORZE: K. Marcach ant.) Ale- 

T» P t . ;  w SANOKU: Hochdorf kup.; w STANISŁAWOWIE: J . Macura ap t.; w 
STRY JU : D. J. Nussenblatt & Co.; w TARNOW IE: W. Muldner & Co.; w TARNOPOLU 
Jamrogiewicz ap t., H. Kahane ap t., Fleischmann ap t.; w SUCZAWIE: Ed. Liszka a p t ;  
w ZORAWNIE: L. Tomaszewski ap t,; w SĄDOWEJ W ISZNI: W. Włodzimirski apt., 
dalej we wszystkich renomowanych aptekach kraju.

W  r o u j i e s i e w i e .
Składy c. k. nprz. fabryki nowo poprawnych przed ogniem i włamaniem pewnych

k a s  C . P o l z e r a  1 i n ń l k t
dostawców c. k. urzędów podatkowych, pocztowych i telegrafowych, znajdują się 
W W iedniu, I., S lefan so la lz 4  (Eche Curhausgasse), w Budapeszcie

G iselaplalz 3.
Skład komisowy i ajeneye we wszystkich większych miastach stałego lądu. Cenniki 

na żądanie. °  * (779-2-5)

Nader ważne dla cierpiących na żołądek.
N ajlepszym  środkiem  d la  cierp iących  na żołądek j e s t  (859-2-2)

wino gorzkie!!
B. S. E ischera z  Cieplic.

A# IlawetlóPrawdziwe do nabycia 
u

kupca 
5 w Krakowie.

H o te l „M etropole“ — W ie d e ń
R I n g r s t r a s s e ,  I f v a u x - d F o g e f s - l l u a t .  

N a jw ię k sz y  h o l d  pteFwszoTzqslEjy.
f| 3 JO pokoi ! salonów (od 1 złr. wzwyż), winda osobowa, czytelnia z gazetami wszystkich |  
fi krajów, -kąnieln Dunąjowe, staeya telegrafowi. Dłuższy pobyt po zniżonych cenach.

(249-23 25) ' '  L. S peiser, dyrektor.

ZASTĘPUJE MACHINY PAROWE
bez urządzenia kotłów i komina, wolny od koncesyi, 

bezpieczny, znacznie mniejsze koszta ruchu.

Otto nowy motor
z zupełnie cichym chodem (69-67 )

0 SILE 1  DO l O O  KONI.
FA BRYK A MOTORÓW GAZOWYCH  

liAA’CrEW & WOLF w Wiedniu, Laxenburgerstrasse 53. |

flnmnntfi k-R

I
Osłabienia m ęzkie, choroby nerwów, tajne grzechy m łodzieńcze i wyuzdania.

D ra W runa
pro§izeIc peruwiański

(wyrabiany z ziół peruwiańskich).
Pposzsk perawiański je s t jedynie i wyłącznie na to  odpowiedni, 

aby zapobiedz każdemu osłab ien ia  ezęio i rodnych i płciowych i tym 
sposobem usunąć u mężczyzny osłabienie męzkie (im potency?), a u 
kobiet niepłodność. Również jes t nieocenionym środkiem leczniczym 

wewszystkioh zboczeniach ustroju nerwowego, w osłabieniach spowodowanych wskutek 
aii*aty soków i krwi, a  szczególniej w osłabieniach męzkieh wskutek wyuzdań, sa­
mogwałtu i nocnych poilucyj (jako jedynych skutków osłabienia); również we wszystkich 
chorobach nerwowych ja k : osłabieniu zmysłów, utracie siły c-iała, bolach w krzyżach, 
piersi i głowy, migrenie, osłabieniu, melancholii, uporczywem zatkaniu, nerwowem drże­
niu rąk  i nóg, niedokrewności itd, (54 17-30)

Żaden środek znany w medycynie nie wyleczą tak pewnie i zupełnie w powyż­
szych chorobach, jak Dra Wruna proszek peruwiański; nieszkodliwość poręczona. 

fS8^- Cena pudełka z dokładnym opisem I złr. 80 cent.
Składy w Krakowie utrzymuje IV. Redyk, apt. we Lwowie łf . Rucker, w Czer- 

. iowcaeli J. Golichowski. — Główny a jen t: Al. Gischner, dyplom, aptekarz w W iedniu, 
Kaiser Josefstrasse 14.
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wino lecznicze Malaga
Z HURTOWNEGO SKŁADU WIN HISZPAŃSKICH

HYinnador
polecane przez zoakomitycli lekarzy jako środek dla 
wzmocnienia osób starszych, dzieci słabowitych i re­
konwalescentów, przeciw niedokrewności i słabościom 
żołądkowym, znajduje się jedynie w Krakowie w  handlu

S t a n i s ł a w a  F e i n t u c b a
po cenach: za całą oryginalną butelkę . . . złr. 2 cnt. 50
(774-2-5) za pół oryginalnej butelki . . . „ 1 „ 30

Również na prowincyi utrzymują składy: w J a r o s ł a w i u  
K. Zabłotny kup., w P r z e m y ś l u  A. Mańkowski apt,, w Rze-  
s z o w i e  Ed. G. Neugebauer kup., w T a r n o w i e  Jul. Reid apt.

Jest rzeczą pewną,
Ż9 niektóre panie były w posiadaniu środków, które im zachowały, aż 
do późnego wieku pozór młodości i wszelkie „zewnętrzne zalety* mia­
nowicie świeżość, piękność i gładkość cery. Osławiona pani 
de Pompadour na dworze Ludwika XV, posiadała tak i przepis, 
który jej aż do późnego wieku zapewnił naturalne zalety, co potrafiła 
ukryć przed całjm  światem. Papiery, w których był przepis zachowa­
ny, dostały się w posiadanie szlacheckiej rodziny, której piękność ce ­
ry  jeszcze dziś ogólnie podziwiają, a Br. Kixowi, który miał z nią 
przypadkiem związki lekarskie, udało się wglądnąć w pismo w ta je ­
mnicy zachowane, przezeo z pasty Pompadour uczynił najlep­
szy środek w  całym świecie.

Jestto  jedyny  środek leczniczy i konserwujący, który  usuwa naj­
szybciej piegi, plamy wątrobiane, chrostki, czerwoność i t. p., również nadaje cerze młodo­
cianą świeżość. Liczne świadectwa najlepszego skutku tej niezrównanej pasty na twarz mo­
żna przejrzeć w głównym składzie.

Celem ochronienia się od naśladowania, należy się udać o zakupno pasty Pompa­
dour Br. Bixa, tylko wprost do fabrykantki; istnieje wiele innych środków pod tą  s a ­
mą, lub podobną nazwą i często bywają zachwalone kupującemu jako  niezawodne i najlep­
sze, wzbudzają jednak w nim z powodu znanej nieskuteczności, słuszne niedowierzanie. Praw­
dziwa pasta Pompadour nigdy nie chybi w swym skutku, a kto jej raz użyje, bedzie 
je j dalej używał. Należy uważać jednak dobrze na podpis Bra Kixa. (43 5.6)

Wilhelmina Kix, wdowa po W ojciecha Rixie, Dr. medycyny i chirurgii, 
fabrykancie prawdz. pasty Pompadour, 

w Wiedniu, I  Adlergasse. lir, 13, I  piętro, we własnym domu. 
Cena słoika 1 złr. SO ct. 'li®  W razie nieskuteczności, zwraca się pieniądze 

bez trudności. Podziękowań nie ogl- sza się.

K O Y K l j m
Z powodu braku l e k a r z a  w Bu- 

kowsku, rozpisuje się niniejszem kon­
kurs na jedną posadę lekarza miej­
skiego Doktora medycyny i chirur­
gii z płacą roczną 200 złr. w. a.

Sąd i apteka w miejscu a do za­
kładu źętyoznego w Kulasznem 14 
kilometrów.

Zgłoszenia należycie udokumento­
wane zechcą Szan. Panowie lekarze 
wnieść do dnia 30  kwietnia 1883 r. 
do Rady gminnej miejskiej w Bu- 
kowsku. (870-2-3)

Zw ierzchność gm inna m iasteczka  
Bukowsko, 29 marca 1883 r.

Do mojej apteki KANTA^z dobrego do
mu, władając go językiem niemieckim i polskim.

Bliższa wiadomość na zapytania w języku nie­
mieckim. [869-2-3]

A u g u s t  F u c h s  w B i a ł y .

Ip|/Jur meine Tocliter s u c h e  i c h  «»ine 
H - S t e l lu s ig  a i s  d ę u t s e h e  B o n .

— Demel, Polizei-Commissar iu RA- 
TIBOR, Balłwerk Nr. 9. [933-2-2J

f U  Usterreichische N B

A n n o n c e n - B o r e a a  A .  O p p e l ik
W I E W ,  S f A D T ,  S T t T U E j t f i i A g T E I  I r .  8

empfiehlt sich zur Besorgung vou Annoneen aller Art fiłr

s& m intlicbe In* nsa«i mu s i End Iscii e J o iir n s ie ,
Fiir eine r e d ®  Ausfuhrung aller einlaufenden Auftrage bfirgt die allgemein 

ais Kolld bekannte u. alteste Firma dieser Branche in Oestfrreich-Ungarn. 
g g  Preis - Courante und Kosten  -  Voranschlage gratis
f n i H r i j f l  und franco.

W dobrach Krasiczyńskich
są do sprzedania

d w a  l^ itS ia jlŁ l
roczniaki, czystej krwń „Pincgau“, 

o r a 2

trzy  liit la iijM
czystej rasy „AiroMre“, z których 
dwa roczniaki, zaś jeden ośmiomie­

sięczny. (9C6-2-3)

O bliższych warunkach dowiedzieć 
się można w Zarządzie dóbr Krasi­
czyńskich, poczta w miejscu.

!.#!© B
1000 róż wysokopiennych, 3— 5 stóp 

wysokich, uszlachetnienia zimowe, 
sztuka po 45 c., 12 sztuk 5 złr., 
starsze z małemi koronami sztuka 
po 1 złr.

W y s a d k i  s z p a r a g o w e  Con- 
novers Colossal, dwuletnie, 100 szt. 
2 złr., za gotówkę lub za zaliczką. 

Katalogi bezpłatnie. (838-5-6)

Karol Frecie?
ogrodnik handlowy w Krakowie 

przy ulicy Lubicz Nr. 30.

Realność
w Krakowie pod Nr. 18/23 dz. IV. 
zwana „Rhetoricau, do której wjazd 
z ulicy Wolskiej, składająca się z 6 
różnych budynków i gruntu pod bu­
dowle, którego front przeważnie do 
do ul. Garncarskiej, obejmująca po­
wierzchni 19812 metr. kwadrat., jest 
wraz z budynkami z wolnej ręki do 
sprzedania. Pośrednictwo wyłącza Się. 
Bliższa wiadomość u Zarządcy w do­
mu pod Ł. 20 w Rynku gł., w godz. 
od 10 do 12 zrana. (747-7-10)

ALFRED RASSL w  Opawie,
handel nasion, 

p ieca swój skład wszelki:h nasion go- 
spodsr:zo-rulnicr.ych i leśnych na wysiew 
wiosenny. Masiona traw, nasio­
na lioniczyn wszelkiego rodaaju, na­
siona leśne * poręczeniem siły 
kiełkowania, orygic. francuską 
lucernę, oryg. ameryk. koński 
ząb, kukurudzę — wszystko ze 
zbioru 188® r , doskonalę wyczj szezo- 
ne, z poręczeniem dobreg'o k ieł­
kowania. (421-10-10)

Cethiiki i próbki darmo i opłatnie. 
Zakupno Yszelśich rodzajów nasion.

CZ1TAC!
„Drukarz w okamgnieniu**,

(D. R. P. Nr. 14120, c. k. austr. przyw. srebrny 
medai odznaki i dyplom) 

je s t jedynym patentowanym przyrządem 
do k -pijowania za pomocą fatby drukarskiej. D o­
starcza on na suchej drodze, bez prasy, prawie 
nieograniczoną liczbę zarówno dobrych, ciemno- 
czarnych, (tekże kolorowych) trwałych odbić, 
które także pojedynczo w całym związku po­
cztowym mają zniżkę portoria jako  druki. Dru­
karz w okamgnieniu przewyższa wszelkie do­
tychczasowe przyrządy do k opiowania: hekto-, 
auto-, poligrafy i t. p. f j ^ -  Przyrządy z dwo­
ma phszezyzn. druk. od iSV2 mrk. wzwyż, 
Prospekta, świadectwa, zdania prasy i orygin. 
odbicia darmo i opłatnie (2827-1C-)
Zitłau w Saksonii, s t e l l e r  !  D t ł u i m a u i l .

dla nieszczęśliwych ofiar s o m o g W it t n  (O 
naniij i., tajnych wyuzdań jest słynne dzieło

Dr Retail's Selbstbewafiriing.
/  80 wydanie. Z 27 rycinami Cena 2 złr. 
Niechaj je  każdy czyta, k tóry  cierpi na s tra ­
szne następstwa tego w ystępku , zawarte 
w nim szczere objaśnienia ra tu  ją rocznie ty­
siące od pewnej śm ierci. — Do nabycia 
przez G. Pdnicke’e Schuibuchhandlung w 
Lipsku, tudzież przez każdą księgarnię. — 
W  Krakowie na składzie w księgarni J. M. 
H immelblaua. (155-12-12)
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Szwajcarska Wystawa krajowa w Zurychu
od maja do września li§3  roku. (21812)

i * '  O ry g in a ln e  S in g e ra  m a sz y n y  do s z y c ia
okazały swą doskonałość znowu świetnie przez znaczny wzrost swe^o pokupu; w samym przeszłym roku sprzedano

przeszło pot miliona
mianowicie 5 6 1 306  sztuk, tj. więcej niż trzecią część ogólnej produkcyi maszyn do szycia na całej kuli ziemskiej. — Doskonałość i działalność maszyn, 
praktyczne urządzenia, przez które są one ciągle wydoskonalone, sprawiły ten nadzwyczajny skutek i uczyniły oryginalną maszynę do szycia Singera 
tak dia gospodarstwa domowego jak dla wszelkich użytków przemysłowych jedną z najulubieńszych maszyn do szycia w świecie. Do maszyn tych

dodaje się obecnie
nowo wynalezione podstawki do deptania9

które przed wszelkiemi innemi zazwyczaj już po krótkim czasie hałaśliwie i ciężko id ącemi podstawkami mają tę nadzwyczajną zaletę, że się nigdy nie 
terają, ciągle zupełnie spokojnie i tak lekko pracują, że mogą ich używać także słabowite lub starsze osoby bez żadnego natężenia.

T lf l l fn  fi 1*9Uffl711310 jeżeli zaopatrzone są w powyżej umieszczony znak fabryczny na górnej części, tudzież na podstawie. Te maszyny sprzedają się z zupełnem 
I yiivU p i CtWuLlWp poręczeniem po cenach fabrycznych i na tygodniowe spłaty po \  astr. (9 131-)

1 P P "  Z arazem  m am y za szczy t d on ieść , że  p .  H .  M iem etzow i w  S u k ien n icach  1. 3 0  oddaliśm y s k ła d  kom is, n aszych  oryg. m aszyn  do szycia .

The Singer manufacturing Company, New York.

5
liniej szem mam zaszczyt za­
wiadomić Szanowną Publi­
czność —  że otrzymałem z
Erfiirtii św ież e  n a ­

sion a  kwiatów i warzyw, tabliczki 
do przywiązywania i do wkładania 
w ziemię, patyczki do podtrzymywa­
nia roślin, kołki do róż i do gwoź­
dzików, łyko cieńsze i grubsze do 
wiązania, termometry oranżeryjne i 
noże ogrodnicze angielskie w wiel­
kim wyborze. Polecam się zatem ła 
skawym względom Szanownej Publi­
czności. (502-15-)

Wilhelm F enz w Krakowie.
Cenniki na żądanie opłatnie.
Przesyłki pocztowe odwrotnie.

Maszynki do maBła, maszynki do gniecenia ma­
sła, prasy do sera, chłodniki do mleka i t. p., 
naczynia do przewożenia mlćka i t. d ., wogóle 
wszelkie maszyny do wyrobu masła i sćra, do­
starcza fabryka maszyn mlćcza skich i przyrzą­
dów weterynarskich (758 8 50)

A. PFAI'HACSGR 
w Wiedniu, I*. Waximilianplatz to.

Czy możja posłać aw.e'e cenniki?

Llnoleowe
kobierce korkowe.

_ Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, 
niezbędne dla w ill, doskonała ochrona przeciw 
wszelkiej wilgoei. Skład materyj pokojowych, 
chodników, podkładów pod umywalnie w najroz 
maitszych wzorach. 879 2-13)
F . C. C ollm ann’a N a ch f. (A. Reichle) 

w Wiedniu, I., Johannesgasse 25.

n
Dr. H artm an n a

AUXILIUM
najlepszy uznany środek leczniczy przeciw

ś l u z o t o k o w i
u m ężczyzn

i u p ł a w o m  u ko b i e t ,
ściśle wodle lekarskich przepisów przyrzą­
dzony preparat, leczy bez wntrzyhl- 
wnniii, bez bólu i bez następnych 

chorób, świeżo powstałe 
jak bardzo zastarzałe 
grnntownie i odpowie­
dnio szybko. Wyraźnie 
należy żądać Dr. Hartman­
ns Auxilitim dla mężczyzn 
lub kobiet, które jest do 
nabycia wraz z pouczającą 

broszurą i biletem upoważniającym do je ­
dnej konsultacyi w zakładzie Dr. Hart- 
manna, we wszystkich większych aptekach 

po ceiyie S złr. 80 c.

Główny skład: W .  T w e r d y
apt., I. Kohlmarkt 11 w Wiedniu.
Uwaga. P. Dr. H a r t m a n n ,  ordynuje 

od g. 9—2 i od 4—6 w swoim zakładzie, 
gdzie też jak najlepiej wyleczą, jak po­
przednio, wszelkie cboroby skórne i 
tajne, szczególnie osłabienie ntęz- 
kle wedle nader uznanej metody, bez na­
stępnych cierpień, kiłę i wszelkiego ro­
dzaju wrzody. O lekarstwa stara się 
w sposób bardzo dyskretny. Honoraryum 
skromne. Leczy także listownie. (48 60 )
ic W iedn iu , S ła d ł, S e ilergasse  

N r. 11 .
Skład Auxilium w Krakowie 

u p. W. Redyka, aptek.

WIECZNA PIĘKNOŚĆ SKÓRY OTRZYMUJE SIĘ PRXY UtYWAJfBJ

P A H F U M E R I B  O R I Z A
de L.  L E G R A N D

Dostawca Rouyjtkiego Catartkisgo Dwsru 

I O R IZA LAG TĆ
L O T I O N  I M U L S I V I

j Bieli i oświeża skóry, spędza i niszczy piegi.
8AVON~ORIZA  

I Doktora O . Reveil, nąj łagodniejsze mydło dla skóry.

I  ESS-ORIZA e t  ORKA-L1S
Wąfnowtzt pzrfum y przyjęt*»uśywan* prztz  śwtal (Icgtnshi

ORIZA POW DER
RYŻOWY PUDER 

Przylegając? 4# sk6ry I nadający jej delikatność aksamitu.

M U .  B U E  9 T . - B O N O H Ć  A P  A H ■ 8.  " "

adalikataiaskdre

opalania

¥ . 1 1  H O I J T E I
czysty rozpuszczalny

K A K A O
(761-3-52)

najlepszego gatunku. Przyrządzenie „natychmiast*. Jeden fu n t ivystarcza na 100 filiżanek.
Fabrykanci C. J. van HOUTEN & ZOON w W e e s p  w I I O L A M I A I .

I
P IE R W S Z Y  I  N A J W IĘ K S Z Y

dom komisowy I wywozowy

mebli
i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ DOMOWYCH

po największej części pochodzących od
d o s t o j n y c h  p a ń s t w .

Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi męzkich, bttdoarów, sypialń, pokoi gościnnych  
i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko bardzo trwała robota 
z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym dome komiso­

wym i wywozowym uporządkowane pokojami.
Obrazy olejne, franoaskie bronzy, jednem słowem wszystkie potrzeby do kompletnego

urządzenia mieszkań. (885-3 )
D. FRIEM & WECHSLER’s Kommissions u. Exporthaus,

W len, Stadt, Uraben Nr. 8 , E lngang 8piegelgasse  Nr. 1. 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów arystokratycznych.

Ę/W Prosimy uważać dokładnie na firmę i adres. •*^ fł Cenniki darmo.________

M  W I O S K Ę  I  Ł A T O .
Nieprzemakalne płaszcze z kapturami

z najlepszej styryjskiej wełny owczej bez kauczuku, w kolorze szarym, brunatnym,
czarnym lub naturalnym. (704 9 26)

Płaszcz podróżny z k a p tu r e m ........................................................  złr. 7 c. —
„ * lub myśliwski......................................................    n 10 „ 50

Mężyków, h&velok lub zarzu tka ...................................................................... „ 12 do 16
Kompletne ubranie m ę z k i e ........................................................................... „ 20 do 30
Jupka lub styryjska marynarka . ■ _ ...........................................................„ 10 do 16
Modny p ła s zc z  deszczow y d a m s k i .........................................................................„ 10 do 20

Nieprzemakalne kapelusze pakłakowe
dla mężczyzn, kobiet lub dzieci......................................................złr. 2 r. 50 do złr. 4.

Wszelkie gatunki pakłaków wiosennych i ietn ch, materye pakłakowe wedle 
najświeższego gustu dostarcza na metry lub w dowolnych gotowych ubraniach za 
zaliczką jak najtaniej skład fabryczny sukna

Jana Giinzberga w Gracu (w Styryi).

M edal za  p o s tęp  1 8 7 3  r .

J A N A  K L E I N A
pierwsza c. k. wył. uprzyw,

fabryka harmonijek i harmonij
w Wie i’i iu, VII., Marishiiferslr. 86.

Filia w Peszcie. Tabakgasse lO,
poleca Łardzo piękne instruinenta z najlepszemi szko­
łami samouczama, z dodatkiem więcej idż 1200 naju- 
lubieństych kawałków muzycznych na jedno-, dwu- 
i tr z y r z ę d o w e  harm onijki, następnie chromatycznie 
strojone i f j i t  piarow e harm onijki, melofony, flety 
harmonijkowe, harmonie, melodyony do kręcenia naj­
piękniejsze harmonijki ustne itd. (830-3-3)

Harmonie 5 oktaw, pojedyncze 3 regestrowe 
75 złr., podwójne 95 złr.

i p .tró jne , aż do 12 rejestrów zwyż. 
Reperacye w tym fachu będą najszyb. i najlep. wykonane 

lllustrowane cenniki na żądanie darmo.

strapowa musztarda
w patent, opakowaniu. 

Victor Schmidt & Solinę
Wiedeńska szczególność,

najlepszy krajowy wyrób V8, V, i V2 
kilo butelki, tylko prawdzie.a ze zna 

kiem ochronnym, do nabycia w KRAKOWIE u pp 
Ant. Hawelki, E  twarda Fuchsa, Jana Miki i S p , 
M kołaja Jawornickiego, Jana Jan :gi i Stanisława 
Feintuch i. (402-10 20'

m aszyn y
do szycia.

Za 30 i 35 złr. dostać można 
bardzo dobrą maszynę do szycia 
Howego, Singera lub Wheelera 

i Wilsona z 5-letniem poręczeniem we fabryce ma 
szyn do szycia p. f. A. Seidler w Wiedniu V. 
Hundsthurmerstr. 117. Maszyny te odebrano na- 
powrót od osób, które zbankrutowały, dlatego są 
jeszcze całkiem nowe. (356-10 10,

?Dlaczes;o?
t a k

? tanio?
ponieważ całą moją bieliznę w domu 
robię i zadawał dam się bardzo skromnym 

zyskiem.
Pięk. koszula męzka potrójny gors złr. I 20 
Bardzo piękna koszula męzka z szyfonu, 

kretonu i Oxfordu złr. I -60, I -80, 2, 2 50 
Para kalesonów z mocnego płótna c. 70, 90 

,  „ z rumburski- go płótna złr.
1-iO, 1-30, 1-50

Koszula damska z mocnego płótna, ręczna 
robota złr. I -30 

Koszula damska z bardzo pięknego szyfo­
nu, kształt W encry złr. 1-50 

Koszula damska szyfonowa bardzo piękna 
złr. 110, i -50, 1-80, 2, 2 50 

Ko zula d <mska z ciężkiego płótna złr. I 80,
2-20, 3, 3-50

Nocny kaftanik dam ski, dobry gatum k, 
szyfon, złr. 120 , I 30, 150, 2, 2 50 

Majtki damskie, najlepszy szyfon złr. -75 
I 10, 1-50, I 80 

Spódnica damska barchanowa, ręczna ro­
bota zlr. 1*30 

Prześcieradło bez szwu, rumburshie płótno 
3 łokcie dług. 2 łokcie s.erok. zlr. I 50 

Prześcieradło bez szwu, n»jiei sze rumbur- 
skie płótno zlr. 2 50, 3, 3 50 

6 ręczników do nacierania zlr. 1-80, 2 50. 
3, 3 50, 4

6 kołnierzy męzki h lub damsk ch różn< go 
kroju, czworakich złr. !■—

30 łokci rumbursk ego p łó tna, 6/. szerok. 
złr. 8‘50

1 metr nankinu najcięższego 4/4 35 cent., 
6/, 45 cent.

Leopold Grunwald,
fabiykant bielizny 

w Wiedniu, I., Plaokengasse 4.
' Zamówienia zamiejscowe punktual­

nie za zaliczką. (901-3-10)
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Pracownia Kamieniarska
F ab ian a  H ocbstim a

w Krakowie, przy ulicy św. Gertrudy, 
z a o p a t r z o n a  j e s t  w

9

s

(697-9-12) H 
O i

z najtrwalszego piaskowca, marmuru lub granitu 
wykonane, w różnych cenach, począwszy od 20 złr. 
Przyjmuje się również zamówienia wedle nadesła­
nych rysunków na roboty architektoniczne z pias­
kowca lub wapieńca własnych łomów i na posadzki 
różnobarwne marmurowe lub mozaikowe ogniotrwałe.

Ceny znacznie zniżone.

Proszki przeciw astmie Pra Lefetovre.
Dwadzieścia la t doświadczenia na sobie samym dymu i pary środków leczniczych 

(cvsraretek, papieru i proszku antyastm atycznych1 pozwala Mrowi Lefebrre twierdzić 
z przekonania o WYŻSZOŚCI I NIEZAWODNEJ SKUTECZNOŚCI JEOO PROSZKÓW 
p^zed w szystkkm i innemi preparatami tego rodzaju. Oddychanie dvmu ty. h preparaTów 
UŚMIERZA W  JED N EJ CHWILI SPAZMY POCHODZĄCE Z CIĘŻKIEGO ODDECHU, 
sprawia, że KRYZYS ASTMATYCZNE CORAZ RZADZIEJ się powtarzają i sprowadzają 
stopniowo zupełne wyleczenie. Narzędzie specyalne do palenia tyoh środkow, wynalezione 
przez Dra Łefebrre zapewnia choremu niezawodny środek uśmierzenia na każdem miej­
scu wszelkich napadów duszności i niemożności oddychania. — Skład główny w Paryżu 
w ap ece C hiron , Boulevard Magenta 19, — w Krakowie w aptekach pp. Trauczj ńskiego, 
R edyka i Wiszniewskiego. (264-6-20)

m aturalny

iliński zdrój szczawiowy!
n ajzn ak om itsza  w o d a  a lk a licz n y c h  

szcza w ik ó w
(33,6339 części natronu gazu kwasu węgl. w 10,000 części), 

podnosi co ro czn ie  sw oją  uznaną s ła w ę  ja k o  
zdrój lecz n icz y  i nadaje się prócz tego Jako n  yjborny 

d y e te tjcz n y  napój.
Składy w e w szystk ich  handlach  wód m ineralnych. 

I m l iB s I r ie - I I i r c I i l io i i
(777-2 6) in D ilin  (Bohmen).

o s
Przyjemnym, lekkim i bez bolu działającym środkiem przeczyszczającym, szcze­

gólnie polecenia godnym cierpiącym na hemoroidy, następnie kobietom i dzie­
ciom są z owocu tamarindus indica w O. Helia pracowni starannie zrobione

Pastylki Tamaryndowe (Tamar indien),
które pod względem skutku bezwzględnie równają się francuskiemu wyrobowi, odróżniają 
się jednak znaczną taniością. Cena pudełka «S ct.

Pastylki tamaryndo we O. Helia Bprawiają przeciwnie ja k  inne drastyczne 
pigułki naturalne rozmiękczenie napełnionych k iszek, mesprawiają rznięcia w brzuchu i są 
doskonałym środkiem w zatkaniu stolca i wszelkich z tego pochodzących cierpień.

Dla zrobienia orzeźwiaj ąeego napoju przeciw wzburzeniu krwi, migre­
nie, nudnościom, we wszystkich chorobach połączonych z wyższą ciepłotą i gorączką, 
jako  przyjemnie rozweselający środek służy tak  ulubiony na pohi miu

EK ITBA K T TAMARYND O NN Y
we flaszkach po 75 ct. Helia wyroby tamaryndowe są dobrze i starannie zrobione; 
prawdziwe do nabycia w Hrakowie u apt. pp. E. Stockmara i K. Wiszniewskiego, we 
Lwowie u p. Mikolas, ha, Z. Ruckera. (63-8-12;

FRMZ11SBA1 w Czechach.
Be pośrednie połączenia kolejami z wszystkiemi stolica vi stałego lądu Pora od 1 maja 

do 15 października. Szczawiki źelaziste, zawierające sól glauberskjr, bardzo dobre p łą- 
c.enie wzmacniają ego żelaza z łatwo rozpuszcza ącemi się solami. — Kąpiele źelaziste p ie­
niące, wedle najnowszych baln ologiczn. postępów gustownie urządzone, szczególniejszego 
skutku le.zen  a pomiędzy znanemi kąpielami małowemi, kąpiele obfite w gaz, kwas węglo­
wy i parowe. Skuteczne w niedokrewnoścl,  błędnicy, wa wszystkich słabościach tworzenia 
się kiwi, organów trawienia i brzusznych, w słabościach kobiecych, w przerwanyi h czyn­
nościach mięśni i nerwów, w pozostałych wypocinach i osłabieniach po wszelaich ciężkich 
chorobach. Ozte y  wielkie łazienki przeszło z 500 gabinetami kąpielowemi. — Wspaniałe, 
miłe powietrze górskie, wystawnie urządzone hotele i domy prywatne, wielki salon leczni­
czy, do rozmowy i czytelnia, bale, zebrania, koncerta, teatr, wyborna orkiestra kąpielowa 
(Tomaszek) liczne wycieczki. Katolicki i protestancki kościół, izraelicka bóżnica, nabożeń­
stwo prawosławne i anglikańskie. Liczba gości kąpie owy h 9000.

Rotsyłka wód mine-alnych Eger-Franzensbad (Fr„nzens-, Sdz-, Wiesen-, Neuquelle 
i kąlt r  Sprudel, własność miasta Chebu (Eger) rozpoczyna się w marcu a kończy w listo­
padzie i uskutecz ia s ię  jedynie we flaszkach. Zamówienia na te wody jak i na Franceiis- 
badzki muł mineralny i sól mułową uskutecznić rnużna w prost w podpisane, Dyrekcyi lub 
w skł dach natuialnych wód m inera.nyth p i wszystkich większych miastach. Prospekta o ką- 
piel-ch i broszury o znakomitćj skuteczności słynnych wód mineralnych Eger-Franzensbad 
udziela darmo. (756-2-6)

Magistrat jako zarząd miejsca Dyrekcya rozsyłki wód mineralnych
kąpielowego miasta Eger

w  F f anzensbad.



f (951)

Za spokój duszy  ś. p.

Dyzmy C h r o m e
odbędzie się

w kościele 0 0 . Reformatów
w Wieliczce

Nabożeństwo źafobne
w poniedziałek 9 kwietnia b. r.

o godzinie lOej zrana. g

CZAS t  Niedzieli 8 Kwietnia 1888.

Une Institułrice
S adr.: sons M. If. 9  B a h n l i o f  poste 
restante C r a c o v ie .  [960-1-3]

OBWIESZCZENIE.
L. 370. (918)

W ydział w ielk i Ka­
sy Oszczędności miasta 
Jasła odbędzie posiedzenie w dniu 
U ,  a w razie niezebrania się w dniu 
tym kompletu statutem wymaganego, 
w dniu 18 kwietnia 1883 r. 
zawsze o godzinie lOej rano.

Na porządku dziennym:
1) Zamknięcie rachunków za 1882 r.
2) Uchwalenie zasad przy zaciąga­

niu pożyczki na hipotekę.
3) Prośba urzędników o podwyższe­

nie płac.
4) Wnioski.

M agistrat Jas ło
dnia 3 kwietnia 1883 r.

Burmistrz: Koralewski.

I B n i l S  sk ład a jący  się z czterech pokoi, I 
, ■ ■ ■  z ogródkiem , w  pieknem  położeniu

za Bielanam i, we wsi Śm ierdzący, lub K ryspino­
wie Nr. 83 , je s t  do w ydzierżaw ienia na  ła to  lub 
na dłuzszy czas. W iadomość pod  lit. 3 * . S .  do- 

,s te  re stan te  L i s z k i .  [9 4 g f  3j

Hąlę kościaną
parowaną

w najlepszym gatunku, z zaręczeniem 
3 7a do 4% azótu i 21 do 23°/0 kwasu 
fosforowego, odznaczoną na wystawie 
Warszawskiej 1874 r. dyplomem 
uznania, nabyć można albo u pod­
pisanych, lub w Agencyi dla 
Rolników S. Miknckiego 

w Krakowie.
O wczesne zamówienia 

uprasza się. (505-15-)
| Fabryka parowa mąki kościanej i spodium

B. Schonberg & Franke!
przy ulicy Mostowej Nr. 353/4.

Haslona
buraków pastewnych, 
marchwi pastewnej ol­
brzymiej, kukurudzy  
amerykańskiej, końskie­
go zęba, wszystko świeże z gwa- 
rancyą kiełkowania, oraz nasio­
na ogrodowe warzywne; 
zaś na nasiona leśne, tra­
wy, konicze itd itd. przyjmuje 
zamówienia, polecając się (827-6-8)

handel Edwarda Fuchsa
w Krakowie.

Chłopiec
w wieku około lat 14tu, z dobremi świa-, 
dectwami szkolnemi, znaleźć może zarazi 
miejsce jako p r a k ty k a n t w  l ia n d lu l  
w i n  A d a m a  C ie c h a n o w s k ie g o .
Zamiejscowi mają pierwszeństwo. [944-1-]

MAGAZYN MÓD
POD FIRMA

M i n e  A  A T  H T  A
W KRAKOWIE, 

otrzymał znaczny wybór kapelu­
szy letnich, oraz paryskie 
modele. (948-1-3) |
 ............... . i i i M m a s M  — -------------------  M , _____

Zarząd dóbr Więckowice,
p. W o j n i c z ,  

ma jeszcze d o  s p r z e d a n ia  8 0  c tr .  I 
m e t r .  j ę c z m i e n i a  m o r a w s k ie g o  
d o  s ie w u .  Cena za ctr. metr. w Więc- 
kowicach złr. 7'50, na stacyi kolei w Bo­
gumiło wicach złr. 7-75. [952-1-3] |

S T R U P
| ̂ osnowo - halsamicsno - zioło v f

Aleks. Mańkowskiego
I p rzez panów  lek a rzy  w ypróbow any środek  we 

w szelkich uporczyw ych katarach, d ługotrw a- 
I łych kaszlach  i chrypkach  p rzy  zapaleniu ka- 
I nału  oddechow ego (.Bronchitis) w rozedm ie 

płucow ej i w k okluszu . Skuteczność p o tw ier­
d za ją  liczne św iadectwa i podziękow ania, k tó - 

1 re  do każdej flaszki są  dołączone.
Główne sk ład y  u trzym ują  pp. a p tek arze : 

w K r a k o w i e  W .  R e d y k ,  p o d  H u -  
n m  h i e n i  ; we Lwowie K. M ikolasch; w 
Czerniowcach W. B eldow icz; w W arszaw ie 

I H. K ucharzew ski; w W ilnie P . G rużew ski; 
j w W iedniu  J .  W eiss, T uchlauben 27 ; w Ber- 
I nie F r. E d e r ; oraz do nabycia w Galicyi p ra ­

wie w każdej ap tece na prow incyi. (a !5  6-)

Bank Galie, dla handlu i przem. w Krakowie.
-— — .................... —  ^  —  ■■ i -------------------------------------

^Czternaste zwyczajne
O C J O L I E  Z E B R A T I E

a k c y o n a r y u s z ó w
Banku Galicyjskiego dla handlu i przemysłu

odbędzie się w  sobotę dnia kwietnia 1S8 3  r.
o godzinie 12ej w  południe, w  lokalu Banku pod L . 2 5  Gm. I, 

w  Rynku głównym w K rakow ie.

Porządek dzienny obrad:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności Banku za rok 1882.
2) Sprawozdanie Rady Nadzorczej co do sprawdzenia rachunków za 1882.
3) wnioski Rady Nadzorczej co do zamknięcia rachunków i oznaczenia 

dywidendy za rok 1882, oraz udzielenia Zarządowi absolutoryum.
k! Wniosek Rady Zawiadowczej co do zmiany art. 32, 35 i 47 statutów. 
5) Wybór Członków Rady Nadzorczej w miejsce z kolei ustępujących, 

oraz jednego Dyrektora.

Aby mieć głos na Ogólnem Zebraniu, trzeba posiadać najmuiej 15
'den głos yCh ^ ° WyCĥ  Każde 15 Akcyj ZakładowJch dają je-

Każdy akcyonaryusz życzący sobie wykonać prawo głosowania na 
Ogólnem Zebraniu, winien przynajmniej na 14 dni przed 28 kwietnia b. r. 
złożyć posiadane przez siebie akeye zakładowe do kasy Banku Galicyj­
skiego dla handlu i przemysłu w Krakowie, w zamian których Otrzyma 
kartę wejścia na Ogólne Zebranie, obok dotyczącego poświadczenia od- 

[bioru akcyj.
Na karcie wejścia wyrażoną będzie ilość głosów, jaka posiada osoba 

mająca wstęp na Ogólne Zebranie.
 ̂ Akcye składane być mają od daty niniejszego ogłoszenia do włą­

cznie 14 kwietnia b. r. w kasie Banku Galicyjskiego dla handlu i prze­
mysłu w Krakowie w godzinach biurowych. (915)

K r a k ó w ,  dnia 4 kwietnia 1883 r.

rp Dyrekcya.[P rzed ruk  m e będzie płacony],

PIERWSZA AUSTRYACKO - SZLĄZKA

fabryka ram  i wyrobów pozłotniczych
_ pod firmą

Tranciszek Jankow§ky w Opawie (Trop/mu)
dziękując Szanownej Publiczności za dotychczasowe łaskawe względy, poleca i nadal

obrazy, zwierciadła, ramy do fotografij i obrazów,
tudzież wszelkie roboty w zakres

KP" p o z lo tn i c tw a
wchodzące, ręcząc za dobroć i trwałość roboty. (945-1-)

Illustrowane katalogi i cenniki na żądanie darmo i oplatnie.

A meryfea!
Z pow odu licznych do nas adresow anych 

zapy tyw ać zaw iadam iam y niniejszem , że p a sa ­
żerów  zgłaszających się do nas lub do  naszych  
ajentów  w ypraw iać będziem y nadal j a k  p o p rz e ­
dnio w yłącznie

królewskiemi parowcami 
pocztowemi

istn ie jącej od r. 1840. w  cesarstw ie  austryac- 
kiem kcncesyoncwanej

linii Cunard,
k tó ra  ja k  w iadom o je s t  je d y n ą  linią, na  k tó rej 
szczęśliw ym  w ypadkiem  żaden z pasażerów  
n ie  zginął.

GEORGE HIRSCHMANN & CO.,
urzędow o upow ażnieni i p rzez  z ło ż en ie  kaucyi 
gotów ką 18000 marek p o ręcza jący  ek ssedy- 
enci pasażerów

w H a m b u r g u ,  Wandrahmsbrucke 6.
P rospek ta , m apy, tudzież  b roszu ry  o k ro ju  

Manitoba w Kanadzie, zw anym  z pow odu swej 
ogrom nej u rodzajności szp ich lerzem  Ameryki, 
p rzesyłam y na żądanie zaw sze darmo i op ła- 
t n i e - (888- 1-2;

N O W Y  WYNALAZEK

n u r  | X 0  R A
E D . PU \TA U D
M y d ło ........................................  a  I1 X O R A
E sse n c y a  d la  c h u s t e k . . .  i  1’I X O R A
W o d a  tu a le to w a ................ i  1IX O H A
P o m a d a .................................... & 1’IX O R A
Olejek   .........................  i  1 IX O R A
Puder ryżowy...................A 1 I X O I U
Kosmetyk............................  h 1 IX O R A
37, boulevard de Strasbourg, 37.

[266-10-J

0. k. uprz.

S cukierki 
b a b k i  

|  wroniej 
stopy

sok z  babki

R o ż n ó w  pod R a d l i o s t e m
im aiy .z . i żęiycz. m iejsce Łąpielowe w Marawii szczególniej d la  cierpiących na krtań  i płuca 

. s t a c y a  k o l e i  P ó ł n o c n e j  P o h l ,  ’
R a m iejscu: ciepłe i zim ne kąpiele, pneum atyczne p rzy rząd y  i wziewank, nrzad  ieleavafowv 
i pocztowy. P ow ozy  do w szystk ich  poc ągów. C odziennie dw ukro tna k o m u n ik ac ja  pfeztowm

Rozpoczęcie pory kąpielowej dnia 15 maja.
, Br<lszu ry  kąp ielow e we w szystk ich  księgarniach. Uw zględnienie d la  niezam ożnych h  lko 

od  15 m aja do 15 czerw ca i od  15 sierpnia do 15 września. P ro sp ek ta  rozsyła darmo wszel 
k iego  żądanego objaśn ien ia  udziela najchętniej 7  °916 1-4)

P rezes miejsk. kom iteto zdrój, i referent sanitarny 
B r .  in e r t .  A n t .  K v a s n i c z k a .

KSIĘGARNIA
^.Gebethnera i Spółki

w Krakowie, 
otrzymała na skład główny:

PO R O Z B IO R O W E

Aspiracye polityczne
narodu p olsk iego, 

napisał S t a n i s ł a w  * . . . .  
Wydanie drugie przejrzane.

C e n a  4  z i r .  (840-2-3)

Cena zniżona*
„Nauka Rachunkowości państwowej11

w polakiem  w ydaniu
Teodora K ulczyckiego,

c. k . radcy  rach. i docenta Uniwer. lw owskiego, 
do nabycia po 3 z’r. u w ydaw cy albo w biurze 
D yrekcyi galicyj. K asy  Zaliczkowej we Lwowie, 
R ynek  Nr. 17 na I. p iętrze . (790 6-12)

Nici irlandzkie, t273*23 
Fil d’Alsace,
Bawełna do robót drutowych, 
Przędza francuska,
Mohair w wszystkich odcieniach] 
Bawełna paryska,
Nici na szpulkach,
Bawełna kordonkowa,
Wełna biała i kolorowa,

najlepsze u

W ilh elm a Fenzal
te K rakow ie, Rynek 9. 

Przesyłki pocztowe odwrotnie.

TRAWĘ MIODOWĄ
(cholcus lanatus) św ieżą i pew n ą, sp rzedaje  za 
rząd  dóbr w  L b r z e ź u ,  poczta t a p a n ó w ,  
lub p. MICHNIK, kupiec w B o c h n i ,

Iszy  gatunek po cenie 41 złr. 5 0  o.
D g i n n n ® n f*® »

za korzec w raz z w orkiem  i w olną odsy łką  do 
kolei. P rz y  wzięciu naraz 10 ko rcy  dodaje się 
l i t y  bezpłatnie. Je s tto  jed n a  z najlepszych traw  
do podsiew ania ugorów  i łą k , bo  je s t  najw cze­
śniejszą. rośnie  w ysoko i znosi w ilgoć i posuchę, 
jak o te ż  do podsiew ania koniczów , osobliw ie dwu­
letnich w słabszych g ru n tach , k tó re  od wymar- 
znięcia ochrania. S ieje się na  w ilgotną ziemię, 
bo n ie znosi w łóczki, a  po trzebuje  duża wilgoci 
do k iełkow ania. Na iłach i czystych piaskach 
z trudnością  wschodzi. K ażdy w o re k  opatrzony 
jest k a r tk ą  i p ieczątką. (598-11-15)

P ora  1883.
Waarenhaus „z. Polygon

Illustrowany katalog konfekcyi damskiej 
tudzież zbiory próbek materyj przesyłamy 

[na żądanie darmo. (829-6-6)

Schinnerer & Gfrorner,
5 ,  B a n c r n m a r b t  5  w  W ie d n iu .

[Czytania św iąteczne  
dla ludu

napisał X . l l i c h a ł  P a l e c a n y ,  proboszcz 
R adziechow ski.

S e r y a  d r u g a ,  w yszła  św ieżo 
nakładem Ksiągarni Katolickiej 

D ra W łady sław a M iłkow skiego w  K rakow ie
Cena 5 0  cent. (848-3-6)

Poprzednio  w yszła serya  I. w te jże  cenie.

U dzielam  lek c jj
języka niemieckiego — konwersacji 
niemieckiej i rysunków. (917-2 )

J ó z e f a  M ik o c l t a ,
przy ul. T o p o l o w e j  Nr. 7.

Trawa miodowa
m sien ie  na g ru n ta  suche lub m okre zupełnie liche, 
na pastw iska w y borna  roślina, raz zasiana trw a 
k ilka  lat. J e d e n  k o r z e c  w raz w orkiem  kosz tu ­
je  A z ł r .  5 0  c e n t . ,  p rzy  zakupnie naraz ł o  
k o r c y ,  dodaje się korzec bezpłatn ie. Zamówie­
nia usku teczn ia  J .  H u l s i e w i c z ,  sk ład  nasion 
w B o c h n i .  (465-16-26

Druki olejne
ramy i zwierciadła

można kupić tanio i dobrze tylko bez­
pośrednio w podpisanej fabryce.

Gustaw Kerstan
w  U i e d n l u ,  I I . ,  H o r n e r -

g a sse  Sr. 1.
Katalogi i cenniki darmo i oplatnie.

(887-2-16)

Drzewka owocowe
I od 2 do 5 lat, są po 30 -  50 szt. zaraz do 
sprzedania. Zamówienia przyjmuje i usku­
tecznia E . M a y e r h o t f e r w D n lc z ó w -
c e ,  poczta P i l z n o .  (857-3-3)

DD7CPIIAI kafnrnm' grypie ,rIlLLul If z a p a le n io m  g a r ­
d ł a ,  p ie r s i  i w >- 

fóle kam łów odd cbowych PASTA i SY­
ROP NAFE P. DELANGRENIER w PARYŻU.

Kia zawieraja ani opiu m , ani m orfi­
n y , ani kodeiiy  i mogą bj ć  przepisywane 
bez obaw y  dziec.om cierpiącym na koklusz. 
(Unikać fałsz r A w i naśladownictwa).

Dostać można w Krakowie w aptekach 
pp. Trauczyńskiego, Wiszniewskiego i Re­
dyk a. (15 9-)

U

^ o tz n \

S ta j  l ż e j  g z e m  i n a j t a ń s z e m
pokryciem  dachów  je s t

kauczukowa papa 
dachowa.

Papę  tą, tudzież  po trzebny  do pow lecze­
n ia  nowych i do reparacy i starych dachów 
papow ych

kauczukowy lakier dachowy
czarny i czerw ony dostarczam y' po  tanich 
lecz stałych cenach.

Kompletne nakrywa­
nia dachów

m ianow icie:
pojedyncze dachy pa 

powe, 
podwójne dachy pap. 
dachy listwowe,

dachy z drewnianego 
cementu, 

asfaltowania, 
izolowania,

w ykonyw am y najtaniej za poręczeniem . — 
Prospektów , wzorów i kosztorysów  udzie 
lam y najchętniej. [898-1-12]

Posnansky & Słrelitz
w Wiedniu, VI. Mollardgasse Nr. 17

s 
po
N ie l
a wroniej stopy

najsku teczn iejszy  śro d ek  na kaszel c ierp ien ia  szy i 
i p iersi, paczka 10 c., sok  60 c. i 1 złr. (flaszeczki 
na próbę po  20 c.) Jed y n ie  praw dziw y ty lk o  u

pani I i. H aist
fab ryk a  w  W iedniu, M a riah ilfe rs tra sse  116.

G ł ó w n y  s k ł a d  w  K r a k o w i e  s u  p. J .  
G r a l e w s k i e g o  ap t. i J .J  W e n z l a  handel h . , 

R ozsyłka od  1 złr. wzwyż za zaliczką. Z am ó­
w ienia będą  najszybciej w ykonane. (262-11-12)

U  Bi i ci* Cliło co ca
( L i q u o r  C h i o c o c a e  f o r t i f i e a n s )  ■

naukowo zbadany, w ypróbow any i przez słynnych 
I lek a rzy  polecany j  ik o  doskonale uznany, zupełnie j

Kąpiele BADEN
I _ POD WIEDNIEM. .
[Ciągle  l e c z e n i e  p o d c z a s  c a ł e g o  r o k u

ROZPOCZĘCIE PORY LETNIEJ 1 MAJA
• 0(1 sfe nn?’ -'uż R zy™ anom  znane, alkaliczno saliniczne źródła siarezsne

w apienne źródła) 13 cieplic od 27 do 35" C.. są  doskonałe przym iotem  Swvch r o L A v , h  «m^ni 
| c iep ło ty , w sk u tek  czego nad ają  się  do u ży tk u  kąpielow ego w naturalnym  staniu  w  
I ocieplania lub oziębiania w ody zdrojow ej dla osób rozm aitej konsty tucy i Ich silą  leem n iJ  |

została  w reum atyzm ie, gośćcu, z o łic h /n ie ż y ta c h , new ralg iich , ( b ó t ó ?  n e m ó w  * f e l  w o ś c i a ^ 1 
stawów, w  stężeniach, cierpieniach skóry , nóg i kości, osłabieniach po w szelkich •

I C K z k ic^ d m ro tech ^b ó lach  s p e c y f ic z n y ^ ^ s k ó r ^ c h ,  o truciach m etalami, szczególniej merkuryuszem!'
L i c z b a  l i a n i n l i  w v d n n v n l .  « » Ix n  I f i f i S .  A n n

Dra AN JELA
[zakład wodoleczniczy

w Zlichmantel (Szlązk austr.) 
w pysznej ckolity f órskiej, tui pod lasem 
położony; bardzo staranne utrzymanie i o- 
patrywanip. Użycie elektroterapii, gniece- 
aia, kąpiele igli-tiowe. Stacya kolejowa Zie- 
geahali cdległą je_t o 1 milg. (673 6 )

JOZEF FRIEDUANDER
III. h in te re  Z o lla m ts s tra sse  Nr. 13 

w  W ie d n iu
dostarcza punktualnie po najtańczych 

cenach

stalowe pługi Rajol
1 odznaka państwowa w Lundtnbursu  

Pracnera wydobywacze buraków po 20 złr. 
Patentowe elewatory słom y po 350  złr.

K osiarki, g rab ie  do siana, p rz e trz ą sa n e  siana 
sieczkarnie, t r ie ry ,  orygin. am eryk. m otory wia 

trak i i t. p. i t. p.
Katalog o p ła tn ie  i darm o, (778-2-18) I

G u stow n e  (635-7-12;

wiedeńskie obuwie.
Polecamy Szan. Publi­
czności jako trw a le  i 
ła n ie , s ły n n ie  zn.ne 

o bu w ie  firmy

„imMs  Sachs"
Wien, I. Lichtensteg I,

która rozsyła damo i opłat, illustro 
wane Crtn.ki z opisem trania miary.

L is to w n e  za m ó w ie n ia  b ę d ą  
p u n k tu a ln ie  w yk o n a n e .

Z n a c zn e  zn iże n ie  c e n y 4 l -

łożeniu, z licznem i lasam i liściastem i i iglastem i, przechadzkam i i bardzo pfeknem i I
ko le ją  , wozem -  we w szystk ich  k ierunkach , aż do gór, p o d a ją  go śc io C  k a T e l o ^ r  
m ożliwą w ygodę i z ab a w ę ; codziennie 3 razy  g ra  m uzyka kąpielow a w wielkim^ c ie ^ iS ^ m ^ ia r tn  I 
codziennie bardzo dobry  te a tr  (podczas la ta  w tea trze  letnim ), zabaw y koncerta  h L  i wJiŹu ’ ‘ 

_ Obcy znajdą doskonałe hotele, hotele kaw alerskie, kaw iarnie i biile ‘ .w yścigi.

W y j a ś n i e ń  u d z i e l a  U o m i s y a  k u r a c y j n a . -6)

Czcionkami Drukami „Czasu.

dyetetyczny środek
szczególniej do  szybk iego  i przyjem nego 

O Ż Y W I E N I A  
podniesienia i wzmocnienia

osłabienia męskiego
^ ° n ^ A M 0^ N-IE-N-lA  N E R W  ‘ ich S IŁ Y  N A PR Ę ­
ŻANIA, zadziw iający w  swem błogo OŻYW IA TA- 
C E JfiW Z M A C m A A C E M i R O Z W E S E L A JĄ C E ^ 
DZIAŁANIU, szczególniej na OSŁABIONE MIE 
ŚN IE i PR Z E W L E K Ł E  O SŁA B IEN IA  (impoten- 
cyę). Co do sm aku przew yższa najlepsze likiery 
stołowe. B ardzo liczne uznania i podziękow ania
0 doskonałości tego  LIK IER U  CHIOCOCA m ożna 

| przejrzeć.
Cena oryginalnej bu telk i z dokładnym  opisem  

użycia w różnych języ k ach  3 złr., opakowanie 20 c.
G łó w n y  s k ła d  ro zsy łk o  w y :

C. W e b e r , apt. w W iedniu, V II., S t ,  U lrich- 
p latz 4, gdzie  należy adresow ać w szelkie zamó-

1 wienia. —- F il ia ln y  s k ła d : Józef Weiss, apt. 
„zum M ohren“ I., T uch lauben ; w P e s z c ie :  Jó­
zefy. Torók a p t ;  w T r y e śd e : Foraboschi apt., 
al Cam ello; w P r a d z e :  Józef Furst ap t.;  we 
L w o w ie : S. Beiser a p t.;  w K r a k o w ie :  E. 
Stockmar a p te k .; w L in cu : Ruppert aptek ., 
P rom enade; w T em eszw a rze: Ć. Jahner apt. 
i J. Tarczay apt.; w Z a g rzeb iu : L. Fink apt.;

| tudzież we w szystkich znanych ap tekach  krajo- 
Iwych i zagranicznych. (2942-11-12)

PUBLICZNE PODZIĘKOWANIE. |
 __________________________ B---------------  W/

Wielmożay Pen D. EerzI w Wiedniu, I„ Adlergasse Nr. 1.
Czuję się spowodowanym, wypowiedzieć Panu niniejszem

najserdeczniejsze podziękowanie za szczękę
zrobioną mi przez Pana W  p r z e c ią g n  8 %  S’O dzin 'A lu
mo n i e  u w i e r z e n i a  k r ó t k i e g o  c z a s u ,  w którym

sztuczne zęby
wykonane zostały, są one tak IiadzWycźajllie dobre 
iż używam ich jakby moje własne, dlatego też mogę Pana 
Publiczności najsumienniej polecić.

Joach. Haim, nauczyciel muzyki,
w Wiedniu, III ., Adamsgasse Nr. 7, 4 St. Th. 21.
WG" S z c z e g ó l n i e  w a ż n e  d l a  m i e s z k a ł a -

którzy z powodu ni*a- 
zwyczajnej szybkości, mogą w przeciągu 24

opuścić, a tym sposobem
o s z c z ę d z a j ą  s o b i e  d r o g i e  h o t e l e .  (767-3-3)

W PR O ST  z HAMBURGA 
rozsy ła  ja k  w iadom a w najlepszym  gatunku

Karol F r. B u rg h ard t w  H am burgu
w workach po 5  k i lo  opłatn ie  z  opakowa 

waniem  za zaliczką.
K o c c a  praw . arab. b. szlach. 5 klg . złr. 
M en ad o  w ybór, w sm aku „ „ v
P e r ło w a  C ey lo n  b. d. i ł. „ „ „
m ie sz a n in a  szszegl. p . god. „ „ „
C ey lo n  p la n ta c y j . b. sm. „ „ „
J a w a  z ło to -b ru n . w yborm i „ „ „
C uba niebiesko ziel. wspan. „ „ „
a fry k . K o c c a  dob. i wyd. „ „ „
S antos dobra i m ocna „ „ „
H io  sm aczna................................. „ „ „
H e r b a ta  w wielkim wyborze za '/,

od  złr. 1 do 6.

6-30 
5-40 
5 40 
5 3 0  
5-— 
4-70 
4-40 
3-90 
3 55 
3 25 
kilo

(64 24-)

PR A W D ZIW E  ZNIŻENIE C E N Y '

K A W A
w najlepszych ga tunkach  praw dziw ie po cenach

en g ro s  ze znanego sk ładu  rozsyłkow ego
R o b Ą -  K a p - h e r r ,  H a m b u r g - ,

Iw  w orkach po 4>/( k ilo  rzeczyw istej objętości 
I (n ie  b ru tto  5 k ilo  zam iast n e tto )  op łatn ie  i z o- 

pakow aniem  za pobraniem  poczt.
złr. 3 25 

.  3-60 

.  3-75 
» 4-10 
.  4-45 
.  4-20 
.  4-60 
.  4-75 
•  5’30 
.  5-40 
„ 5-85 

645

I H io , m o c n a .................................
D o m in g o , bardzo  smaczna."

I S an tos, bardzo mocna, p ięk n a . .
I J a w a , zielonkow ata, delikat., mocna 
I C u b a, zielona, b. dobra, m ocna .
K aw a I I ,  zło to-żółta, b. d„ delik.

I JTawa I ,  złotożółta, najlepsza  .
I ^ e i- f OY*ra  .M ® c c a ,  dobra, spora 
| S]e y  ’ niebieskaw o ziel., szlachot 
I C-eylon p e r t . najw yborniejsza 
I K e n a d o  najsm aczniejsza. . . . 
i K o cca  praw dz. arab. najarom atycz. . n 
I Polecić w arto  m ieszaninę k aw y : Perłow ej C ey­

lon z Ja w ą  I. W szystk ie  ga tunk i są czyszczone 
l i  przesiew ane a więc niem a w nich kurzu, śmie- 
I ci ani czarnych ziarnek. Za rzetelność  m oich po- 
I sy łek  o trzym uję ciągle podziękow ania. (58 8 13) 

N ajw iększa o sz c zę d n o ść , b ra ć  w p ro s t odem nie!

5 0 0  d u k a t ó w
zap’acę tem u, kogo  pó użyciu

KOTHEGO WODY NA ZĘBY
( f la sz e c z k a  3 5  c t.) k iedykolw iek znoWU zę­
by zabolą lub kom u z u s t  cuchnąć będzie. 
J IIII . G 1.0H G 1: H O I’IIK,' emer. dostaw ca 

dworu. M ódling pod W iedniem , w ilk  Kothe. 
Do nabycia we w szystk ich  a p te k a c h  i  SaftiM 
d la ch  w Galicyi. (551-7-)

LOSY RESURSOWE 
po 30 c. w. a.

C ią g n ien ie  d . 4  m a ja  1 8 8 3  r .
TRZY GŁÓWNE WYGRANE 

WYPRAWY ŚLUBNE.
O g ó ł e m  3 0 0 0  w y g r a n y c h .  

C iężki s re b rn y  se rw is  h e rb ac ian y  
(dar N. Państw a); s re b ro  sto łow e 
na 12 o só b ; porcelanow y serw is s to ­
łowy, do  kawy, do h e rb a ty ; serw is 
szk lanny , w szystk ie  serw .sy na 12 
osób; o b ru s  stołow y i o b ru s  do k a ­
wy k&żdy z 12 se rw e ta m i; 2 weby 
n a jp ięk n ie jszeg o  p łó tna  i z ło ty  ze 
g a re k  dam ski ( r e m o n to a r )  su to  

.wysadzany dyam entam i. (819-4-5)
Cena losu t r z y d z i e ś c i  cent.
Losy w ysy ła  kaneelarya kom ite tu  lo te ry j­
nego w W iedniu , I., R e ic h s ra th s tra s se  3, 
ty lk o  za przekazem  pocztow ym  należytośći 
zam ów ionych losów w raz z 20 c. za op łatę  

i w ykaz w ygranych.
Za 3 złr. w. a. II losów opłatnie 

z wykazem wygranych. 
K o m it e t  l o t e r y j n y  
„resursy wiedeńskiej

m

-© g,
*  S* 
b* b

Odpowiedzialny ̂ rządca Drukami Józef Łakociński.


